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W  p o n ied z ia łek  m iędzy godz. 14-13 na A leksan d erp latz  zarekw iro w ano  
F o la k o m  1 7 8  ty s . sztssk pap ierosów . S p rze d aw ca  w ie tn am sk i tw ierd zi, 
ż e  c o  tyd zień  d o sta w ca  z  P o lsk i przyw ozi mu b agażów kę po ln ą  

oryginaln ie zap ako w anych  A M b o ro

WYSTAWA 
ERICA MAYENA

W czo ra j w  M u zeu m  Z iem i L u ­
b u sk ie j  o d b y ło  się  u ro c zy s te  c tw a r  
cie w y s ta w y  ry su n k ó w  E ric a  M a- 
y e n a  czy li I r k a  Z ajączk o w sk ieg o . 
E k sp o z y c ja  je s t  k o n ty n u a c ją  c y ­
k lu  „K iem  P ro m o c je ” , p o n iew aż  
■właśnie K ie m  F e lc h n e ro w sk i b y ł 
P ie rw szy m  n a u cz y c ie le m  a r ty s ty .

W  1978 r .  I r e k  Z a ją c z k o w sk i w y  
jec h a ł z  P o lsk i. P ięć  la t  p ó źn ie j roz 
Począł s tu d ia  w  A k a d em ii S z tu k  
P ię k n y c h  w  M o n a c h iu m  u  w y b i t ­
n ego  tw ó rc y  f ra n c u sk ie g o  „ n o w e­
go re a l iz m u ” D a n ie la  S p o e rii. 
O b ecn ie  m ie sz k a  w  K o lo n ii lu b  
M o n ach iu m .

Z ie lo n o g ó rsk a  e k sp o zy c ja  je s t  
p ie rw szą  w y s ta w ą  E r ic a ' M a y e n a  
w  P o lsce . Z d a n ie m  a r ty s ty ,  s ta n o  
wi. o n a  d o k u m e n t ży c ia  i odb icie  
n u r tu ją c y c h  m yśli. S tą d  ty tu ły  
poszczeg ó ln y ch  cy k li: „D zien n i­
czek  e m ig ra n ta  78-79”, „ O s ta tn ia  
w ie cz erz a  D a n ie la  S p o e r ii”, „B oha  
te ro w ie  X X  w .” . B y ć  m oże w y s ta  
w a  t a  z a p o c z ą tk u je  s ta łą  w sp ó ł­
p ra c ę  a r ty s ty c z n ą  m ię d z y  M o n a­
c h iu m  a  Z ie lo n ą  G ó rą . (bkm )

S p o s ó b  

n a  p o t e n c j ę
C h i ń s c y  f a r m a c e u c i  o p r a c o w a l i  

r e c e p t u r ę  s p e c y f i k u ,  k t ó r e g o  b a z ę  
s t a n o w i  w y w a r  z  j e d w a b n i k ó w ,  
s k u t e c z n e g o  w  l e c z e n i u  i m p o t e n c j i  
a  t a k ż e  c h r o n i ą c e g o  m ę ż c z y z n  
P r z e d  s k u t k a m i  s t a r z e n i a  s i ę ,  p o ­
d a ł  d z i e n n i k  „ C h i n a  D a i l y ” .

W  o k r e s i e  o d  X I I I  d o  X V I I I  
w i e k u  s t o s o w a n o  j e d w a b n i k i  w  

s c h o r z e n i a c h  n e r e k  i  l e c z e n i u  i m ~  
P o t e n c j i ,  a  d z i s i e j s z e  b a d a n i a  k i i  
n i c z n e  n i e  w y k a z a ł y  ż a d n y c h  d z i a  
to ń  u b o c z n y c h  t e g o  l e k u .

Jako pierw si uderzyli na alarm niemieccy producenci papierosów. 
Później dołączyli sprzedawcy. Statystykom zaś w yszła interesują­
ca łam igłówka: Niem cy palą więcej papierosów, których sprzedaż... zma 
lala.

Przyczyną tego sta,nu rzeczy jest 
oczywiście przem yt. K rajem , z któ 
rego p łyną  nieopodatkow ane papioro 
sy jest Polska — pow iedział m in i­
s te r  finansów  W eigel. W ładze B re­
m y zastosow ały lo tne  kon tro le  cel­
ne polskich au tokarów . W yniki by­
ły  p rzerażające: zarekw irow ano  set 
ki „sztang” papierosów , do k tó ry ch  
n ik t się  n ie chciał przyznać. Ponie­
waż papierosy  z Polski nie odpowia 
d a ją  n iem ieckim  norm om  m uszą być 
spalone. A to z  kolei jest drogie 
przedsięw zięcie.

W m inioną sobotę byłem  św iad­
kiem  akcji niem ieckich celników  w 
Św iecku. W ciągu ty lko  jednej go 
dżiny zarekw irow ano  160 tys. pa ­
pierosów. P rzem ytn ikam i byli głów 
nia Polacy, najczęściej młodzi (18-22 
letni) ludzie.

W poniedziałek natom iast ogląda 
łem  „polow anie” na h and larzy  na 
berliń sk im  „A leksanderp la tz”. N ie­
ste ty , tu  rów nież w śród zatrzym a­

nych przew ażali młodzi Polacy, choć 
nie brakow ało  też Rosjan i R um u­
nów.. M iędzy godz. 14 a 18 zarekw i 
row ano 178 tys. sz tuk  papierosów.

Pew ien sprzedaw ca w ietnam ski po 
w iedział mi, że dostaw ca z  Polski 
przywozi m u co tydzień  pełną ba­
gażów kę oryg inaln ie  zapakow anych 
M arlboro. T yton iow y in te res k w it­
nie: papierosy  w  Niemczech są droż 
sze średnio o 300 procent. A m nie 
dręczy  pytanie, jak  co tydzień ba­
gażówka w ypełniona papierosam i 
przejeżdża polską granicę...?

W OJTEK MRÓZ

Rada Ministrów

R e k o m p e n s a t y  
d la  e m e r y t ó w

In fo rm acja  m inistra  sp raw  zagra 
nicznych w sp raw ie  rozm ów de le ­
gacji polskiej w M oskwie rozpoczę 
ła w czoraj w południe posiedzenie 
Rady M inistrów .

Rząd rozpatrzy ł następnie  pak iet 
zm ian w  praw ie  k a rn y m  oraz w 
ustaw ach określających  Zasady fu h k  
cjonow ania w ym iaru  spraw ied liw oś­
ci o rganów  ścigania.

Rada m inistrów  omówi także pro 
jek ty  ustaw : o państw ow ej inspek­
cji san ita rn e j i o PK P  oraz p ro jek ­
ty  uchw ał: w sp raw ie  zasad sp ła t 
obligacji w do larach  i o nieodpłat­
nym  odstępow aniu ak c ji . jedno­
osobowych spółek sk a ro u  państw a.

Dyskutow ano rów nież nt. zadań 
rządu w najbliższym  okresie w świe 
tle  odrzucenia przez Sejm  wniosku 
o specja lne  upraw nien ia  dla Rady 
M inistrów . Zadeklarow ano rolę ści­
słej \vsnćłpracy z Sejm em .

M inister M ichał Boni powiedział 
że około 1S50 tys. osób pobiera j^-

(Ciąg d a ls zy  na str. 2)

W a łę s a  drugi dzień w  P ra d ze
« P o t r z e b u ] e r r i y  s i l n e j  
C z e c h o  -  S ł o w a c j i »

Wczoraj, drugiego dnia w izyty  ofi 
cjalnej w  Czecho-Słowacji, prezy­
den t Lech W ałęsa spo tkał się z p re  
m ierem  rząd u  federalnego  Marianem  
Czałfą. „Była to, bardzo -konkretna 
rozmowa — powiedział po spo tkan iu  
Lech W ałęsa. M ówiliśm y o tym , żc 
trzeba połączyć nasze m inisterstwa 
i fabryki telefonam i i teleksam i, że 
by wykorzystały lep iej już istnieją 
ce możliwości współpracy i poszuki 
wały now ych”.

W śród lis ty  om aw ianych tem atów  
znalazły  się  m .in. p roblem y m n ie j­
szości narodow ych, s tre fy  wolnego 
handlu , tu ry s ty k a  i w spółpraca prze 
m ysłow a m iędzy obu kra jam i.

Podczas spo tkan ia  L. W ałęsa po­
wiedział:

„Polska potrzebuje silnej Czecho- 
Słowacji, * całym  jej bogactwem

,^:09-) P° m eezu pucharow ym  w Z łotoryi m iędzy m iejsco- 
X  LegIą War 2;n" -  Srupa kibiców  Legii z o L ^  i t a -  r lliK. v  pociągu r<!iacji Legnica — W arszaw a, k tó ry  jedzie przez 

eów” J r 1™  na po.rfąg oczekiw ała g ru p a  „szalikow ­
e j  Zagłębia Lubin, k tó ra  p rzystąp iła  do zm asowanego a ta k u  na po-

n,Pr^ f ? adek  spf-awił, że w składzie  pociągu znajdow ały  się dw a wago 
żołnierze radzieccy. W ich wagonach w ybite żostały 

Ł - .  Zdarzenie to sprow okow ało eskorto n t^ iap  i ri.-,
K riuczkow .

---w — -  <auii*uiv,M uaw ej. :viiaio io w ystraszyć lub  uspokoić m iejscow ych 
: N l ,e w y trzy m ał napięcia tak że  uzbrojony szeregow iec T ara ­

sów k tó ry  wyskoczyw szy z w agenu oddał serię z p isto le tu  m aszynowego 
™ ^  ”sz,al.lkoy c°w  . T ylko  w yją tkow em u zbiegowi okoliczności 

wdzięcząc naiezy, ze n ik t n ie został pow ażnie ran n y . Szybko .poja- 
■ się lubińska policja, k tó ra  ostatecznie zaprow adziła  porządek. 

6zn‘em e ‘̂ fo rm acy jn e  w ynika z fak tu , że prow adząca śledztwo 
P ro k u ra tu ra  w ojskow a z  W rocław ia nałożyła na to ..zdarzenie” sw oiste 
V.: , r “ ° ‘ s:e  . zasadnicze py tan ie : czy sta liśm y  się już Jz i-

I 0 " ? 10 pi z .pisy b ran ia  ją podróżow ania w 
..cznych środKacn ko;^'u T ikacyjaj ch ćscoom  uzbrojonym .

dwu narodów: czeskiego i słowackie  
go oraz pozostałych grup narodo­
wościowych, mieszkających na jaj 
terytorium. Silny partner gwarantu 
je większą efektyw ność działań in­
tegracyjnych ze strukturam i Europy 
zachodniej. Polska, Czeeho-Słowacja 
i Węgry muszą być czynnikiem  ła­
du i stabilizacji w  tym  regionie”.

Lech W ałęsa sp o tk a ł się  tak że  z 
przew odniczącą ozesk ie j R ady Na­
rodow ej Dagmarą Bureszową. Po 
spo tkan iu  odbyło się uroczyste śnia 
dan ie  w ydane na cześć prezydenta  
przez p rem iera  rządu  czeskiego Pe­
tra Pitharta.

Lech W ałęsa spo tkał się rów nież 
w pałacu arcybiskupim  na f a m k u  
łiradczańsk im , z kary n ałem  Franti 
szkiem Tomaszkiem.

(PAP)

P o l s k a  b ę d z ie  
p r z y ję t a
d o  R a d y  E u ro p y

26 listopada Polska najprawdopo­
dobniej zostanie przyjęta do Kady 
Europy jako drugi po W ęgrzech — 
kraj środkowoeuropejski. T akie  wstę 
pne u sta len ia  p rzy ję to  podczas roz 
m ów  przeprow adzonych przez m ar 
szalka Sejm u Mikołaja K ozakiewi­
cza w czoraj i przedw czoraj w S tras 
burgu  z p rzedstaw icie lam i głów nych 
organów  rady, a przede w szystkim  
z je j sek re ta rzem  generalnym  panią 
Catherine Lalumiere i przew odniczą 
cym Zgrom adzenia P a rlam en ta rn e ­
go Andersem Bjocrckiem.

W R adzie E uropy oczekuje się. źe 
26 listopada — na uroczystość przyz 
nan ia  Polsce pełnych p raw  człon­
kowskich — przybędzie do S tra sb u r 
ga Lech Wałęsa.

Do te j  pory m ieliśm y sta tu s sta łe  
go gościa, co pozw alało polskim  p a r 
lam en tarzystom  uczestniczyć — bez 
p raw a głosu — w  ko leinych  sesjach 
Zgrom adzenia P arlam en ta rn eg o  R a 
dy. (PAP)

O b l ę ż e n i e
w s c h o d n i e j  g r a n i c y

Przejście graniczne w  Szeginiach 
“ adal zam knięte  jest dla  obyw ate- 
1,1 radzieckich, ale  kolejki sa tam  
c°raz dłuższe, co wynika głównie 
Jjtsd, że znacznie w ięcej naszych ro 
oaków u d a je  się teraz  do ZSRR. 
Wczoraj sam ochody osobowe pow ra 
Ca.iących Polaków  oczekiw ały  tam  

odpraw ę 12 godzin, au to k a ry  — 
•> a ciężarow e — 15.

Wczoraj rano  bardzo łatwo, bez 
'adne.l ko lejk i m ożna było wyjechać 
ha L itw ę i B iałoruś przez p rzejścia 
drogowe w O grodnikach i w K uź- 
J-cy B iałostockiej. G orzej było na 
‘Oiftiast z  pow rotam i do Polski.

(PAP)
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J a k  podała  p rasa , na  lis tach  -kan 
dydatów  P a rtii  „X ” odkry to  1569 
fałszyw ych podpisów , w tym  9 pod 
pisów  osób od pew nego czasu n ie ­
żyjących.

N ajbardz ie j znany  w Z ielęnej Gó 
rze k an d y d at P a rtii  ,,X ”, Zdzisław  
Piotrowski zw róci! uw agę na fakt. 
że kontro low anie  w iarygodności pod 
pisów  przy  użyciu system u „P ese l” 
n ie  d a je  w ystarczających  podstaw  
do zakw estionow ania  listy . W iele 
dowodów osobistych n ie  znajduje  
się  w tej ewidencji tak w ięc pod­
pis osoby posiadającej taki właśnie  
dowód w edług syst?mti „Pes?I” jest 
nieważny lub jak określa to komisja 
wyborcza — sfałszowany. Inna spra

w a, k tó ra . b u lw ersu je  Z. P io trow ­
skiego to  data, w  której publicznie 
podano, że P artia  ;.X” . fałszow ała 
podpisy — 14 w rześnia , podczas k ie 
dy term in  w eryfikacji- u p ły n ął 12 
w rześnia. Pan Piotrowski nie wy 
klucza (eż prow okacji — w końcu 
do stolika m ógł podejść każdy i 
złożyć nodpis iaki mu się podoba 
lak  w ięc „fałszyw ki” m osa być 
dziełem  przeciw ników  P artii . X 
„ Jeśli badam y, nie t?ndencyjn:e. 
ale w poczuciu praw orządności to 
przypominam, że alfabet polski za 
czyna się na „a”, „x” jest dużo 
dalej" — pow iedział Z. P iotrow ski.

K ierow nik B iura W yborczego w 
Z ielonej Górze, R yszard Zajączków

Radio zagrzebskie ogłosiło wczoraj przed godzina 
siedemnastą trzypunktowy rozkaz ministra obrony 
Chorwacji Luki Bebicia wydany chorwackim siłom 
zbrojnym. W rozkazie nakazuje się natychmiastowe 
przerwanie ognia, z wyjątkiem przypadków, gdy ogień 
otworzy strona przeciwna.

W s t r z y m a ć  o g i e ń !
Rozkaz jest n a jw y raźn ie j realiza ­

cją porozum ienia rozejm ow ego za­
w artego w czoraj w Igalo nad Ad­
ria ty k iem  przy udziale przew odni­
czącego k o n ferencji pokojow ej w 
sp raw ie  Jugosław ii lorda C arring - 
tona. Jego sygnatariuszam i są p re ­
zy d en t C horw acji Franjo Tndjman, 
p rezydent Serbii Slobodan Miłosze

vić i fed era ln y  m in iste r obrony 
Yt-ljko K ad ije rić .

Zanim  jednak  doszło do w strzy ­
m ania ognia w Jugosław ii trw a ły  
w alki. J a k  podały  w ładze W ęgier, 
p a rtyzanci serbscy odcięli w Chor 
w aeji rurociąg, k tó ry m  tran sp o rto ­
w ano na WTę g ry .i  do Czecho-Słowa 

( C i ą g  d a l s z y  n a  s t r .  2 )

ski tw ierdz i, że tu te jsze  biuro n ie  
m oże się w ypow iadać w  te j sp ra  
w ic  gdyż w naszym  okręgu nie re  
jes lro w an o  list na podstaw ie pod­
pisów , przy jm ow ano ty lko  form nl 
nie dokum enty  o p iera jąc  się  na sto 
sow nym  zaśw iadczeniu uzyskanym  
p rz rz  P a rtię  ..X" w  Państw ow ej Ko 
m isji W ybirczej. J e ,l i  chodzi o da 
tę to tęzeba zwrócić uw agę kiedy 
rozpoczęto kontro le  list zgodnie z 
zaleceniam i Państw ow ej K om isji. 
W ażne jes t w- tym w ypadku rozpo 
czecie kontroli, a nie Dodanie w y 
ników  do oublicznei w iadom ości. 
Je ś li chodzi o „prow okację” to w y 
starczy  przypom nieć, żc aby zapo 

(Ciąg d a l s z y  na  str. 2)

TYMIŃSKI:
„TO MANIPULACJA 

POLITYCZNA”
Po odrzuceniu przez Sąd Wojewódz 

ki w Warszawie odwołania Komitetu 
Wyborczego Partii ,.X” Stanisław Ty­
miński, w wypowiedzi dla ..Wiadomoś 
ci” telewizyjnych, stwierdził: „W mo­
jej opinii jest to wybitnie m anipula­
cja polityczna w celu odtrącenia Par­
tii „X’’ z wyborów. Nie było podstaw 
do tego rodzaju ohydnej manipulacji. 
Złożyliśmy zastrzeżenie, zgłoszenie o 
przestępstwie do Prokuratury woje­
wódzkiej i mam nadzieję, że ta spra­
wa będzie rozpatrzona przez prokura 
turę w następnych dniach, ponieważ 
Okręgowa Komisja Wyborcza nr 1 do 
pełniła aktu przestępstwa, oddając bez 
wiedzy pełnomocnika warszawskiego 
podpisy osobom trzecim. Rozmawiałem 
o te j sprawie z caneni Wa;*?są. z pa­
nem prezydentem i popr^iłem  go o 
uczciwe dopilnowanie rczjntrzenia tej 
sprawy”. (PAP)

S z w a j c a r s k i  le k  
p r o s t o  z  P o l s k i

Jedno  z  w iększych szw ajcarsk ich  
p rzedsiębiorstw  farm aceutycznych  
d ra m a  Solco Basel o tw orzy ła  wczo 
ra j fab ry k ę  fa rm aceu ty czn ą  w W ar 
szaw ie.

J a k  poinform ow ano dzienn ikarzv , I 
w arszaw ska  fa b ry k a  w ybudow ana j 
została w  ciągu 3 la t  w edług s ta n - 1 
dardów  św iatow ych. D yrek to r gene 
ra ln y  oddziału Solco w Polsek d r 
Piotr Buechner zapew nił, że „nic 
będzie żadnej różnicy w  jakości po 
m iędzy preparatami wyprodukowa­
nymi w  Polsce i w  Szwajcarii”.

F ab ry k a  k tó re j koszt końcowy 
szacuje  się  na  52 m in franków  
szw ajcarsk ich , na razie  produkow ać 
będzie ty lk o  Solcoseryl — lek  stoso 
w any m .in. Drzy oparzeniach i od­
m rożeniach. Do końca br. orzew idu 
je się  w yprodukow an ie  ok. 4 min 
am pułek  tego p re p a ra tu  i p raw ie  2 
mlM tu b  (rnaśi i żel). Z czasem Sol 
co w prow adzi ć?.fc» gam ę innych spe 
cyfików  m.in. w  kooperacji z dużą  
f irm ą  zachodnią. (PAP)

P o d l  G o z d n i c a

Polska k ra j  w olny i o tw arty . Tego pragnęliśm y, to m am y. Może­
my p rzekraczać g ran ice  m y, m ogą i inni. N iestety, nie w szystko da  się 
sprow adzić ty lk o  do korzyści. Do zła rodzim ej p ro dukcji dołączają zło 
czyńcy z im portu . T ylko  w czasie tegorocznych w akacji obcokrajow cy 
popełnili^ w w ojew ództw ie zielonogórskim  17 pow ażnych przestępstw . 
Najczęściej było to spow odow anie w ypadków  drogow ych, a le  zdarzały  
się  kradzieże i napady rabunkow e, a  n aw et łapów karstw o.

B yw a też tak , że jeden  cudzoziem iec d rug iem u  cudzoziem cowi s ta je  
s:ę w ilkiem .

W poniedziałek, 16 w rześnia obyw atel n iem iecki, przekroczyw szy gra 
nicę w Zgorzelcu, n a tk n ą ł się  na  trzech przygodnych m ężczyzn, cu­
dzoziem ców, na razie nie w iadom o jeszcze jak ie j narodowości. O bcokra 
jowcy łam aną niem czyzną zaproponow ali podróżnem u k upno  jego sa- 
m achodu: 13-letniego pom arańczow ego m ercedesa 123. n u m er re je s tra ­
cy jny  SHA-AC-890. Podróżny n ie  zam ierzał jed n ak  pozbyw ać się sWe- 
go pojazdu, ty m  bardziej, że czekała go dalsza droga, pod Bydgoszcz. 
Panow ie, gdy usłyszeli o Bydgoszczy, zaproponow ali pomoc w p ilo to ­
w aniu  na trasie , bo — jak  w yjaśn ili — w łaśn ie  w tam ty m  k ie ru n k u  
zam ierzali jechać..

(C ią g  d a ls z y  n a  s tr .  2)



G A Z E T A  N O M
Nr i o ć  lo.ir*.

P O  M A F I E
B ły s k a w ic z n e  k o n s u i ia c ie  tta n e ia

TEL AWIW. A m ery k ań sk i sek re ta rz  stanu  James Baker przybył 
w czoraj po po łudn iu  do K airu , gdzie p rzeprow adził rozm ow y z p re ­
zydentem  Hosnlm Mubarakiem i szefem  egipskiej dyplom acji A ine- 
rem Musą w sp raw ie  zapow iedzianej n a  październ ik  bliskow schod­
niej konferencji pokojow ej. Dzisiaj sek re ta rz  stanu  USA uda się ao 
D am aszku, a ju tro  do A m m anu.

W pierw szej fazie sw ej bliskow schodniej podróży B aker p rzepro­
w adził dość d ług ie  rozm ow y w  Tel A w iw ie z p rem ierem  Icchakiem  
Szam irem  oraz innym i po litykam i. Po rozm ow ach B aker i Szam ir 
ośw iadczyli na  w spólnej konferenc ji prasow ej, że zostało jeszcze 
w iele do zrobienia zanim  dojdzie do ko n fe ren c ji pokojow ej. Choć 
Szam ir o k reślił sw e rozm ow y z am ery k ań sk im  sek re ta rzem  stanu  
jako  „dobre  i p rzy jacie lsk ie”, przyznał, iż n ie  osiągnięto porozu­
m ienia w  spraw ie  am erykańsk ich  rządow ych g w arancji k red y to ­
w ych  d la  Iz rae la  n a  osadnictw o radzieckich  Żydów p rzy b y w ają ­
cych do Iz rae la .

K o ń czą  s ię  n ie m ie c k ie  m o ż liw o ś c i
WASZYNGTON. K anclerz  H elm ut K ohl ośw iadczył w  W aszyngto­

nie, że N iem cy n ie  m ogą być dłużej głów nym  źródłem  pom ocy dla 
ZSRR i .Europy Środkow ow schodniej i zaapelow ał do Japonii i in­
nych  p ań stw  zachodnich, aby  w niosły  w iększy w k ład  w  dzieło re ­
fo rm  i uzd raw ian ia  gospodarki n a  wschodzie.

P rzypom niaw szy , że pomoc R FN  d la  ZSRR osiągnęła od 1989 r. 
38 m ld doi., kanclerz  pow iedział na k o n ferencji p rasow ej w  ho telu  
„W ate rg a te” po rozm ow ach z p rezyden tem  B ushem , „R epublika F e- 
le ra ln a  N iem iec do tarła  do k resu  sw ych możliwości. Nie jesteśm y w 
stan ie  zapew niać w  nieskończoność ta k  w ielk ich  sum . Z pom ocą powin 
ny pospieszyć inne k ra je , d la  k tó ry ch  pokojow e przeobrażen ia  w 
ZSRR są rów nież k o rzystne”.

OWP c h c e  ro z m a w ia ć  z  ZSR R
MOSKWA. W icem inister sp raw  zagranicznych ZSRR Aleksander 

Biełonogow pojedzie w kró tce  do T unisu  na „k o n su ltacje” z kierów  
n ictw em  O rganizacji W yzw olenia P a les ty n y , w ty m  oczywiście z 
Jaserem Arafatem.

Rzecznik radzieckiego MSZ Witalij Czurkin pow iedział, że rozmo 
w y radziecko-palestyńsk ie  są odzewem  na życzenie strony  palestyń  
skiej, a  także  sek re ta rzem  s tan u  USA Jamesa Bakera przebyw ające 
go w  ub ieg łym  tygodniu  w M oskwie.

W ło sk a  pom oc d la  A lb a n ii
RZYM. Z T rie s tu  odpłynął w czoraj do a lbańskiego p o rtu  D urres 

kon tyngen t 500 n ieuzbro jonych  żołn ierzy  w łoskich, k tó rzy  w ezm ą 
udział w akcji pom ocy W łoch dla A lbanii. Żołnierze zorganizują 
bazy zaopatrzeniow e w  D u rres i V lorze.

W łochy zobow iązały się udzielić A lbanii w  ciągu najbliższych 
trzech m iesięcy pom ocy żywnościowej i m edycznej na  sum ę 125 
m iliardów  lirów  (100 m ilionów  dolarów ).

W a lk a  o m a ją te k  KPZR
MOSKWA. P rezy d iu m  R ady  N ajw yższej Rosji zapow iedziało wczo 

ra j, że n ie będzie uznaw ać jak ichko lw iek  tran sak c ji dotyczących 
m a ją tk u  KPZR , znajdu jącego  się w  ZSRR i poza jego granicam i.

P a rlam en t rosy jsk i zareagow ał w  ten  sposób n a  doniesienia p ra ­
sowe na tem a t tego rodzaju  tran sak c ji m ających n a  celu „ukrycie  
i w ejście w posiadanie tego m a ją tk u  przez różne osoby p raw n e  i 
fizyczne”. Szczegółów brak .

P rezyd ium  podkreśliło , że k ie ru je  się dążeniem  do p rzerw an ia  ta ­
k ich  tran sak c ji do czasu p raw nego  określen ia  losów m a ją tk u  KPZR.

E s to n ia  w p ro w a d z i w iz y
TALLIN. W najbliższej przyszłości Estonia w prow adzi ochronę 

g ranic „na pełną  ska lę” oraz w izy w jazdow e i w yjazdow e. Po in fo r­
m ow ał o ty m  w  w yw iadzie  d la  „M oskow skich N ow osti” szef estoń­
skiego d ep artam en tu  ochrony p ań stw a  i g ran ic  Andrus Ezvel, do­
dając, że jest to w ym ierzone przede w szystk im  przeciw ko p rze­
stępczości zorganizow anej. W persp ek ty w ie  granicę estońską bę­
dzie podobno m ożna p rzekraczać ta k  sam o jak  g ranice „w ielu 
państw  eu ropejsk ich”.

D y m is ja  w ic e p re m ie ra  C S R F
PRAGA. Vaclav Havel poinform ow ał w czoraj o dym isji Vaclav» 

Valesza, w iceprem iera  CSRF odpow iedzialnego za sp raw y  gospodar­
cze, k tó ry  — jak  podają źródła p a rla m e n ta rn e  — w spółpracow ał 
ze służbą bezpieczeństw a.

P rezy d en t Czecho-Słowacji pow iedział na nadzw yczajnym  posie- 
■ dzeniu  rządu, że V aclav Valesz podał się do dym isji, poniew aż „był 
ostatn io  celem  n iew ybrednych  a taków  w  parlam encie  i na  łam ach 
prasy. A tak i te, dotyczące jego w spółpracy  ze służbą bezpieczeńst­
w a, są bezpodstaw ne i n ieuzasadnione”.

F in la n d ia  b e z  p o łą c ze ń  lo tn ic z y c h
HELSINK I. W szystkie lotnicze połączenia F in land ii z zagranicą 

zostały w strzy m an e  w czoraj w sk u tek  s tra jk u  personelu  obsługi n a ­
ziem nej lotnisk. N iek tórzy  przew oźnicy, m .in. SAS i L u fth an sa , za­
pow iedzieli w  te j sy tu ac ji p rzerw an ie  lotów  do F in land ii.

S tra jk  ogłoszono na znak  p ro tes tu  przeciw ko p lanow anem u przez 
rząd w prow adzen iu  p odatku  od podróży zagranicznych. Z w iązek Z a­
wodowy L otn ic tw a Fińskiego tw ierdzi, że podatek  tak i oznaczałby 
konieczność likw idac ji w ielu  połączeń w sk u tek  obniżenia liczby p a ­
sażerów.

D e m o n stra c ja  w M iń sk u
MIŃSK. Rozpoczętej w czoraj sesji nadzw yczajnej p a rlam en tu  Bia 

łorusi tow arzyszy  d em onstracja  m ieszkańców  M ińska zorganizow a­
na przez U iałoruski F ro n t Ludow y.

M anifestanci żądają  zdecydow anej ochrony niepodległości re p u ­
blik i — u tw orzen ia  w łasnych  sił zb ro jnych  m in iste rstw a obrony, 
uchw alen ia  u staw  o obyw atelstw ie  i obszarze celnym , nowej o rd y ­
nacji w yborczej oraz rozw iązania  obecnego p a rlam en tu . Ż ąda się 
też dym isji p ro k u ra to ra , przew odniczącego państw ow ego rtv , m i­
n istrów  spraw iedliw ości i sp raw  zagranicznych B iałorusi.

H u r t o w n i a  T U R E C K A

p o s i a d a  w  s p r z e d a ż y  t o w a r  n a  s e z o n  z i m o w y :  

T y l k o  u  n a s  p o  a t r a k c y j n y c h  e a n a e h :

•  s w e t r y  •  s z a l i k i  •  r ę k a w i c z k i  
•  s k a r p e t y  •  d r e s y

Z apraszam y od g o d z . 9 . 0 0  -  1 9 .0 0  
Z  t a l o n *  G ó r a  m U  J « d r z y c t h o w s k a i  4 7

''  1Z>H'NOWA'

L a n d s b e r g i s  o  m n i e j s z o ś c i  

p o l s k i e j  n a  L i t w i e

O d d z i e l a m y  w i n n y c h
„D ecyzje, k tó re  p o d ją ł p a rlam en t 

L itw y w  stosunku  do rad  so leczni- 
ekiej i w ileńsk ie j, to  w łaśnie ob­
rona k o n sty tu c ji” — stw ierdził p rze  
wodnicząCy R ady N ajw yższej L it­
wy V ytau tas L andsbergis w  w y ­
w iadzie udzielonym  w arszaw skiej 
agencji Elta.

Indagow any  na tem a t zarzutów , 
jak ie  p o jaw ia ją  się w p rasie  pols­
k iej. że w ładze L itw y nie p rzestrze  
g a ją  w łasne j kon sty tu c ji i konw en­
cji m iędzynarodow ych w  spraw ie 
m niejszości narodow ych V. L ands­
bergis pow iedział:

„Nic podobnego na  L itw ie się 
n ie  dzieje. K o n sty tu c ja  republik i 
i je j u staw y  p rzew idu ją  tak ie  m oż­
liw ości (tzn. rozw iązanie), k iedy  or 
gan sam orządu sta le  łam ie ustaw y. 
Decyzje, k tó re  po d ją ł p a rlam en t w 
stosunku do rad  sołecznikow skiej 
i w ileńsk ie j, to w łaśn ie  obrona kon 
sty tu c ji. Gołosłow ne tw ierdzen ia  o 
na ru szan iu  p raw  człow ieka słysze­
liśm y ju ż  z M oskwy, teraz  zaczy­

nam y słyszeć je  od innych. M yślę 
jednak , że ograniczenie niezgodnej 
z praw em  działalności je s t z jaw is­
k iem  n a tu ra lnym . G łów ny b łąd  i 
n iezrozum ienie polega n a  tym , że 
odebran ie  w ładzy kom unistycznej 
nom enkla tu rze  p a r ty jn e j, k tó ra  
w ielokro tn ie  łam ała  litew skie  p ra ­
wa, u tożsam ia się z p roblem em  na 
rodowościowym . W tym  w ypadku 
m niejszość polską u tożsam ia się  z 
nom enk la tu rą . My zaś robim y wszy 
stko, by tak  się nie działo. W yraź­
nie oddzielam y w innych, k tórych 
je s t 'o k o ło  stu . N ie m ają , oni nic 
w spólnego z polską m niejszością, 
k tó ra  w ybra ła  tak ich , a  n ie  innych 
przedstaw icieli.

B ędą now e w ybory i społeczność 
po lska będzie m ogła się zastanow ić, 
czy ponow nie w ybrać tą  kom unisty  
czną nom en k la tu rę  czy też kogoś 
innego. Teraz jed o ak , kiedy polska 
p rasa  w szystko plącze, w yśw iadcza 
złą p rzysługę polskiej m niejszości 
na  L itw ie.”

S t r a j k  w  M ie lc u
D alsze pozostaw ianie m ieleck ie j 

W ytw órni S przętu  K om unikacyjnego 
PZ L  bez w ydatnej pom ocy rządu  
grozi całkow itym  i n ieodw racalnym  
upadkiem  fab rk i i m ia sta  M ielca, 
rodzi poczucie n iepew ności oraz 
prześw iadczenie o nieskuteczności 
w szelkich dz ia łań  kom isji n ap rsw - 
czej, pow ołanej w  tym  p rzed się ­
biorstw ie — to g łów ne tezy  listu  
o tw artego  do p rem iera  J .K . B ielec­
kiego, w ystosow anego przez 
p rezyden ta  m iasta  M ielca. Apel ten  
zbiega się  z rozpoczęciem  przez za­
łogę m ieleck ie j W SK s tra jk u  okupa 
cyjnego przeciw ko zapow iedzianym  
zw olnieniom  dalszych 5 tys. p ra ­
cow ników  i n ieregu low aniem  w y­
nagrodzeń  za p racę.

Na poniedziałkow ym  spontan icz­
nym  wiecu załogi (z udziałem  oko­
ło 2 tys. osób) kom isja  zakładow a 
„Solidarności” pow ołała kom ite t 
s tra jkow y , k tó ry  po d ją ł s tra jk  o k u ­
p acy jny  w  budynku  dyrek cji p rzed  
sięb iorstw a oraz rozpisał re fe re n ­
dum  w śród załogi n a  okoliczność 
podjęcia s tra jk u  generalnego.

Jed n y m  z głów nych postu la tów  
jes t uzyskanie rządow ych g w aran ­
cji finansow ych d la  realizacji p ro ­
g ram u napraw czego m ieleck ie j 
W SK. (PAP)

P c h ł y  n a  p o c z c ie
Pracow nicy u rzęd u  pocztowego na 

jednym  z przedm ieść B arcelony 
p rzystąp ili w czoraj do s tra jk u  na 
znak  p ro tes tu  przeciw ko pladze 
pcheł, k tó re  rozpleniły  się w po- i 
m ieszczeniach urzędu , a dyrekcja  
poczty n ie zw raca n ą  to uw agi.

J a k  ośw iadczyli działacze zw iąz­
kowi, jeden  z p racow ników  poczty 
został tak  do tk liw ie  p o k ąsany  przez 
pchły, że aż m usiano  m u  udzielić 
pom ocy lek arsk ie j. (PAP)

R e k o m p e n s a t y  

d i a  e m e r y t ó w

( C i ą g  d a l s z y  ze  s t r .  1 )

cych e m ery tu ry  i re n ty  po.iiżej 700 
tys. zł m iesięcznie m ogłaby objąć 
kw otow a rekom pensa ta  w p rzypad­
ku trudności z rew aloryzac ją  tych  
św iadczeń.

R esort p racy  m yśli o comiesięcz­
nej w ypłacie w wysokości ok. 150 
tys. zł, nie w yklucza się jednak 
rozw iązań progresyw nych. Min. Bo­
ni po raz kolejny  zapew nił o goto­
wości rządu do przeprow adzenia re ­
w aloryzacji re n t i em e ry tu r w czw ar 
tym  kw arta le . R ealizacja zależy od 
decyzji p a rlam en tu ; p race  w kom i­
sji po lityk i społecznej są prowadzo 
ne od k ilk u n astu  dni.

P rzeprow adzen ie  rew aloryzacji 
zgodnie z rządow ym  p ro jek tem  przy 
niosłoby podw yżkę św iadczeń ok. 
70 proc. em ery tów  i rencistów . 30 
proc. św iadczeniobiorców  — zwłasz 
cza tych , k tó rzy  przeszli na  em ery­
tu ry  pod koniec 1989 r. — straciło ­
by część dochodów. R ada M inistrów  
zobowiązała re so rt p racy  do da l­
szych dz ia łań  w te j  spraw ie.

(PAP)

( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )  

biec podobnym praktykom zbiera­
jący podpisy miał obowiązek osobi 
ście sprawdzić dokumenty-osoby za 
mierzającej się podpisać. Co do te ­

go, czy system  „Pesel” obejm uje  
w szystk ie dow ody osobiste kom i­
sja  rów nież n ie  m oże się w ypow ia 
dać — tę  spraw ę w yjaśn ić  m oże 
tylko k o m peten tny  u rzęd n ik  z n a ją ­
cy pracę  tegoż system u.

Marek Ostojski, pracow nik  „P e­
se l” U rzędu W ojew ódzkiego w Zie 
lonej G órze pow iedział nam , że 
sytuacja, w  której dowód osobisty 
nie jest ujęty w ewidencji może 
zdarzyć się sporadycznie, tylko 
wówczas kiedy dane nie będą wpro 
wadzane do komputera na bieżąco 
i może to dotyczyć osób, które zrnie 
niły dowód osobisty w ostatnich 
dniach. Je ś li chodzi o w ojew ództw o 
zielonogórskie M. O stojski w y k lu ­
czyłby m ożliw ość p o w stan ia  w ię­
kszych nieścisłości, tak ich , k tó re  
podw ażałyby praw idłow ość kon tro
li dokonyw anych przy  użyciu „Pe­
sel”. Sytuacja w innych urzędach 
może być oczywiście inna, ale pra­
wdopodobieństwo pomyłki jest je­
dnak znikome. (sg)

w ien iu  Sądu  W ojew ódzkiego w War 
szaw ie, k tó ry  w czoraj oddalił 0 . 
w ołan ie  k o m ite tu  wyborczego te] 
p a r ti i  od decyzji okręgow ej komis)1 
w yborczej.

Tym  sam ym  P a r tia  „JC” utraciła 
p raw o do re je s tra c ji sw ych list bez 
obow iązku p rzed k ład an ia  podpisów 
i będzie m ogła uczestniczyć w  wyh® 
rach  w  co na jw yżej czterech okrę­
gach.

INNI TEŻ FAŁSZOWALI?
W czoraj n a  k o n fe ren c ji prasowej 

przew odniczący Państw ow ej Koffli' 
sjl W yborczej A ndrzej Zoll wy W2' 
zaskoczenie kom en tarzom  zaw arty11* 
w  „Gazecie W yborczej” , dotyczy* 
cym  ro li PK W  w  zain icjow aniu  
ry fik ac ji podpisów  pod lis tam i wy* 
borczym i.

K om isje zakw estionow ały_ iisr' 
n ie  ty lk o  P a rtii  „X ”, a le  i w ielu i 
ny ch  kom ite tów  w yborczych, o** 
rok im  sp ec tru m  politycznym . 
czy to m .in. K onfederac ji Pracoda* 
wców, Po lsk ie j P a r tii  P rzy jac ió ł-r 
wa, „O jcow izny”, K oalicji Polskiej 
P a r tii  Ekologicznej i Po lsk ie j P? 
Zielonych, W yborczej A kcji Kato*1 
k iei. K om itetu  W yborczego „VicV 

Je d n a k  w  p rzy p ad k u  ty®
7  OSTATNIEJ CHWILI U grupow ań n ie  p o jaw iła  się kwestia
L . W J I H I H I U  „n ipw ażnien ia  Z8«'

R e je strac ja  lis ty  k an dydatów  P a r  
tii „X ” w  W arszaw ie została  o sta ­
tecznie un iew ażn iona  po postano-

ew entualnego  un iew ażnien ia  -- . 
w iadcźenia PK W . a ty m  sam y *  
re je s trac ji w  całym  k ra ju .

C a r o - d i e s e l  
w  s p r z e d a ż y

Od najbliższego poniedziałku  (23 
bm.) w  p u n k tach  sprzedaży FSO 
w  W arszaw ie p ierw si k lienc i będą 
m ogli kup ić  poloneza caro  z silni 
k iem  citroena. Cena sam ochodu 
n ie pow inna przekroczyć 80 m in  
zł.

Początkow o sprzedaż caro  — die 
sla odbyw ać się będzie ty lk o  w 
W arszaw ie, a le  w m ia rę  w zrostu  
p ro d u k c ji te j w ersji poloneza do­
staw y  tra fią  do dealerów  FSO w 
różnych  re jo n ach  k ra ju . S iln ik  d ie 
sla o pojem ności 1905 ccm  zużyw a 
średnio  7,5 l itra  o leju  napędow ego 
na 100 km . prędkość m aksym alna  
ok. 140 k m /h . (PAP)

P o d  G o z d n i c ą

W s t r z y m a ć  o g ie ń
( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )  

cji ropę naftow ą. P rzedstaw ic ie lka  
pąństw ow ego zjeidnoczenia n a fty  i 
g a z u . w  B udapeszcie podała, iż ru  
rociągiem  ty m  docierało  dotąd  na 
W ęgry 40 proc. spośród 10 m in ton 
rocznie im portow anej ropy. Ze 
w szystk ich  k rańców  C horw acji nad 
chodzą wciąż doniesienia o niezw y­
k le  gw ałtow nych  w alkach, w k tó ­
rych  a rm ia  fed era ln a  stosu je  na du 
żą  ̂ ska lę  lotnictw o. K o m unikaty  do 
w ództw a sił pow ietrznych  stw ierdza 
ją, że _ bom bardow ane i a takow ane 
by ły  jedynie  pozycje chorw ackich  
sił zbrojnych, jednakże radio  za- 
grzeibskie przez cały  tydzień  inform o 
w ało o n alo tach  na m iasta chorw ac 
kie.

Sam olot Jugosłow iańsk iej A rm ii 
F edera ln e j został zestrzelony koło 
m iasta  Sarvasz w północno-w schod- 
n ie j C horw acji. P ilo t się u ra tow ał.

Nie w iadom o, k tó ra  ze stro n  strze  
lała  do sam olotu.

C horw acja oskarży ła  a rm ię  fede­
ra ln ą  o dokonanie a ta k u  lotniczego 
już po podpisaniu  rozejm u.

Rzecznik chorw ackiego m in iste r­
s tw a  obrony Im ra  Agotić. ośw iad­
czył, że sześć sam olotów  zaatakow a 
ło przedm ieścia Zagrzebia 1 pobliską 
w ieżą te lew izy jn ą  po ogłoszeniu de 
cyzji o w strzy m an iu  oenia . (PAP)

( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )

W łaściciel m ercedesa p rzy ją ł propozycję, po drodze zab ra li jeszcze 
jednego autostopow icza, starszego mężczyznę. O byw atel niem iecki od­
czuł, że m ężczyzna ów m usiał być na jpraw dopodobniej dobrym  znajo­
m ym  albo n aw et ojcem  k tóregoś z trzech  pasażerów.

O bdarzeni zaufan iem  obcokrajow ca cudzoziem cy w skazali drogę wiodą 
cą n a jp ie rw  przez w ojew ództw o jeleniogórskie, potem  legnickie, w resz 
cie pom arańczow y m ercedes d o tarł w  woj. zielonogórskie. Zbliżała się 
dziew iąta  w ieczór.

N iedaleko Gozdnicy pasażerow ie pokazali k ierow cy leśną drogę, su 
gerując, że „tędy będzie b liżej”. M ercedes posłusznie skręcił w las, gdy 
nagle w łaściciel pojazdu poczuł, że ktoś go od ty łu  zaczyna dusić.’ N a­
pastn icy  w ypchnęli obezw ładnionego k ierow cę z sam ochodu, zabrali 
p raw o  jazdy, pieniądze i k a r tę  k redy tow ą, i odjechali. Poszkodow any 
obyw atel niem iecki pieszo d o ta rł około 22.00 do Gozdnicy, gdzie p ie rw ­
szy nap o tk an y  Po lak  w skazał m u zaraz k o m isaria t policji.

Ktokolwiek po godzinie 21.00, IG września widział wspomniany samo­
chód marki mercedes, lub mógłby udzielić innych, pomocnych w tej 
sprawie informacji, proszony jest o pilny kontakt z najbliższą j;dnost 
ką policji. (St. W.)

-  s z e r o k i  w y b ó r ,  a t r a k c y j n e  c e n y  
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SUPEREKPRESS
LOKAL na  h u rtow nię  ok. 40 m  kw. 
do w ynajęc ia . Z ielona Góra, tel. 

56-97. 1216-Z

ZATRUDNIĘ kraw cow e — k raw ie ­
ctw o lekkie . Z ielona G óra, Ż erom ­
skiego 6 /1 .  1217-Z

SPALINOW Y wózek widłowy GPW 
2005 — sprzedam. Zawada 185, 
k /  Zielonej Góry — w dniu ogło­
szenia do 17.00. 1213-Z

SPRZEDAM  tan io  telew izor kolo­
row y, row er tu rystyczny  i dziecię- 
cy-tró jko łow y  oraz łóżeczko dzie­
cięce z m ateracem . Z ielona Góra, 
B udziszyńska 12/18 — G órniak .

1221-Z

SPRZEDAM  ciągnik  360, dachów kę 
k ry g ielit, cegłę rozbiórkow ą. Cza- 
sław  39. 1218-Z

SEGM ENT „D orota” — tanio  sprze­
dam . Z ielona Góra, D ąbrów ki 2 8 /2 .

1222-Z

SPRZEDAM overlock 3-nltkowy li­
cencja YUKI — 2,4 min. zł — 
Kożuchów, tel. 757. , 1228-Z

M-3 z telefonem  p ark ie tam i, lo ­
dów kę — sprzedam . Z ielona Góra, 
tel. 295-45. 1225-Z

FIRMA „A PE L ” za tru d n i: ke lne­
rów , kucharzy, prow adzących dys­
ko tek i, nauczycieli tańca  tow arzy ­
skiego, nauczycieli aerob iku . Z ain­
teresow anych  prosim y  zgłaszać się 
w  Głogow ie do re s tau ra c ji „ŚW I­
D ER”. 3502-C

TANIO sprzedam  kiosk now y z 
chłodnią, lokalizacją  +  zezw olenie 
n a  piwo. Sulechów , ul. PC K . W ia 
domość: Sulechów , Z w ycięstw a 21 A 
po 20.00 w  d n iu  ogłoszenia.

1227-Z

Z a m k n ą ć  
C z a r n o b y l

Wiktor Briuchanow, d y re k to r cza* 
nobylskiej e lek tro w n i atom ow ej 
k w ie tn ia  1986 r., k tó ry  obecnie 
sta ł w arunkow o zw olniony opowl 
dział się za całkow itym  wy 
niem  jej z eksp loatacji. Wypovsie“o 
B riuchanow a opublikow ano we 
ra jszym  w y dan iu  d z ienn ika  „Trud

Zdaniem  B riuchanow a by ła  ekjPj1' 
choć odpow iedzialna za zaistn’'^ a  
k a ta s tro fę  była bardziej fachom 
od obecnej. P rzypom nijm y, że czł° 
kow ie ówczesnego kierow nic^' 
e lek tron i czarnobylsk iej zostali s 
zani na k a ry  od 2 do 10 la t. ®rlw 
chanow a sąd skazał n a  10 la t poby 
w 0'bDZie p racy . ^

„Uważam , że pow inno zam^J1̂  
się  tę  e lek trow nię , zanim  
tam  do ko le jn e j k a ta s tro fy ” 
w iedział B riuchanow . (P-;' r

« W i e c z n e »  

a k u m u l a t o r y

U żytkow nicy ak u m u la to ró w  J  
ogniw  — u rządzeń  powszeefl0 
znanych  i stosow anych, będą 
gli, a w ie lu  już  może, w ręcz z 
pom nieć o ich  istn ieniu . NajnoWs 
ko n stru k c je  <i technologie Pr0 . u 
cji tych  b a te rii zap ew n ia ją  ^  
w ynika  z rozpoczętego w czoraj 
W arszaw ie m iędzynarodow ego sy 
pozjum  i w y staw y , poświęco11̂  
ak u m u la to ro m  i ogniw om  „Maba
— n iezw yk le  d łu g ą  ich ek sp l°a 
cję  bez jak ie jk o lw iek  obsługi-

W św iecie k o n s tru u je  się i P r ° e  
d u k u je  ak u m u la to ry  pozbaw i0^  
n aw et o tw orów  do uzupełn ian ia  '  
dy , b a te rie  z e lek tro litem  w  P°,ne 
ci żelu, a k u m u la to ry  gazoszcze 
itd. P o w stały  także  ko n stru k c je  i 
terii, k tó re  m ożna przechow y1" ^  
przez 10 la t  bez uszczerbku  dla 
w łaściw ości. W n iek tó rych  urzą  ^ 
n iach  e lek tron icznych , m. in. ^ ^  
skich, s to su je  się ogniw a, który 
n igdy się n ie  w ym ien ia  — w5lsvCii 
czają n a  cały  o k res p racy  
urządzeń. (P-"

mmmmi
REDAGUJE KOLEGIUM Reda**0* 
naczelny — Andrzej Buck; zasKP 
cy redaktora naczelnego — 
rad Stangiewicz i Mieczysł* 
Więckowicz; sekretarz redakcji 
Maciej Szafrański; zastępcy seMa 
tarza redakcji -  Janusz AmpiJ* 
i Andrzej Gajda. Redakcje: Zi®i0J 
na Góra, al. Niepodległości 22 
piętro, tel. 710-77, fax 722-55 redaK' 
cja nocna telefon 39 13, telex 048225-J* 
Gorzów, ul. Chrobrego 31 tele*0 
226-25, 271-49; Głogów ul. Swię1'  
czewskiego 11 tel/fax 33-29-11! 
bin ul. Armii Czerwonej 1. tel/*3* 
42-62-15 Biuro Ogłoszeń: Ziel o ? »  
Góra al Niepodległości 22, I 
tro, Gorzów, Głogów i Lubin w s* 
dzibacb redakcji oraz oddziała0 
Gromady i agencjach Ogłoszeń' 
są przyjmowane również telefa*' 
sem 666-22. Redakcja nie odpo^1* 
da za treść ogłoszeń, nie *wr^Ci 
nie zamówionych tekstów, zdj?ć * 
rysunków, zastrzega sobie Pra ']i. 
skracania otrzym ywanych 
riałów i zmian ich t.vtułów. Wyda 
ca ALPO s.c. Zielona Góra, ^ ’ 
Kręta 5. Prenum erata — zgło*z  ̂
nia przyjm uje Przedsiębiorstw, 
Kolportażowo-IIandlowe „RUrIł. 
w Warszawie. Zakład Kolportaż*1  ̂
Handlu w Zielonej Górze oraz & ° m 
ręczyciele. Druk: „Poligraf” 
lona Góra, ul. Reja 3. Nr indeK*u 
353738.
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Sulechów

J u ż  z d e j m o w a n e  s ą  o s t a t n i e  r u s z t o w a n i a .  S u l e c h o w s k i  R a ­

t u s z  b ę d z i e  J a k  n o w y .

F o t .  K r z y s z t o f  M ę ż y ń s k i

Dodatkowe egzaminy wstępne na WSP

Szansa dla bogatych
Doba królującego biznesu  nie sprzyja  edukacji, a 
tytuł m agistra nie jest niestety gwarantem su k ce ­
su . Najwyraźniej jednak nada! c z ę ść  młodych  
ludzi m arzy o statusie  studenta i "m gr.” na w izy­
tówce.
Od 9 do 14 września w Wyższej 

Szkole Pedagogicznej w Zielonej 
Górze trwały dodatkowe egzaminy 
wstępne. W instytutach matęmaty- 
ki, fizyki, fiiologii polskiej, wychowa­
nia przedszkolnego, filologii rosyj­
skiej, pedagogiki w zakresie pracy 
socjalnej oraz w collegach języka 
angielskiego i francuskiego pano­
wało wyraźne ożywienie. Egzami­
nacyjna trema kilkuset kandydatów 
była niemal wyczuwalna. Szczęście  
spotka'o nielicznych. Największym 
powodzeniem cieszyły się filologia 
polska —  11 kandydatów na miej­
sce i pedagogika w zakresie pracy 
socjalnej, gdzie stosunek wynosił

Tegoroczny wzmożony “pociąg" 
do wiedzy niestety nie zawsze tłu­
maczyć można rzeczywistą chęcią 
jej pogłębiania. Niektórzy do przy­
bytku intelektu trafili dopiero po nie­
udanej wizycie w Wojewódzkim 
Biurze Pracy. Absolwenci liceów 
ogólnokształcących — zdaniem 
ustawodawców, “nie przygotowani 
do podjęcia pracy" na zasiłek nie 
zasługują. Z zatrudnieniem najczę­
ściej mają problemy, a coś przecież 
w życiu robić muszą. Tymczasowo 
rozwiązująca problem, dalsza edu­
kacja, pochłonie minimum pięć lat. 
Są jednak tacy, którzy w Wojewódz­
kim Biurze Pracy nigdy nie byli a 
studiować chcą, nawet za pewną 
cenę, może nie “za każdą" lecz wy­
soką. Dla tych Senat WSP ustano­
wił pewne szczególne zasady oraz 
Wyróżniającą ich wśród innych na­
zwę — wolny słuchacz.

Zjawisko "wolnego słuchacza" nie 
Jest w WSP nowością. Dotychczas 
jednak isn “typ" studiowania był 
bezpłatny i nie do końca formalny. 
Obecnie każdy kto zda egzamin 
Wstępny, a na uczelnię nie dostanie 
się ze względu na tzw. brak miejsc,

po wpłaceniu odpowiedniej kwoty 
uzyska ten specyficzny status. 
Obojętne czy zda ów egzamin w 
Zielonej Górze, czy w jakimkolwiek 
innym mieście. Nieistotny jest rów­
nież wiek. Bogate dziewiędzie- 
sięciolatki śmiało mogą więc zasia­
dać w akademickich ławach.

Zainteresowani filologią przygoto­
wać muszą, bagatela, 5 milionów. 
Tyle bowiem wynosi opłata sem e­
stralna. Przyszli pedagodzy są  w 
nieco gorszej sytuacji — płacić bo­
wiem będą półtora miliona więcej. 
Jeszcze wyższej kwoty zażąda 
uczelnia od tych, którym przynaj­
mniej teoretycznie, przyziemny 
świat finansów jest obcy. Wolny 
słuchacz kierunku artystycznego 
zobowiązany będzie do zasilenia  
uczelnianej kasy ośmioma milio­
nami.

Prof. dr hab. Jerzy K. Baksalary
twierdzi, że opłaty wpisowe skalku­
lowane są  na możliwie niskim po­
ziomie i uwzględniają niemal wyłą­
cznie płace nauczycieli akademic­
kich i ich pochodne. Dodatkowi stu­
denci nia będą więc stanowić "zło­
tego interesu". Z czasem mają na­
wet szanse zmienić statut. Po każ­
dym semestrze sporządzana bę­
dzie lista rankingowa według śred­
nich ocen. W wypadku powstania 
wolnych miejsc w ramach ustalone­
go przez Senat limitu studentów, na 
miejsca te przyjmowani będą, zaj­
mujący najwyższe pozycje na liście, 
wolni słuchacze.

W praktyce oznacza to stworzenie 
dodatkowej możliwości dla dzieci 
bogatych rodziców. Nikogo w Pol­
sce  nie powinno to dziwić. Punkty 
za  pochodzenie znamy,od lat.

(bkm)

P r o p o z y c j a  w s p ó ł p r a c y
Wydział O cspodsrki UW w Górze fnfórrtibjff, że w najbliż­

szy  czwartek, 10 bm., m iędzy 14 —  16-tą, w pokoju 22 będzie 
W yjm ow ał yicakonsu! am basady ZSRR w Szczecinie, Dyrektor 
;A'/dri&k} Jacok Geścbński zaprasza na spotkanie z v:cekonsulem 

bizn&su, którzy chcfeliby nawiązać współpracę gospodarczą  
lub handlowąSihŁSzyrn w schodnim  sąsiadem . W przypadku handlu 
w gm  wchodzi wyłącznie wymiana barterowa.

K o m o r n ic z a  d o la
Kom ornik Sądu Rejonow ego w Zielonej Górze pan Norbert P iskorz do końca  
sierpnia  zrealizow ał tyle prac, co  przez cały  ubiegły rok. P lajtują zakłady, 
P G R -y , g ospodarstw a indywidualne, rzem ieśln icy, a nawet prywatne sk lepy  
spożyw cze. Złośliw i twierdzą, że kwoty, jakie zbierze do skarbu państwa  
kom ornik pow inny być podobne, jakie przewiduje s ię  uzyskać z tytułu 
prywatyzacji.
Przy trasie północnej w Zielonej 

Górze znajduje się dawna Unitra, 
dziś Cemat 70 S.A.

Portiernia stoi opustoszała. Do hal 
produkcyjnych może dostać się w 
zasadzie każdy. Komornik raz już 
zajął obrabiarki, jakie tam się znaj­
dują, jednak nie znalazł na nie ku­
pca. W jednej z hal kręci się kilku 
robotników, a ruchy, jakie wykonują 
świadczą o tym, że niezbyt dobrze 
wiedzą, co mają robić. '

W dużym biurowcu na pierwszym 
piętrze, gdzie są  najważniejsze biu­
ra, trzeba zapalić zapałkę, jak w 
podziemach jakiegoś zamku, żeby 
odczytać, do jakiego biura prowa­
dzą drzwi. W długim korytarzu nie 
widać “żywej duszy".

W dziale księgowości spotykamy 
jedną osobę, a w dyrekcji sekretar­
kę. W budynku jest jeszcze kasjer­
ka. Pracownicy wiedzą tylko tyle, że  
w ubiegłym tygodniu do zakładu 
miała przybyć z  Warszawy delega­
cja z Cematu S.A. —  być. może w 
dawnej Unitrze zainwestuje któraś z 
firm zachodnich. Jednak partner z 
zagranicy nie podpisze umowy, do 
czasu aż zielonogórska firma bę­
dzie miała długi w banku. Długi te 
wynoszą 4 mld złotych.

W księgowości komornik każe 
przygotować numery kont, jakie po­
siada firma w bankach, a następnie 
udaje się do kasy po pieniądze. W 
kasie jednak nie ma oprócz bilonu 
niczego. ‘Przykre to u czu de obsłu­
giwać pustą kasę"  mówi kasjerka.

Następny ruch pana Piskorza to 
przejście na parter budynku, do 
przedsiębiorstwa, które jest wierzy­
cielem dawnej Unitry i wynajmuje 
od niej pomieszczenia. Środki, jakie 
ze względu na “bliskie" stosunki, 
które łączą obie firmy mają z tytułu 
spłaty długu traf ić z Cematu do Kon- 
:butu — tizięki interwencji komorni­

ka zapewne nie trafią: Konzbut nie 
wystąpił w sprawie długu, jaki ma 
wobec niego sąsiadująca firma, do 
sądu. Zrobiło to natomiast wielu in­
nych wierzycieli.

W ciągu ostatnich 45 lat komornik, 
jakkolwiek taka funkcja w PRL ist­
niała, był uważany za element 
krajobrazu epoki bezpowrotnie mi­
nionej, epoki kapitalizmu. Komorni­

ka nie zatrudniano przy nacjonaliza­
cji zakładów przemysłowych czy 
parcelacji majątków.

Przed wiekami komornicy byli to 
ludzie ‘Wykonujący służbę i polece­
nia". Kiedy Otton III przybył do Pol­
ski, Bolesław Chrobry rozkazał, że ­
by komornicy znosili obrusy, kotary, 
ręczniki do skarbu królewskiego. 
Komornicy pełnili funkcje poborcy, 
egzekutora, pokojowca, miernika, 
posłannika i posła.

“Dziś zawód komornika nie po­
lega jedynie na egzekwowaniu  
pieniędzy i ruchom ości. Komor­
nik również powinien wiedzieć, 
kiedy można "dać czas" dłużni­
kowi, a kiedy należy go odebrać. 
Często, gdy delikwentowi grozi 
“paka”, trzeba poinform ować go  
o  innych m ożliwościach rozwią­
zania problemu, nia raz namówić 
go  do podjęcia pracy", mówi pan 
Piskorz. “Polaryzacja n aszego  
sp o łe cze ń s tw a  n astępu je w  z a ­
strasza jącym  tępię, nie sp o só b  
tylko egzek w o w a ć" — dodaje.

W jednej z podzielonogórskich 
wsi, u państwa Z., którzy winni są  
bankowi kilkadziesiąt milionów zło­
tych, w pokoju oprócz telewizora, 
który komornik zajmie, przyciaga 
wzrok obrazek przedstawiający 
Chrystusa. Jego łódź pzybija do 
brzegu, gdzie stłoczeni ludzie wy­
ciągają do Niego ręce. Podczas, 
gdy komornik szacuje wartość 
przedmiotów, jakie wystawi na licy­
tację, radio emituje audycję o tym, 
jak to Vaclav Havel "baz więzienia 
ni strofy z  duszy nie wyciśnie’’.

Pan Z. wziął z banku kredyt na 
działalność gospodarczą. Planowa! 
założyć zakład stolarski. Zakupił 
frezarkę, tokarkę i dwie piły elektry- > 
czr.e. Jednak zdążył wyproduko­
wać tylko 30 palet. Czy znajdzie.się ; 
taki, kto kupi je za 50 milionów?

Narzędzia i telewizor kolorowy 
warte są  okdo 11 milionów, pan 
Piskorz wie jednak, że nie weźmie 
za nie 7 min. Ludzi nie stać na rocz­
ny kolorowy telewizor za milion zło­
tych. Z drugiej strony komornik sta­
ra się unikać sytuacji, kiedy dorobek 
caieco życia ma sprzedać za Dół 
ceny. Jego zdaniem jest to działanie

tak samo nieetyczne, jak i nieeko­
nomiczne.

Jadąc do Sudołu, trzeba zjechać z 
szosy z Zielonej Góry do Krosna 
mniej więcej 2 kilometry przed Leś- 
niowem Wielkim. Droga fatalna, 
krajobraz wsi w dolince, jaki wyłania 
się, gdy wyjeżdżamy z lasu zdaje 
się podpowiadać, dokąd i po co je- 
dziemy. Domy czy raczej chałupy, 
odrapane z tynku, dachy dziurawe, 
okna na strychu powybijane. Na 
podwórku pana M. ojca dłużnika, 
który powinien przekazywać pienią­
dze ńa utrzymanie dziecka, widzimy 
dwie krowy z wzdętymi bfzuchami, 
jakieś poniemieckie śliwy!

Dawniej posiadał on spore stado 
owiec, dziś "ostało" mu się tylko 20 
sztuk tych zwierząt. Właśnie przy­
niósł chrust i rozpala ogień, żeby 
ugotować ziemniaki. “Syna nie ma  
ju ż  o d  roku. W dom u n iczego  nie 
pozostaw i!. W szystko  co  m ial to 
portki. K iedyś miał żonę. N awet 
m ieszka! z  nią tutaj. G dy za czą ł  
w szystk o  przepijać, żon a zn iknę­
ła. K iedy zo sta ło  m u na utrzym a­
niu dziecko, zniknął sa m .”

Pan Piskorz, gdy wyjeżdża w te­
ren odwiedza średnio 15 mężczyzn 
w sprawie alimenów. U pana P. 
drzwi otwiera kobieta w ciąży. Ma 
troje dzi3ci: Męża w tej chwili nie ma 
w domu.

“W Zielonej Górze jedyne zakłady, 
które mają zapewnioną ciągłość 
produkcji, i gdzie na pewno w naj­
bliższym czasie nie pojawię się to 
fabryka wódek i winiarnia" — mówi 
pan Piskorz.

W następnej miejscowości udaje­
my się do pana N. Raz już był w 
więzieniu. “Zbliża się  zima, zresztą , 
ile można być na utrzymaniu matki", 
mówh’ Chce wrócić do więzienia. 
Propozycję komornika, żeby podjął 
pracę W tartaku, żbywa milczeniem. 
W tartaku pracowali prawie wszy­
scy mężczyźni, których tego dnia 
odwiedził kcmornik. Musiał również 
udać się do właściela tej firmy.

W najbliższych dniach pana Pi­
skorza czekają bardzo trudne spra­
wy związane z przekazaniem dzie­
cka oraz rozliczeniem 3 prywatnych 
skleców spożywczych v/ Krośnie.

Krzysztof Fedorowicz

G S  ma konkurentów (nareszcie!)
Jeszcze nie tak dawno na terenie 

miasta Łęknica oraz gminy Trzebiel, 
liczącej ok. 34 większe i mniejsze 
wsie, jedynym monopolistą w dziedzi­
nie handlu była Gminna Spółdzielnia
Samopomoc Chłopska" w Trzebielu. 

Były wsie, które w ogóle nie miały 
sklepów, a w niektórych był tylko jeden 
i to w dodatku często zamykany z 
różnych powodów. Dzisiaj natomiast 
sytuacja niemalże się odmieniła. 
Śmiało można powiedzieć, że handel 
na terenie gminy Trzebiel wzięli w 
swoje ręce “prywaciarze".

Zacznijmy od Łęknicy. W tym, pra­
wie 3 i pół tysięcznym miasteczku do­
minują (poza osławionym “Manhatta­
nem") sklepy prywatne. Placówki Sta­
nisława Zadonia, Stanisława 
Niedźwiedzia czy p. Szeligi znane są 
z dobrego zaopatrzenia, miłej obsługi 
oraz niezbyt wysokich cen. Wystar­
czy, że w telewizji ukaże się reklama 
proszku do prania i prawie natych-
H S S M M n g M n B B B S H n n H a M H

miast można go kupić w sklepie Z. 
Kowalskiego. Tworzą się pierwszo 
korzystne powiązania rynkowe. W 
prywatnej piekarni Zygmunta Pacho- 
wicza zaopatrują się w (bardzo zre­
sztą smaczne) pieczywo wszyscy wia-

Elibiety Dudy. Kupić tu można nie­
malże wszystkie artykuły spożywcze 
począwszy od chleba i mleka a skoń­
czywszy na artykułach chemicznych. 
Fonadto pierwsze (trudne zresztą) 
kroki w prywatyzacji stawiają: Dariusz 
Mikuła, Wiesława i Jerzy Marszyccy 
craz HeJena Ptak.

Wieś Bronowice nigdy nie miała

Pochwała prywatyzacji
ściciele sklepów. Wzorowo prowa­
dzone są kioski Małgorzaty Andrze­
jewskiej i Andrzeja Andrzejewskie­
go-

Jeszcze rok temu w Nowych Cza­
plach, wsi typowo robotniczej (nie ma 
tu ani jednego rolnika) czynny był je­
den GSwswski sklep spożywczy. Dzi­
siaj jest ich pięć. Na najwyższe uzna­
nie wśród mieszkańców zasługuje 
(czynny zresztą nietypowo jak na wa­
runki wiejskie, bo od godz. 6—tej) sklep

sklepu. To właśnie dzięki prywatyzacji 
zosta! otwarty sklep spożywczo-che- 
miczny a jego właścicielami są bracia 
— Kazimierz i Stanisław Trykows- 
cy. Nie przegapi! także okazji Franci­
szek Mukoid ze wsi Chwaliszowice. 
Dogada! się on z władzami PKP i w 
pustych pomieszczeniach stacyjnych 
uruchomił sklep. Zyskał na tym, gdyż 
kolej ustaliła mu mniejszy czynsz ani­
żeli płaciłby za lokal dzierżawiony od 
gminy lub ADM-u.

W sobotę w Zielonej Górze 
rozpoczął działalność klub mu­
zyki rockowej. Mieści się w po­
mieszczeniach dawnej “Biericz- 
ki”, w kinie "Newa".

Ludzie “walili drzwiami i okna­
mi". Zygi, który tego wieczoru 
wystąpił w roli disc dżokeja, czę­
sto podkreślał doniosłość wyda­
rzenia, jakim jest otwarcie kiu- 
bu, i mimochodem stał się twór­
cą muzyki... rap —  niektórzy za­
pędzali się i tańczyli do jego 
słów. Katos twierdził, że trudno 
dziś wypowiedzieć się na temat 
tego, czym ten klub będzie, to 
czas pokaże. A osobv, kićre 
przypadkowo znalazły się tam w 
sobotni wieczór, mów-iy że “to 
nie to, co hala..."

isOK ł y  
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m i l i o n o m
Posmak "zadymy” kreowały 

pania z obsługi kina, które pró­
bowały poradzić sobie z tymi 
klientami, którzy rzucali niedo­
pałki w nieodpowiednie miejsce 
lub w sposób “niekonwencjo­
nalny" spożywali alkohol. W klu­
bie panował, prawdziwy, “zdro­
wy chaos". Jedni siedzieli w ką­
tach czy na parapecie, inni “kul­
turalnie” przy stolikach, kto 
chciał —  tańczył. Scenografię 
stanowiła współczesna “Bitwa 
pod Grunwaldem" — wielka ko­
pia obrazów Beksińskiego.

Błędem organizatorów było li­
mitowanie miejsc. Zabrakło mu­
zyki na żywo. Jak zapewniono 
jednak wszystkich gości, zespo­
ły muzyczne z Polski nie będą 
stronić od zielonogórskiego klu­
bu muzyki.

Kuba i Rafał z  pomocą przyja­
ciół remontowali klub od wiosny. 
Koszty tej operacji wyniosły je­
dynie ok. 10 milionów. Prace 
pzobiegały spontanicznie: spot­
kany ńa ulicy Radek podjął się  
wykonania rysunków na ścia­
nie, często kiedy ktoś podczas 
remontu zaglądnął do remonto­
wanej kawiarni, zaprzęgano go 
do roboty — a wizyta taka była 
jednocześnie nieoficjalnym roz­
poczęciem działalności klubu. 
Dziś gospodarze zapowiadają 
powiększenie go o-piwnice, któ­
re znajdują się pod budynkiem.

(kaf.)
Pozazdrościł Franciszkowi “prywatki'' 
brat Andrzej. Ten z kolei pomyślał o 
innym trochę interesie. Mieszka we 
wsi Żarki Wielkie, która to miejsco­
wość oddalona jest od‘najbliższego 
przybytku nazywanego gospodą o ok. 
6 km. Dlatego też zebrał i środki i siły 
i w niespełna 2 miesiące wystawił so­
bie pijalnię piwa i nazwał ją "Bar pod 
Sójką". Odwiedziłem bar Andrzeja 
Mukoida. Jest to lokalik w sam raz dla 
mieszkańców tej wsi. Znajduje się tam 
(nie licząc miejsc pod parasolami na 
zewnątrz) pięć' stolików a więc 20 
miejsc. W mini-barze Andrzeja jesti 
zawsze porządek, gra magnetofon, a' 
w barze (kiedy go odwiedziłem poda­
wano 6 gat. piwa), można otrzymać 
różnego rodzaju napoj9 chłodzące 
oraz słodycze i papierosy.

Także i w innych wsiach (Niwica, 
Trzebiel, Dąbrowa Łużycka) otwarte 
są prywatne sklepy które (jak na razie) 
cieszą się uznaniem mieszkańców.

(Z. D.)

W T M T U
D anaszych  rozm ówców zwróciliśm y s ię  z pytaniem jaką przewidują 

frekwencję w nadchodzących wyborach, kto wejdzie do senatu i do  
sejm u. Dziś typują:

Tadeusz Biliński, przewodniczący Rady Wojewódzkiej SdRP w Zielonej 
Górze, kandydujący do sejmu z listy Sojuszu Lewicy Demokratycznej.

Uważam, że w naszym okręgu frekwencja wyborcza będzie w granicach 
45—4Ś%. W kraju może być nieco niższa — 43-45%.

Senatorem najprawdopodobniej zostanie Walerian Piotrowski, chociaż 
część głosów może mu odebrać Jarosław Barańczak. Ich rywalem 
będzie pan doktor Cebula, dlatego że reprezentuje inną opcję polityczną. 
Jednak nie potrafię ustalić drugiej pewnej kandydatury.

Najpoważniejszym ugrupowaniem mającym szansę zdobyć maksymal­
ną ilość poselskich mandatów jest Unia Demokratyczna. Dwa mandaty dla 
Unii s ą  absolutnie pewne. Po jednym pewnym mandacie otrzymają PSL, 
Solidarność, Sojusz Lewicy Demokratycznej. Kongres Liberalno-Demo­

kratyczny może otrzymać jeden mandat, podobnie jak Partia "X". Wybor­
cza Akcja Katolicka nie zdobędzie żadnego mandatu, a to ze  względu na 
skrajną, wręcz ortodoksyjną postawę Zjednoczenia Chrześcijańsko-Na- 
rodowego. Natomiast dwa mandaty otrzyma Partia Chrześcijańskich De­
mokratów, gdyż jak sądzę w tych wyborach wpływ Kościoła będzie bardzo 
duży. Jeden mandat być może uzyska Porozumienie Centrum (personal­
nie typowałbym raczej Mincera niż Bartoszcze). Stronnictwo Demokraty­
czne nie dostanie nic.

* * *

_ We wczorajszym “Rankingu" z  przyczyn technicznych nie ukazał się  
jaden z  akapitów wypowiedzi Edwarda J. Mincera. Przepraszam y i 
powtarzamy całość.

Edward Jan Mincer, zastępca prezydenta Zielonej Góry, kandydujący 
do sejmu z listy Obywatelskiego Porozumienia Centrum.

Przewiduję frekwencję w granicach 40-50%, przy czym chcę podkreślić, 
Ża jakieś niespodziewane wydarzenie w kraju czy na świecie może ją 
podnieść nawet do 70%.

Miejsca w senacie zdobędą z pewnością Jąrzy K. Baksalary (Porozu­
mienie Obywatelskie Centfum) i JarośJato Barańczak (Partia Chrześci­
jańskich Demokratów).

Mandaty poselskie zostaną rozdzielone pomiędzy poszczególne ugru­
powania polityczne następująco: Porozumienie Obywatelskie Centrum —  
3; NSZZ “Solidarność" — 2; po jednym mandacie zdobędą Unia Demo­
kratyczna, PSL, Unia Wielkopolan i Lubuszan oraz Wyborcza Akcja 
Katolicka. Natomiast mandat ostatni przejmie Partia Chrześcijańskich 
Demokratów lub Kongres Liberalno-Demokratyczny.

(notował st)
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W niedzielę vv polskich kościołach odczytano list Episkopatu, w 
którym biskupi poddali globalnej krytyce, niewłaściwe ich zda­
niem, treści propagowane przer prasę. List ten, sygnalizowany wcześ 
mej w  środkach masowego przekazu, wywołał rozmaite reakcje spo 
łeczeństwa. Dziś kontynuujemy naszą sondę.

Z.S., gospodyni domowa: J e s te m  f i  w y b ra ć  p u b lik a c je  w arto śc io w e ,
w ie rz ą c a  od u ro d z en ia . J e d n a k  n ie  d z ię k i k tó ry m  m oże w zbogacić
z g ad z am  s:ę  z tre śc ią  l is tu  p a s te r -  sw o ją  w iedzę , a  o d rzu ca  (bo ich
sk ieg o , k tó ry  b y ł o d c zy tan y  w  o s- n ie  czy ta) te k s ty  n iczem u  a n i  n i-
t a tn ią  n ied z ie lę . M oim  zd an iem  w  k o m u  n ie  służące, 
o s ta tn ic h  czasach , szczególn ie  w
te le w iz ji,  je s t  aż  za  dużo  p ro g ra  
jn ó w  k a to lic k ic h . N ie  p o d z ie lam

Z goda, P o lsce  p o trz e b n a  je s t  jed  
ność, lscz  n ie  ty lk o  d z ie n n ik a rz e

o p in ii , że p ra sa  i te le w iz ja  ty lk o  0 zab iegać . T o z ad a -
ją t r z ą  sp o łeczeń stw o .

To p ra w d a , że w  c h rz ę śc ija ń -
n ie  d la  p rz e d s ta w ic ie li  w szy s tk ich  
zaw odów , k tó ry c h  o p in ia  się  liczy .

sk im  do m u  po w in n o  się  czy tać  d !a  K ościo ła. D la teg o  ta k  
p ra s ę  k a to lic k ą , a le  żeb y  k u p o w a ć  p  z n a  -1® to le ra n c ja  i p o sza - 
ty lk o  ta k ą ,  to  p rz e sa d a . P rz y z n a m  5 '°'Â n,ie cu  yc i1 p og lądów , choc- 
się , że m y  ty c h  g aze t n ie  k u p u je -  y  y y  n iezS odne z n aszy m i, 
m y  w cale . Z d z iw iło  m n ie  n a k ła n ia n ie  w ie r  

i iw a  D., in ż y n ie r: D z ien n ik a rz e  n y c h  do k u p o w a n ia  p ra s y  k a to -  
s ta n o w ią  o d b ic ie  n a szeg o  sp o le - l ic k ie j *— „ p rz y n a jm n ie j jed n eg o  
c ze ń stw a . N ie  są  an i lep s i, a n i  ty tu łu ”. C zyżby te  g a ze ty  c ieszy - 
g o rs i. J e d n i  lu b ią  ją trz y ć , w y w o - ły  się  ta k  m a ły m  z a in te re so w a ­
ły  w ać  se n sa c je , n a w e t o b rażać , n ie m  odb io rcó w ?  C zy rzeczy w iśc ie  
In n i  teg o  n ie  ro b ią , są  u czc iw i. Do, ty lk o  p ra s a  s tr ic te  k a to lic k a  je s t  
ro s ły , in te l ig e n tn y  czło w iek  p o tr ą  w ia ry g o d n a ?

M u z y k ę  B e a t l e s ó w  
i n s p i r o i v a S y  n a r k o t y k i

P au l M cC artney, były członek b ry
ty jsk iego  zespołu The Beatles, przy  
znał w  w yw iadzie opublikow anym  
w  najnow szym  num erze ham b u rs- 
kiego tygodnika ..Der Spiegel". że 
w iele u tw orów  z ostatn iego okresu  
is tn ien ia  g ruoy  pow stało pod w pły 
w em  narkotyków .

,.Od „R ubber Soul” w r»ku T965 
każdy album Beatlesów był tworzo­
ny pod wpływem narkotyków, zwla 
szcza m arih u an y  i LSD” — powie­
d z ia ł M cC artney. Dodał, że „wszys 
tko w la tach  sześćdziesiątych bylo 
inspirowane przez narkotyki — mu 
ryka. literatura, film. Wojna wiet­
namska też toczyła się pod wpły­
wem narkotyków”.

Zapytan'y o to, czy był alkoholi­
k iem  i uzależn ił się od '-środków 
odurzających . P a u l M cC artney od­
p arł, że opowieści na  ten  tem a t są 
przesadzone. P rzyznał n iem niej, że 
w  swoim  czasie ..niem al nie p rze­
p ad ł” pod w pływ em  alkoholu i n a r  
kotyków  — jed n ak  szczęściem  nie 
uzależnił się.

Po rozpadnięciu  sie w  1969 „czwór 
ki z L iverpoolu” M cC artney zało­
żył w łasną grupę m uzyczną i wciąż 
tw orzy i koncertu je . Ale, ja k  po­
w iada, na rk o ty k i — to w  jego wy 
padku  już p rzesz łość .'„Jestem bar 
dzo, bardzo szczęśliwym człowie­
kiem. W przyszłym roku skończę 50 
lat. Stale odkrywam nowe rzeczy”.

(Reuter)

W O L N I  O D  W S Z E L K I E G O  K O M B A T A N C T W A

W dniu 15 września w  Warszawie odbyło się spotkanie premie­
ra Jana Krzysztofa Bieleckiego z kandydatami na posłów z list 
KLD w zbliżających się wyborach do parlamentu. Premier Bielec­
ki jest jednocześnie przewodniczącym Rady Politycznej Kongresu 
Liberalno-Demokratycznego. Wśród wielu pytań skierowanych do 
niego było także pytanie o miejsce liberałów, •Kongresu Liberalno- 
-Demokratycznego w  Polsce.

J.K. Bielecki: „ m o im  z d a n ie m  p ro c es  p rz e b u d o w y  w y m a g a  po 
s ta w ie n ia  n a  p ro fe s jo n a liz m  i d łu g o fa lo w ą  d e te rm in a c ję  do  p e łn ie  
n ia  s łu ż b y  p u b lic z n e j.  D la teg o  u w a ż a m , że K L D  p o w in ie n  s ta ra ć  się 
b y ć  u g ru p o w a n ie m  zw ró co n y m  do lu d z i m ło d y ch , k tó rz y  d e c y d u ją c  
s ię  n a  p o d e jm o w a n ie  d z ia ła ln o śc i p o lity c z n e j ro z u m ia n e j  ja k o  słu ż  
b a  p u b liczn a  z b u d u ją  to żsam o ść  u g ru p o w a n ia  p o lity czn eg o  zd o ln e  
g o  w  p e rsp e k ty w ie  — n ie  je s ie n n y c h  w y b o ró w  a  w ie lu  la t  w a lczy ć  
o p ro g ra m  re fo rm : d e m o k ra c ję  p a r la m e n ta r n ą  i g o sp o d a rk ę  ry n k o  
W ą.

C ieszę  śię, że K o n g re s  L ib e ra ln o -D e m o k ra ty c z n y  tw o rz ą  lu d z ie  
m ło d z i — lu d z ie  w o ln i od w sze lk ieg o  k o m b a ta n c tw a  n ie  ob c iążen i 
z a w iro w a n ia m i p rzesz ło śc i, lu d z ie  g o to w i do a k ty w n o śc i i c iężk ie j, 
b a rd z o  c ię żk ie j p ra c y  n a d  s ta ły m  ro zw o jem  sw o ich  k w a lif ik a c j i  w 
s łu ż b ie  p u b lic z n e j.  W  cza sa ch  w a lk i  z b ro jn e j  m ia r ą  p a tr io ty z m u  
b y ły  czy n y  n a  p o lu  b itw y , w  czasach  „ S o lid a rn o śc i” n ie u g ię ta  i w y  
t r w a ła  d z ia ła ln o ść  p o d z iem n a , d z iś  w y z w a n ie  rz u c a  n a m  g o sp o ­
d a rk a .  J e j  re fo rm a  p o trw a  la ta m i — a b y  się  p o w io d ła , p o trz e b n a  
je s t  p ra c a  m o że  m n ie j  s p e k ta k u la rn a ,  a le  w y m a g a ją c a  n ie  m n ie j­
sze j o d w ag i i d e te rm in a c ji .

T a k ic h  ludzi chcę  w sp o m a g a ć  w  n a sz y m  w sp ó ln y m  w y z w a n iu , 
a b y  o b ecn a  sz a n sa  p o lsk ieg o  lib e ra liz m u  — ju ż  pó l g o dziny , a  n ie  
p ię ć  m in u t  z o s ta ła  n a j le p ie j  w y k o rz y s ta n a . D la tego , ju ż  b ęd ąc  p re  
m ie re m , z d ec y d o w a łe m  się  p rz ew o d n ic zy ć  R ad z ie  P o lity c z n e j K L D ”.

n o to w a ł M .Ł.

F ra n c ja

P r z e m y ś l  z a g r a ż a  w i n o r o ś l o m
W B o rd e au x  o d b y ło  się k o le jn e  

m ię d z y n a ro d o w e  k o lo k w iu m  n a  
te m a t  w in ia rs tw a , w  k tó ry m  w zię 
lo  u d z ia ł 150 d e le g a tó w  z 30 k r a  
jów .

W ielu  u czes tn ik ó w  fo ru m  s tw ie r  
dziło , że u p rzem y sło w ien ie  zag ra  
ża  u trz y m a n iu  p la n ta c ji  w in o g ro n  
•na w ie lu  o b sz a ra c h . W E uropie,, 
je ś li w eźm ie  się  pod u w a g ę .! żo 
k a ż d a  w in n ica , czyli in n y  • g a tu ­
n e k  w in a . je s t  je d y n a  i n iep o w  
ta rz a ln a .  je s t to  d la  w in ia rz y  
p ra w d z iw a  tra g e d ia , in te re s u ją ­
ce je s t. że m in io  p ro w a d zo n y c h  
b a d ań ,, uczeni do te j  po ry  n ie  są 
w  s ta n ie  w y ja śn ić  d laczego  w  
te j  sa m e j m ie jscow ości, id en jy cz  
n e j  pod w zg lęd em  sk ła d u  g leb  i

w a ru n k ó w  k lim a ty c zn y c h , dosłow  
n ie  „po d ru g ie j s tro n ie  d ro g i” ro 
sn ą  in n e  pod w zg lęd em  sm a k u  
w in o g ro n a .

P rz e d s ta w ic ie le  F ra n c ji  w y ra ­
zili szczególne  z an iep o k o je n ie  z 
p lan ó w  k ra jo w e g o  T o w a rz y s tw a  
K o le jo w eg o  z b u d o w an ia  w zdłuż 

. w y b rzeża  A tla n ty k u  m a g is tra li  
ą la  .su p e re k sp rc so w y ch  pociągów , 
k tó ra  p o łączy łab y  p o łu d n io w o -za  
c h o d n ie  reg io n y  F ra n c ji  z w ielo  
m a  sto licam i e u ro p e jsk im i. W inią 
rze  U w ażają , że d la  n ich  je s t  to  
p ra w d z iw e  n ieszczęśc ie, gdyż  li­
n ia  k o le jo w a  p ro w a d z ić  b ęd z ie  
p rz ez  s tre fy  m a ją c e  k lu cz* w e  zn a  
czen ić  d la  -toina.

(T A SS)

W kosmosie 
coraz ciaśniej

A s tro n a u c i a m e ry k a ń s c y  le c ą ­
cy  w a h a d ło w c e m  o rb ita ln y m  
„ D isco y ery ” m u sie li p rz e p ro w a ­
dzić  m a n e w r, b y  u n ik n ą ć  zderze  
n ia  z częśc ią  ra k ie ty .  M a n e w r 
te n  w y m a g a ł od d o w ó d cy  załog i 
Johna Creigrhtona w łą c z e n ia  n a  
k ró tk o  s iln ik ó w  p ro m u , b y  Zejść 
n a  n iższą  o rb itę .

C zęść ra k ie ty ,  p ra w d o p o d o b n ie  
b ę d ą c a  p o zo sta ło śc ią  jak ieg o ś  
w cześn ie jszeg o  lo tu  k o sm icznego , 
z o s ta ła  w y k ry ta  z  z iem i p rzez  
u rz ą d z e n ia  N A S A  i s ił p o w ie trz ­
n y c h  U S A . Z a ło g a  „ D isco v ery ” 
z o s ta ła  po  r a z  p ie rw sz y  p o w ia d o  
m io n a  o z b liż an iu  s ię  o b ie k tu  2,5 
g o d z in y  p rz e d  jeg o  z n a lez ien iem  
się  w  zas ięg u  w z ro k u  a s t r o n a u ­
tów . D z ięk i w łą c z e n iu  s iln ik ó w  
w a h a d ło w ie c  k o sm icz n y  o b n iży ł 
o rb itę  o 2 k i lo m e try  do 5530 k m  
n a d  Z iem ią . W y sta rc zy ło  to  do 
o m in ię c ia  k rą ż ą c e g o  w  k o sm o sie  
o b ie k tu  —  f ra g m e m u  „k osm icz  
n y c h  śm iec i” .

(PA P)

C I A  i  w s p ó łc z e s n y  św ia t

Wywiad zawsze potrzebny
Robert Gates, g łó w n y  e k sp e r t  

B ia łeg o  D om u od sp ra w  r a d z i c ­
k ich . d e sy g n o w a n y  p rz e z  p re zy d e n  
ta  Busha n a  s ta n o w isk o  d y re k to ra  
C e n tra ln e j  A g e n c ji W y w iad o w ­
cze j (CIA), s ta n ą ł  p rzed  se n a ck ą  
k o m is ją  w y w ia d u , a b y  p rz e d s ta ­
w ić  k o n c ep c ję  ro l i  C IA  w  św ie ­
c ie  p c z im n cw o je n n y m , w y ja śn ić , 
czy C IA  rzeczy w iśc ie  p o p e łn iła  po 
w ażn e  b łę d y  w  ocen ie  sy tu a c ji  w  
Z SR R  i g ro źb y  ira c k ie j,  i o d ep ­
rzeć  z a rz u ty , g ro źn e  d ia  lo sów  je  
go n o m in a c ji, że w  k o ń cu  1986 i 
w  1987 r„  jak o  ów czesn y  w iced y ­
re k to r  C IA . n ie  m ó w ił k o n g re so w i 
p ra w d y  o ty m . co i k ie d y  w ied zia ł 
o a fe rz e  I ra n -C o n tra s .

S e n a to r -d e m o k ra ta  David Boren, 
p rzew o d n iczący  k o m is ji w y w ia d u , 
o św iad czy ł n a  w s tę p ie  k ilk u d n io ­
w y ch  p rz e s łu c h a ń  G n tesa . że Ć IA  
p o św ięca  dziś zb y t W iele u w ag i 
Z w iązk o w i R ad z ieck iem u , ze szko­
dą d la  d z ia ła ln o śc i w  in n y ch  częś 
c iach  św ia ta .

„Nieudany przewrót w Z SR R  
uzmysławia nawet największym 
sceptykom, że zimna wojna do­
b ieg ła  końca, i choć nie powinniś­
my zs pominąć o wschodniej Euro

pie i ZSRR, musimy ulepszyć na­
szą działalność w trzecim świecie 
i w regionach takich juk Bliski 
Wschód (...). Również terroryzm i 
międzynarodowy handel narkoty­
kami zasługują ns większą uwa­
gę” — powiedział Boren.

B ó ren  chce, a b y  C IA  ro zsze rzy ła  
w y w ia d  g o sp o d arczy  —  po n iew aż  
o becn ie  „wyraźnie większego zna 
czenia nabiera potęga ekonomicz­
na i społeczna naszego kraju” — 
i po ło ży ła  w ię k sz y  n a c isk  n a  zbie 
ra n ie  in fo rm a c ji  Od ludzi. S e n a ­
to r  zarzu cił C IA , że n ie  zd o ła ła  
o strzec  rz ą d u  U S A  o z a m ia ra c h  
H u s a jn a  ..choćby 6 miesięcy p rzed  
iracką inwazją na Kuwejt” co 
m o g ło b y  zapob iec  w o jn ie  i d a ł do 
z ro zu m ien ia , żc s ta ło  się ta k  d la ­
tego , iż w y w ia d  a m e ry k a ń s k i  
zb y t po leg a  n a  doskonałość! sprzę 
tu  tech n iczn eg o , a  n ie  d o cen ia  
w ag i in fo rm a c ji  u z y sk iw a n e j od 
a g e n tu ra ln y c h  ź ró d e ł osobow ych .

In n y  s e n a to r -d e m o k ra ta  B ill 
B ra d ’ey ośw iad czy ł, że G a te s  po ­
w in ien  w y ja śn ić , d laczego  jak o  w i 
c ed y re it to r  C IA , a  od 1989 r .  z a ­
s tę p ca  d o ra d c y  p re z y d e n ta  do 
sp ra w  b e zp iec z eń s tw a  n a ro d o w eg o

s ta le  w y o lb rz y m ia ł „zag rożen ie  *• 
strony ZSRR” i n ie  d o cen ia ł firt** 
lom ow ego  c h a ra k te ru  zm ian  zaP® 
c zą tk o w an y c h  p rzez  Gorbaczow**

W  sw oim  a r ty k u le  w  ..N e^ 
Y o rk  T im e s”, B ra d le y  w ypom ni*1 
G a teso w i, że jeszcze  w  1988 U  
p rz e d s ta w ił  „ślepo fatalUtyW^ 
ocenę”, iż „dyktatura partii kou,u 
nistycznej pozostaje nie narusz"0* 
i nienaruszalna” i „ ezek a  na* 
gie współzawodnictwo i AM*  
w a lk a  z ZSRR”.

P o d czas gdy  B o re n  u w aża , że ^  
św iec ie  b e z  z im n e j w o jn y  a m e n "  
k a ń sk ie  w y d a tk i  n a  dzia łalno^5 
w y w iad o w czą , rz ę d u  30 m ld  ó n t » -  
ró w  ro czn ie , „moina i powinno »•< 
znacznie zmniejszyć", in n i 
k o w ie  k o m is ji  w y w ia d u  by li 
m ie n n e g o  zd an ia . S e n a to r  J 0’*1* 
Glenn (d e m o k ra ta )  ośw iadczył- 
zag ro żen ie  d la  U S A  s ta je  się ob*- 
n ie  b a rd z ie j z ró żn ico w an e , co 
m ag a  p o d jęc ia  b a rd z ie j  wszech­
s tro n n y c h  w y s iłk ó w  w y w ia ó aV'* 
czych. P o n a d to , w  m ia rę  redu k cji 
w y d a tk ó w  w o jsk o w y ch  USA. 
czen ie  w y p rz ez d a ją cy c h  inform acji 
w y w iad o w czy ch  ro śn ie , a  n ie  
le je . <FAp)

P rze m y t

w  t z o l i w s e
W  1990 ro k u  n iem iec cy  ce ln icy  

u d a re m n il i  oko ło  83 ty s . p ró b  
n ie le g a ln e g o  w w o zu  d o  k r a ju  za 
g ra n ic z n y c h  to w a ró w . A re sz to ­
w a n o  p o n a d  2400 p rz e m y tn ik ó w .

Z  r a p o r tu  n ie m ie c k ic h  w ła d z  
c e ln y c h  w y n ik a , że n a jw ię k sz e
su k c e sy  o d n ies io n o  w  w alce  z 
m ię d z y n a ro d o w ą  m a f ią  n a rk o ty k o  
w ą. S k o n fisk o w a n o  3,4 to n y  haszy  
szu  i oko ło  to n y  h e ro in y  i k o k a  
in y .

G w a łto w n ie  w z ra s ta  p rz e m y t 
w y ro b ó w  ty to n io w y c h . W  m in io  
n y m  ro k u  n iem iec cy  ce ln icy  sk o n  
f isk o w a li p o n a d  36 m in  sz tu k  p a  
p ie ro só w , a  w  c ią g u  p ó łro cza  te  
go  ro k u , ty lk o  n a  g ra n ic y  z b y ­
łą  N R D , p ra w ie  70 m in . P rz e m y  
te m  ty to n iu  z a jm u ją  się  z o rg an i 
z o w an e  g ru p y , w  k tó ry c h  a k ty ­
w n ą  ro lę  —  ja k  w y n ik a  z r a p o r  
tu  — o d g ry w a ją  o b y w a te le  W ie t 
n a m u  i P o lsk i. S t r ę ty  s k a rb u  p a ń  
s tw a  sza co w a n e  są  n a  se tk i m i­
lio n ó w  m a re k .

(TA SS)

Holenderski lekarz Herbert Cohen od lat łamie prawo do­
konując eutanazji-uźmisreania na prośbę pacjentów, cier­
piących na nieuleczalne choroby. Dotychczas nie byt 
jednak sądzony, zaś sondaże opinii publicznej wykazują, 
że ponad 80% Holendrów aprobuje praktyki lekarzy.
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C o h en  i  ty s iąc e  p o d o b n y ch  m u  le k a rz y  h o le n d e rsk ic h  d z ia ła ją  
w  tzw . „ sz a re j s fe rz e ” p ra w a . E u n ta n a z ja ,  z a k a z a n a  w  c a ły m  św ie  
cie, w  H o la n d ii m o że  sp o w o d o w ać  w y m ie rz en ie  m a k s y m a ln e j  k a ry  
12 la t  w ię z ien ia . J e d n a k ż e  od g ło śn e j sp ra w y  są d o w e j z 1973 ro k u  
w  k r a ju  ty m  p rz y m y k a  się  oczy  n a  tego  ro d z a ju  p ra k ty k i :  lek a rze  
n ie  są  p o c ią g an i do  o d p o w ie d z ia ln o śc i k lif  n e j  jźSli śc iśle  k ie r u ją  się 
z a sa d a m i p rz e w id u ją c y m i, że u p e w n ili  się , iż  p ro śb a  o sp o w o d o ­
w a n ie  zg o n u  n ie  je s t  ja k ą ś  fa n a b e r ią  czy  s a c h c ia n k ą  o ra z  je s t  d ru  
ga  o p in ia  p o tw ie rd z a ją c a , że ch o ro b a  p ro sząceg o  je s t  n ieu le cz a ln a .

Z w o len n icy , tw ie rd z ą c y , że e u ta n a z ja  z a p e w n ia  g o d n e  w y jśc ie  z 
b e z n a d z ie jn e j sy tu a c ji ,  m a ją  n a d z ie ję , że O pu b lik o w an e  o s ta tn io  n a  
te n  te m a t  s tu d iu m  rz ą d o w e  u to ru je  d ro g ę  do z a le g a liz o w a n ia  te j  
p ra k ty k i .  D o k u m e n t, w  k tó ry m  p rz e a n a liz o w a n o  szczegóły  d a n y ch , 
d o s ta rc z a n y c h  p rz ez  400 le k a rz y , s tw ie rd z a , że n a  e u ta n a z ję  p rz y ­
p a d a  n ie s p e łn a  2 p ro c . w szy s tk ic h  zgonów , co p o d w a ża  o p in ie , że 
je s t  to  p o w sze ch n ie  s to so w a n a  p ra k ty k a . N ie k tó re  r a p o r ty  w sk a z y ­
w a ły , że e u n ta n a z ja  je s t  b e z p o ś re d n ią  p rz y cz y n ą  do 15 ptt>c. zgo­
n ów . O f ic ja ln e  d a n e  d o w o d zą  je d n a k , że w iększość  le k a rz y  p r a k ­
ty k i o g ó ln e j —  s ta n o w ią c y c h  g łó w n ą  g ru p ę  d o k o n u ją c ą  „ z a b ó js tw  
z l ito śc i” —  p rz e p ro w a d z a  e u ta n a z ję  r a z  n a  3 lu b  4 la ta .

R ząd  o św iad cza , że z ad e c y d u je  w  n a d ch o d z ąc y ch  ty g o d n ia c h , 
czy w p ro w a d z i n o w e  p rz ep isy  w  sp ra w ie  e u ta n a z ji .  W ie lu  le k a rz y  
u w a ża , że po  p ra w ie  20 la ta c h  n o n se n só w  n a d sz e d ł czas u c h w a le n ie  
ja sn y c h  u s ta w .

C o h en  tw ie rd z i, że e u ta n a z ja  je s t  ro z w iąz an ie m , k tó re  c o raz  b a r  
d z ie j in te re so w a ć  będ zie  s ta rz e ją c ą  s ię  lu d n o ść  H o la n d ii, gdz ie  ś red  
n ia  d łu g o ść  życia  k o b ie t w y n o s i 80 l a t  i m ężczy zn  74 la ta , co n a ­
leży  do  n a jw y ższy c h  w sk a ź n ik ó w  w  św iec ie .

Je d n a k ż e  w ie lu  k o n se rw a ty s tó w , zw łaszcza  z P a r t i i  C h rz e śc ija ń -  
sk o -D e m o k ra ty c z n e j p re m ie ra  Runda Lubbersa, p o tę p ia  p ra k ty k ę  
e u ta n a z ji,  k tó ra  p rz y w o łu je  p a m ię ć  b a rb a rz y ń s tw a  n ie k tó ry c h  le ­
k a rz y  n a z is to w sk ic h  N iem iec . (P A P )

N o w y  t y g o d n ik
s p e le c z t s y

U kazał się Właśnie pierw szy P1-® 
m ocyjny num er in teresu jącego  chrz* 
icijańskc-dem okratycznego  ty  godni* 
ka społecznego p t. „Po lska  dzisiaj • 
Jego opcję polityczną zaznacza r'^  
raźnia  w ydrukow any  obok tytułJ 
nap is : „D la tych, k tó rzy  n ie  
kupow ać «Gazety W yborczej*”. Kie* 

dyś w  ta k  eksponow anym  m iej*0’1' 
w  innej p rasie , w idniało  hasło : P r® 
le ta riu sze  w szystk ich  k ra jó w , 13C*' 
cie się! A le to ta k  na  m irg in e^* '

Tym czasem  zaw artość  pierwsze?® 
S u m eru  nowego tygodnika P ^ S L  
staw ia  się bardzo in te resu jąco . 
jada znanych nazw isk : P aw eł Hert“  
S tefan  K isielew ski. A ndrzei K o s t"  
czyk, J a n  O lszśw śkj. ks. WJadysla 
P iw ow arsk i, Czesław  S trzesze"’5*” ; 
W ładysław  T erlecki. A ndrzei Tym® 
w ski i P io tr W ierzbicki. A trakcji 
na tem atv k a  publikać.ii: Co to z“ 
czy polskie p iekło” . Czy 
jesteśm y dziećm i kom uny? Czyni r*  
osta tn ia  E ncyklika? C zym  je tf  «■* 
clecja w Eu.ropie?, J a k  u n iknąć  . 
landyzacji?  K to  da le j — m y. C.zf-7 
czy W ęgrzy? Jgka  jes t młodz-®^ 
Ja k a  red zina?  J a k a  k u itu ra ?  
m ika  z A ndrzejem  Szó-^noJorsW**;' 
P m a d to  tro ch ę  m ate ria łów  z *** 
w isów  zagranicznych.

R edak to rem  naczelnym  jest 
rzy  M ikke. k tó ry  oczekuje  na uwa' 
<?i i propozycje czytelników , adres® 
w an y ch : W arszaw a, ul. NowoW eI 
ska 1. róg Pl. Zbaw iciela. W y d a" ' 
cą jest F und ac ja  P -asow a Solidarn® 
ści. Cona n u m eru  3.900 zł.

(Łuk-)

P R O G N O Z Y  C E N  

N A  P R O D U K T Y  R O L N E

P ro g n o z u je  się  k o rz y s tn e  zm ia  
n y  cen  ry n k o w y c h  p o d s ta w o w y c h  
p ro d u k tó w  ro ln y c h  w  p e rsp e k ty  
w ie  k o ń c a  teg o  ro k u  i I  p ó łro czu  
1992 r. — p o w ie d z ia ł w e  w to re k  
d z ie n n ik a rz o m  w ic ep re ze s  A g en ­
c ji  R y n k u  R olnego , Włodzimierz 
Rembisz.

E k sp e rc i o c en ia ją , iż w  I pó ł­
ro czu  p rzy sz łeg o  ro k u  cen y  ży ta  
w z ro sn ą  o 25-30 proc ., t j .  do  62-65 
ty s. zł za 1 k w in ta l ,  p szen icy  s ta n  
d a rd  o  30-35 proc ., czyii do ok. 
100 ty s . zl z a .k w in ta l ,  a  p szen icy  
w y so k o ja k o śc io w e j co n a jm n ie j  o 
40 proc._ a  Więc do  ok . 120 ty s . 
zł za q . W o k re s ie  z im o w y m  i 
p ra w ie  do k o ń ca  I  p ó łro cza  1992 
ro k u  cen a  sk u p u  m le k a  u trz y m a  
się w  p rz ed z ia le  1200-1400 za 1 
litr ,  co w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  oz­
n a cz a ło b y  n a w e t k ilk u se tz lo to w y  
p rz y ro s t vv s to su n k u  do  m in io ­
ny ch  m iesięcy  b r . A g en c ja  R y n ­
k u  R o lnego  — z ap e w n ił je j  w ice  
p rezes — p rz y g o to w a n a  je s t  ró w  
n ież  do sk u te c z n e j o b ro n y  cen y  
ży w ca  w iep rzo w eg o  w  w ysokośc i 
8 ty s . za  1 kg , a  ży w ca  w o ło w e  
go w  w y so k o śc i 6 ty s . zł za kg , 
t r a k tu ją c  Je jak o  m in im a ln e  ce ­

n y  in te rw e n c y jn e .  S ą  to  w s tę p n e  
p ro g n o zy  ry n k o w e , a  n ie  k o n k re t  
n e  ju ż  ceny.

K o m e n tu ją c  f a k t  o g ło szen ia  po  
r a z  p ie rw szy  p ro g n o z  cen o w y ch  
p o d s ta w o w y c h  p ro d u k tó w  ro l­
n y c h  n a  n a jb liż sz y  ro li g ó sp o d a r 
czy w ic e m in is te r  ro ln ic tw a  Sławo 
mir Gburczyk p o d k re ś lił , że po­
w in n o  to  słu ży ć  p e w n e j s ta b iliz a  
c ji  ry n k u  i s y tu a c j i  ek o n o m ic zn e j 
g o sp o d a rs tw . Z d a n ie m  reso n tu , 
n ie  w chodzi n a to m ia s t  w  ra c h u ­
b ę  w p ro w ad z en ie  m in im a ln y c h  
cen  g w a ra n to w a n y c h  w  a sp e k c ie  
do ch o d o w y m , gd y ż  b y ło b y  to  za ­
p rz ec ze n iem  g o sp o d a rk i ry n k o ­
w e j. O k re ś la ją c  ta k ie  c en y  n a  po 
z iom ie  p o s tu lo w a n y m  p rz e z  zw iąz  
k i ro ln ik ó w , n a le ża ło b y  do p łac ić  
z b u d ż e tu  k i lk a n a śc ie  b ilio n ó w  
z ło ty ch  roczn ie , a  p ien ię d zy  n ie  
m a. P rz e rz u c e n ie  ty c h  k o sz tó w  
n a  k o n su m e n tó w  p ro w a d z iło b y  
do  p o w s ta n ia  b a r ie ry  p o p y tu , a  
to  je s t  n ie  do p rz y ję c ia  d la  r o l ­
n ik ó w . P o n a d to  p rzy  d u ż y m  zm o 
n o p o liż o w a n iu  r y n k u  ro ln eg o , k o  
rzy śc i p rz ec h w y c ilib y  g łó w n ie  po  
ś re d n ic y  i p rz em y sł p rz e tw ó r ­
czy.

U B E Z P I E C Z E N I A
W IV  k w a r ta le  b r . w z ra s ta  z  

98 ty s. zł do  132 ty s . s k ła d k a  n a

ro ln icze  u b ezp ieczen ie  w y p a d k o ­
w e, ch o ro b o w e  i m a c ie rz y ń sk ie
—  p o in fo rm o w a ł p re ze s  k a sy  
R o ln iczeg o  U b ezp ieczen ia  S p o łe ­
cznego  Maksymilian Delekta. P o d  
w y żk ę  tę  p re ze s  u m o ty w o w a ł s ta  
łe  ro sn ą c ą  liczb ą  ro ln ik ó w , k o ­
rz y s ta ją c y c h  z z as iłk ó w  ch o ro b o  
w y ch . P rz y c z y n ą  je s t  ta k ż e  n ie re  
g u la rn e  o p ła c a n ie  sk ła d e k  p rzez  
ok. 30 p ro c e n t  ubezp ieczo n y ch .

C z w a rte  r a ta  sk ła d k i  n a  u b ez  
p ieczen ie  e m e ry ta ln o -re n to w e  
o b o w iązu je  ta k a  ja k  p o p rz ed n io
— 148 ty s . zł.

K R E D Y T Y  

N A  M O D E R N I Z A C J Ę  

G O S P O D A R S T W

M in is te rs tw o  ro ln ic tw a  d o k  on u  
je  o ś ta tn ic h  u zg o d n ień  z b a n k a ­
m i w  sp ra w ie  n o w y ch  k re d y tó w , 
k tó re  ro ln ic y  b ę d ą  m o g li z a c ią ­
g ać  po p rz e d s ta w ie n iu  k o n k re t­
n y c h  p lan ó w  m o d e rn iz a c ji  sw y ch  
g o sp o d a rs tw  — o św iad czy ł w e 
w to re k  w ic e m in is te r  ro ln ic tw a  
Sławomir Gburczyk. W iadom o 
już , źe k r e d y t  in w e s ty c y jn y  n a  ta  
k ą  m o d e rn iz a c ję  o p ro c e n to w a n y  
b ę d z ie  w e d łu g  im ie n n e j  s tó p y

p ro c e n to w e j w y n o szące j 1,1 stop? 
k r e d y tu  re fin a n so w e g o .

O b ecn ie  b y le b y  to  w ięc  °P l0ó 
cen to w a n ie  w  w y so k o śc i $  ■ 
proc. roczn ie . J e d n a k  1/4 tel 
zm ie n n e j s to p y , czyli obecn ie  
p roc . o d se tek  p o k ry je  re so r t  f°  
n ic tw a  ze ś ro d k ó w  n a  r e s t r u k tu ' 
zac ję , a  ro ln ik  n a  b ież ąc o  !1!_, 
b ęd zie  p ła c ił  w ięce j n iż  24 P1'0';' 
o d se te k  ro czn ie . P o z o s ta łe  od--^ 
k i  — w  te j  c h w ili je s t  to  
n ież  12 p roc . —  b ę d ą  k a p ita ł* ^  
w a n e  i sp ła c a n e  p rz e z  ro ln ik a   ̂

p ie ro  po  zak o ń c ze n iu  sp ła ty  
d y tu . T en  zaś p rz y z n a w a n y  
d z ie  n a  o k re s  do  5 la t, z m o i ' 1'  
w o śc ią  k a re n c ji  w  sp ła c ie  do 
la t.

W  ty m  ro k u  r e s o r t  n ie  o k re^*  
n a  co k o n k re tn ie  m oże być  
c ią g n ię ty  k re d y t,  tzn . ja k ie  to  ^  
ją  b y ć  in w e s ty c je , a  jed y n ie  
da , b y  r o ln ik  p rz e d s ta w ił  Pf.® 
m o d e rn iz a c ji  o p ra c o w a n y  n a j1 ^ 
p ie j  p rz e z  s łu żb ę  ro ln ą  w  uzS0 
n ie n iu  z b a n k a m i. R e so r t  
ga  sob ie  n a to m ia s t,  że w  n a s tę p  
n y c h  la ta c h  m o że  ju ż  w y z n a cżL  
in w e s ty c je , k tó re  m ogą być  r ‘ 
n a n so w a n e  z  ta k ic h  pożycz0^  
B y łb y  to  sy s te m  w z o ro w a n y  
podojonych ro z w ią z a n ia c h  w  ^  
ja c h  EWG.

T e n  n o w y  sposób  k re d y to w a ^ *  
n ie  b ę d z ie  d z ia łać  w stecz . Fi£>j\ 
n ie  zaś ś ro d k i k re d y to w e  bS.jj 
d o s tę p n e  p ra k ty c z n ie  o d  g r u d ^  
b r., k ie d y  w ró c ą  p ien ią d ze  * PS 
ży czek  u d z ie lo n y ch  w io sn ą  r ol' 3 
k o m  n a  p re fe re n c y jn y  zak u p  
w ozów  m in e ra ln y c h  i środ^® j 
o c h ro n y  ro ś l in  —  p o w ied zia ł w 
c e m in is te r  G b u rc z y k . ^



G A Z E T A  N O M

PRACA ROŻNE

LOKALE

SPRZEDAŻ

AUTO-MOTO
MATRYMONIALNE KUPNO

u s to m

I  L u b u s k a  G i e ł d a  |
T o w a r o w a  |i

Zakłady Przemyślu Jedwabniczego
LOK Św iebodzin, ul. P iłsudskiego 47 §  
rozpoczyna 30 w rześnia 1991 r. o
godz. 16-tej k u rs  k ierow ców  kat. C. S
Posiadam y jeszcze w olne m iejsca V
na k u rsie  k a t. B +  A. Do końca br. 5  
g w aran tu jem y  egzam iny w Świebo-
dżinie. AK-1183 sS

ZAOPIEKUJĘ się  dzieckiem  u sie­
bie -w domu. Zielona Góra, W ypo­
czynek 22/25. 1200-ZG

« S I L W A N A »
ZATRUDNIĘ akw izy torów  z sam o­
chodem  na  5 proc. Giogów, tei. 
33-37-39. 33-23-09. 3493-C.grożenie t t
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S p rze ta rg  n ie o g ra n ic zo n y

na KprzFriał:

sam ochodu m arki ZUK ty p  A -ll  skrzyniow y, n r r 
540 Z. r s k  budowy 1968, cana w yw oław cza 8.000.000 zl.

Samochodu m ark i ŻUK ty p  A-06 furgon, n r  re j. GOA 
rok budow y 1973, cena wyw oławcza 10.500.000 zl.

ssm -jchcdu m arki STAR typ A-29 skrzyniow y, n r  rej, 
897 Z. rok budow y 1973, cena \vywolawo7-a 14.300.000 zł

sam ochodu m ark i STAR typ  3W-2G0 w yyfrotka. n r  rej, 
836 B, rok  budów. 1976, cena wyw oławcza 27.300.000 zł

sam ochodu m ark i STAR ty p  F--9  fu rgon  bez silnika, nr rej. 
GOA 800 V rok budowy 1983, cena w yw oław cza 15.200.000 zl.
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sam ochodu m ark i STAR typ  A-29 skrzyniow y, n r re j. GOA 
787 Z rok budowy 1973, cena w yw oław cza 17.800.000 zł.

au tobusu m ark i JELCZ typ  RT080. n r  re j, GOB 592 V, rok  
budowy 1981, cena w yw oław cza 47.600.000 zł.

ciągnika rolnicżego m ark i URSUS ty p  U-912. n r  re j. GOL 
562 C, ro k  budow y 1986, cena w yw oław cza 32.600.000 zł.

przyczepy m ark i SANOK ty p  D-50 skrzyniow a. Mr re j.  GOP 
635 E, rok budow y 1974, cena w yw oław cza 3.800.000 zł

przyczepy m ark i SANOK ty p  D-45S w yw ro tka , n r re j. GOO 
642 G, roli budow y 1986, cena w yw oław cza 2.400.000 zł.

siln ika  w ybudow anego do NG t y p  S-359 n r  29567, oena wyw© 
ławcza 14.520.000 zł.

REGENERACJA pom p w trysko- PRZEWOZY m ikrobusem  — Norym  
wych. Ruszowice 77, kolo Głogowa berga. M onachium , S tu ttg a r t i oko-

-34D7-C lice. Głogów, tel. 33-51-51. 3434-C

AUTO — NAPRAW A, tanio. Gło­
gów, 33-58-64. 3490-C

AGENCJA „USŁUGA” prowadzi 
bank  w olnych m iejsc w  w yjazdach 
za granicę. Zielona Góra. tel. 608-31, 
do 22.00. 1101-Z

TV SAT. zestaw y UNIDEN. PRO - 
SAT. SERVIS, m ontaż. Paw ilon 
„M URBET”, 1 Głogów, G alileusza 18. K U PIĘ sk lep  w cen trum  Zielonej 
Dziś kupujesz, dziś oglądasz. G óry. O ferty  ZGN dla 1127-Z.

3500-C 112T7-Z

INSTALATORSTW O elektryczne. 
Zwinna n ó ra  M  61R-RO 1185-Z

SKODĘ S-100 . po rem oncie blach i 
siln ik a  — tan io  sprzedam . Lubsko, 
te!. 72-19-51. po  18.00. 1180-Z

fe.ACIA 1310 — 1937 sk ładak , silnik, 
sk rzy n ia  biegów fran cu sk a  — tanio 
snrzedam . Lubsko, tel. 72-19-51, po 
18.00. 1180-Z

6 4 - 2 0 0  W O L S Z T Y N  
P - 1 7

OFERTY KRAJOWE, ZAGRANICZNE 
FOTOKATALOGI 

NAJKORZYSTNIEJSZE WARUNKI 
ZAPAMIĘTAJ TEN ADRES!

M n NAPISZ KONIECZNIE!

P rze ta rg  oodbcdzje się 24 w rześnia 1991 r .  o godz. 11.00 w de 
dzibie zakałdu  przy  ul. F abrycznej 71.

SIMSON — sk u te r  1989 — sorzedam . 
Lubsko, tel. 72-19-51, po 18.00. 1180-Z

Na pojazdy nie sprzedane  w I p rze targ u  żostanie ogłoszony 
IX p rze targ , k tó ry  odbędzie się w tym  sam ym  dniu.

P rzy stęp u jący  do p rze targ u  w inni W płacić w kasie p riedsię  
biiorstwr w adium  w wysokości 10 proc. ceny w yw oław czej, n a j­
później do godziny 10.00 w dniu 24.09.1991 r.

Oględzin jednostek  transportow ych  m ożna dokonyw ać w ka* 
dy dzień roboczy od 9.00 d ó  13.00.

CZĘŚCI sam ochodow e do w szyst­
k ich  typów  au t, s iln ik i im port Ho­
land ia  — na zam ówienie, tel. Zielo­
n a  Góra. 602-87. 1195-5

m a k u l a t u r o w y  w  cenie 600 zł zwoik — odbiór w łasny 
lub 650 w dostaw ach  calosam oehodow j eh,

k o l o r o w a n y  — 630 zł zwoik lub 700 w dostaw ach calosa- 
mochodowych,

o f e r u j e
W YTW ÓRNIA PA PIER U  TOALETOW EGO W BOBROWICACH 

k /K r o s n a  O drzańskiego 
Ponadto  o fe ru jem y :

— chusteczki h ig ien iczne różne i perfum ow ane „DUN IW ELL”
— kule  z w aty  im portow ane i patyczk i higieniczne, tam pony 

do m ak ijażu  „JE A N  CAROl2”
— podpaski k ra jo w e  i im portow ane oraz tam pony  OB „HELEN 

H A R PER ”
— pieluszki i p am persy
— serw etk i k ra jo w e  i im portow ane „DUNI” oraz z fliseliny
— ściereczki w iskozow e
— w ata , lign ina , p a p ie r  toale tow y celulozowy
— p ap ie r śn iadan iow y zw ykły i z folii a lum in iow ej
— to rby  i p a p ie r  pakow y, zeszyty
— pom adki, cienie, tusz, bły9zczek, lak ie r  do paznokci.

Tnform acja telefoniczna B obrowice 1 
lub  do godz. 8.00 — Z ielona G óra, tel. 704-80 

PROW ADZIM Y SK U P MAKULATURY

SPRZEDAM fia ta  125 bis, rok 1990 
Buczków  6, p - ta  L ipiny, tel. Nowa 
Sól, 815-87. 1192-Z

68-205 KUNICE B0X 2
K O J A R Z Y  S A M O T N Y C H  

SETKI F0T00FERT 
KRAJOWYCH. ZAGRANICZNYCH. 

1BM.,  NAJNIŻSZE OPŁATY

Za w ady u k ry te  zakład  nie ponosi odpow iedzialności. Zastrze­
ga się praw o un iew ażnien ia  p rze ta rg u  i w ycofania pojazdów bez 
podania przyczyn.i jest Je* 

ie na u«*' 
ów, adres® 
N ow owiei' 

a. Wyda"" 
* Solidarna

T r a b a n t a  combi 
Eowa, Dolna 10.

Ponadto c fe tu jem y  do Sprzedaży poza przetarg iem  po cenie 
szacunkow ej:

► 1 sam ochód m ark i ZUK A-06 furgon

► 2 sam ochody m ark i STAR 29 skrzyniow y i furgon

► 1 sam ochód m ark i TARPA N 233. bez siln ika i skrzyni biegów

► 1 przyczepy m ark i SFA typ  SZp 8352 o ładow ności 10 t.

► 1 nadw ozie typu  ŻUK A-06 furgon.

Zainteresow ani mogą sk ładać oferty  w oddziale tran sp o rtu  
przy ul. Fab rycznej 71, teł., 220-21 wew. 203 lu b  141.

MERCEDESA 407 diesel, blaszak 
sprzedam . M iędzyrzecz, tel. 25-85.
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kiego; 17.55 K lin ik a  zdrow ego czło-
b fy  O J  ł » ; w ieka; 18.15 I co da le j?  — te le tu r-
ą§?j B i t  niej" 18.30 • R ew izja nadzw yczajna

 ̂ j  — 17 w rześnia 1939; 1.9 Zielona li-

j  T y p }  19.13 D obranoc: „L u n e tk a , M arcin

mości; 19.50 W yborcze ABC: 20.05
f  ' ^ j | f  „D ynastia” — seria l USA; 20.50 ABC

^ 1 A \  ekonom ii: 21 S p raw a  d la  rep o rte -
I Jt ra — Pr °Sram  E lżbiety  Jaw o ro -

A  wicz: 21.40 R um u ń sk a  odyseja — ro

Kkolpgićznej i Polskie j P a rtii  Zie-
TELEW IZJA  lonych; P a r tia  Wolności; Polski 

Zw iązek Zachodni; NSZZ P o lic jan -
PRO G RA M  I: 8 W iadomości po- tów : 23.20 W iadom ości w ieczorne;

ran n e; 8.10 Dzień dobry  — poranny  23.40 W iersze na dzień  powszedni —
m ag. rozm aitości; 9.10 Domowe dzień dziew iąty  — pr. A. B ardinie-
przedszkole;- 9.33 G iełda p racy  — . go; 23.43 RBC — W orld Service. 
g iełda  szans; 10 „D ynastia” — serial
USA; 11.50 W iadom ości: 12—16 Te- PROGRAM  II: 7.30—10.10 Telew i
lew iz ja  ed u k acy jn a ; 12 A groszkoła; zja  śn iadan iow a; 7.30 P an o ram a;
12.30 „De G au lle  — ciągłe w yzw ą- 7.25 R ano; 8.10 „U lisses 31” — se-'
n ie ” (2) — dok., serial b iograficzny rial anim . franc.-U SA ; 8.35 M aga-
prod. franc.: 13.30 T ea tr  T elew izji: zyn tv  śn iadan iow ej; 9 „W lab iry n
Leon K ruczkow ski „N iem cy”, reż. cie” — serial T P : 10 CNN — H eadli
A ndrzej Ł ap ick i: 13.10 W ielkie spo ne News; 15.55 P ow itan ie ; 16 S tu -
ry  Polaków  — W rzesień 1939 r.; dio Sport — P u c h a r  E uropy  w p il-
15.35 U n iw ersy te t nauczycielski — ce nożnej — GKS K atow ice — FC
N au k a  dem okracji; 16 P rogram  dnia; M otherw ek; 16.45 P anoram a (w
16.05 Studio 7. p roponuje; 16.15 Fe- p rzerw ie  meczu); 18 P ro g ram  lokal
s tiw a l Zespołów Dziecięcych — Zie ny; 18.30 „N ational G eographic —
lona G óra ‘91; 16.45 K ino n a s to la t-  Poszukiw acz” (3) — se ria l dok. USA;
ków : „W ychow aw ca” (3) seria l 19.20 S tudio fe s tiw a lo w e — G dańsk;
USA; 17.15 T eleexpress: 17.30 K ino- 19.30 U tw ory  M ozarta g ra  E lżbieta
m ania  — p r. K rzysztofa  G ostkow s- K a raś-K rasz te l: 20 R ed u ta  — film y

A ndrzeja  T itkow a: „W olny zaw ód”, 
„P ięk n y  20-letni”, „Takie m iejsce”; 
21 P an o ram a; 21.20 Sport; 21.30 „Ucie 
czka Sim asa K u d irk i” — film  fab. 
USA; 23.05 T elew izja nocą; 24 P a ­
noram a.

TELEW IZJA  NIEM IECKA

ARD: 14.02 Ulica Sezam kow a;
14.30 D 'A rtagnart i trze j m uszk iete­
row ie; 16.35 Der D oktor und das 
liebe Vieh; 17.25 P ro g ram  regional­
ny; 20.15 F rem d e  liebe F rem de;
23.03 B oulevard  Bio; 24 Die Lady 
m it dem  Colt.

ZDF: 14.30 Die G erech ten  von 
K um m erow  — film  niem .; 16.03 Die 
Biene M aja; 16.30 O nkel F red ; 17.40 
i 18.20 D er L an d arz t; 20.i5 S tudio 1;
21 M atlock; 22.40 D errick ; 23.45 Ho- 
he  E rw artu n g en  — film  ang.

DFF: 15.35 L inda — Ein F a li fu e r 
sich; 17.35 B ren n p u n k t Soziales;
18.03 Schau re in  — koch m it!: 20 
L uv  u n d  Lee: 20.50 OZON; 21.20 
ELF 99 spezial; 21.45 Das F enster;
22.40 Y ingyang — A ben teuer in 
C hina: 23.25 Jen se its  von Eden — 
film  USA.
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RADIO

PROGRAM  I: 5, 6.02, 6.30, 9.02,
10.02, 11, 13, 14, 15, 16, 20, 21, 22 — 
wiadom ości; 5.20 G im n asty k a  porań 
na; 5.30 P oran n e  rozm aitości ro ln i­
cze; 6—8 Sygnały  dn ia; 8.30 Radio 
Biznes;



OFiKUJi: Zabłaj eê miki Sudotflanej 
h f A u a s m  11 Ff fei. I& lebdzin  110-84
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5? • Punkt informacyjny: Gorzów Wlkp. Kazimierza Wielkiego 78, tel. 745-75
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m o t , m m , mstós,
Sadolin

S K L E P
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3499-C 'NOW A'

r j a  # r
P rze d s ię b io rs tw o  W ie lo b ra n ż o w e  

S p ó łk a  z  o , o . w  L u b in ie  
p  r o  v /  a  d  z  i

GiEŁDĘ NIERUCHOMOŚCI
na której można kupić, sprzedać, wynająć, nająć, 

wydzierżawić, oddać w dzierżawę i zamienić nieruchomości' 
gruntowe i budowlane oraz lokale mieszkalne i użytkowe.

Giełda odbywa się w każdą sobotę w Domu Kultur/ 
‘Zagłębia Miedziowego” w Lubinie w godzinach 10.00-14.00

D y s p o n u je m y  s z e r o k im  w a ch la rzem  o fert!
Informacja telefoniczna:

Lubin {070} 44-11 -70,44-13-43,44-15-95
2899-L 'NOWA'

:  H U 3 T O W K 3 A  A a t Y K U Ł Ó W  S P O Ż Y W C Z Y C H : 
«

W g 1 > 5 t o n  4 .4 5 0  J J B 5 Pi pcwyze;5ton 4.400,- {
-

F i r m a

H O L L Y W O O D  V i D E O  

A M D  P L A Y E R  C E N T E R

u !. S o k o la  1 0 /3 .  t e i .  3 0 - 6 7 Z ie lo n a  G ó r a

p o s z u k u j e

pomieszczeniaw centrum 
ZielesiejOóry
na wideotekę

AK-1000 "NOWA’

■| 66-400 Gorzów, ul, Kazimierza
£1
a
B
■
E

p o l e e a  s w © ! ©  i i s h a g i

a  o b l i c z a n i a .  
h  s p o r z ą d z a n i a  
■  s p o r z ą d z a n i a

TELEFONY \ prywatna
P R O D U K C J I  i  z a t r u d n i

= i / q a  i n u i c  i  = inżynierów budowlanych
| K R A J O W E J  | |  ro tx$tników
ę dopuszczone do eksploatacji § b lid o w |a n v c h
iprzez Urząd Telekomunikacji, i  uuuuw M iiyw n
|  z gwarancją, i  Z i e l o n a  G ó r a

5  ro d z a jó w  ; t e i .  4 2 - 7 1  w  5 9 0  

l w  ró ż n y c h  k o lo ra c h ,
|  tylko w sklepie:
I  Głogów,
\ Cs. Piastów Śląskich A 8 
i  (obok poczty)

1201 -z

_ vgt, •

T A N I E !
= 3498 -  C z
W MU «)>(>«<»MMStll4ni«

M A Ł Y  W Y S I Ł E K  

D U Ż E  P IE N IĄ D Z E
dla akwizytorów 

S U P E R  W Y R O B Y  
K O S M E T Y C Z N E  

jedyne na polskim rynku 
Zadzwoń 

tei. 43-35-62, fax 432051 
Przyjedź -  "ŚWIT*,

Warszawa, ui. Taśmowa 1
ak- im

* * *  C B  -  rad io
• 18 miesięcy gwarancji, pełny 
serwis gwarancyjny
i pogwarancyjny
• gwarantujemy bardzo 
niskie ceny
• specjalna oferta dla taksówkarzy
• przy większych zakupach 
udzielamy rabatu
• do końca września 
montaż "gratis"

Ni© wierzysz? Zadzwoń! 
tel. 24-58 w. 13 Nowa Sól 

Przyjdź! Sklep "MAC" 
ul. Kr. Jadwigi 24,Nowa Sól

1177-Z

Rolnicy, PGR-y, SKR-y 
i inni użytkownicy.

Przedsiębiorstwo wielobranżowe 
"REG-MOT"

Zielona Góra, U. Kożuchowska 20 a
oferuje do sprzedaży 

na zasadzie wymlennośc! 
silniki I zespoły do: 

ciągników rolniczych, 
kombajnów, samochodów 

ciężarowych I dostawczych 
pompy hydrauliczne, 
wtryskowe, sprężarki, 

rozruszniki, kompresory 
i inne części zamienne. 
Informacja telefoniczna: 

712-13 w. 258
1202-Z

DU2Ą PRZYCZEPĘ 
Z OPOŃCZĄ 

kuplę lub zamienię
za przyczepę D-83-wywrotka 

o ładowności 10 ton *  
lub

za samochód ciężarowy 
SCANIA 141, V8,400 KM-1981 r.

skrzyniowa z opończą. 
Zielona góra, tel. 609-90 po 20.00
1102-Z

P̂LATTt?

r_'anteny__^sate litarne]jid e o '
o  720-11 wew 2 0 2 1

U W A G A
P O S IA D A C Z E

S A M O C H O D Ó W
8 7 0 0  e l e m e n t ó w  

o b l a c h o w a n ł a  
i  z d e r z a k ó w  

d o  3 2 0  t y p ó w  
s a m o c d h o d ó w  

ś w i a t a
S P R O W A D Z A M Y  

E L E M E N T Y  
I - J A  Ż Y C Z E N I E  

K L I E N T A
W C I Q G U  1 0  d n i  

C E N Y  P R O M O C Y J N E

A S O  P O L M O Z B Y T . 
Ż a r y , u l .  Z i e lo n o g ó r s k a ,  

t e ł .  3 2 - 2 1  
lu b  Z ie lo n a  G ó r a  2 9 3 - 8 5  

p o  g o d z .  1 8 . 0 0  
Z A P R A S Z A M Y

Hurtownia Odzieży Tajlandia
poleca

• koisuiij ręk. długi, swetry, dresy • bluzki polo dziecięca ( ręk. dl.)
♦ spodnie • Jeans gruby (męskie, dziecięce)

• katany jeans-dziecięce, spodnie z materlału-dziscięce,
• ręczniki frotte, ozdoby do w łosów  skarpety, majtki, chusteczki

oraz Inne ciekawe towary.
PONADTO POLECAMY:

* worki foliowe z PE (produkcje)
Gwarantujemy niskie ceny częste dostawy.

Zapraszam/ - Czynne codziennie od 7,QO do 2 0 .0 0  orez w soboty 
od 7 .3 0  do 15.GO.Modrzyca k /  Nowej Soli ul. Lubuska 12, 

tel 141 Otyń. Dojazd od Nowej Soli, skręt w prawo przy 
stacji benzynowe) przed Otyniem następnie druga ulica w prawo.

1029-z

M V
d o  k o ń c a  w rze śn ia

m i m  i r a i E i i i
p o  o b n i ż o n y c h  c e n a c h  w  H u r t o w n i  o d z i e ż y  2 e  S z w e c j i  

" M A Y  BEE* N o w a  S ó l ,  u l .  S k ł a d o w a  2  ( G S )  
o f e r u j e m y :  w  s z e r o k im  a s o z t y m e ń c i e .  B ie l iz n ę  d a m s k a  

1 m ę s k ą ,  k o s z u le ,  k r a w a t y  o r a z  ł a d n e  k o l o r o w e  p e l e r y n k i ,  
j S a s z c a y k i .p .  d e s z c z o w e  t y l k o  p o  3 0 .0 0 0 , -zł. 

O t r z y m a l i ś m y  r ó w n i e ż  n o w a  d o s t a w ę  a t r a k c y j n e g o  t o w a r u .  
N a  ż y c z e n i e  k l i e n t a  t o w a r  d o s t a r c z a m y  w ł a s n y m  transoortem . 

Z A P R A S Z A M Y  i  ż y c z y m y  u d a n y c h  z a k u j
\.}171-rHQWA’

ipów.

Gorzów Wlkp. ul. Wawrzyniaka 69 tel. 246-81 
poleca: %

* telewizory marki:
- SONY, SANYO, SHARP, PANASONIC, PHILIPS,

* magnetowidy i odtwarzacze:
SONY, SANYO, PANASONIC, SHARP,

* radiomagnetofony i wieże oraz sprzęt gospodarstwa 
domowego po najniższych cenach.Dla klientów spoza 
Gorzowa dowozimy sprzęt własnym transportem lub 

zwracamy koszty przejazdu. Zapraszamy codziennie cd
•V 10.00-18.00 *

• 1 :  m - »

11
Zielonogór. 
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W p o n i e d z i a ł k o w y  r a n e k ,  

p r z e z  d ł u g i  c z a s  „ ć w i e r k a ł ”  s y  

g n a ł  a l a r m o w y  z a i n s t a l o w a n y  

n a d  s k l e p e m  o  u r o c z e j  n a z w i e  , 
„ K a m a s z "  p r z y  p l a c u  B o h a t e ­

r ó w .  K i l k a n a ś c i e  m i n u t  p r z e d  

g o d z i n ą  1 0  k t o ś  w  k o ń c u  z l i t o ­

w a ł  s i ę  i  s y g n a ł  w y ł ą c z y ł .  C z u j  

n o ś ć  i  p r z e z o r n o ś ć  „ k a m a s z o ­

w e g o ”  k i e r o w n i c t w a  m o ż e  t y l  

k o  c i e s z y ć .  C o  b ę d z i e  j e d n a k  

j a k  o k o l i c z n i  m i e s z k a ń c y  s t r a ­

c ą  c i e r p l i w o ś ć ,  p r z y j d ą  w  n o ­

c y  w  ł a p c i a c h  i  s a m i  r o z p r a ­

w i ą  s i ę  z  d o k u c z l i w y m  s ą s i a -  

d e m ?  ( j p )

S M N S t t
Zielonogórski Samorząd uia w 

*ydi dniach szczególne powody do 
satysfakcji, poczucia dobrze wypeł 
Oioncgo obowiązku. Jako jedni z  
Pierwszych w kraju zakończyliśmy 
W naszym mieście inwentaryzację 
mienia komunalnego. Jako jedni z 
Pierwszych określiliśmy w sposób je 
«noznaczny politykę prywatyzacji 
®wego mienia, trafiającą w pełni w 
społeczne oczekiwania. Krótko mó- 
"'■Ąc — mieszkańcom Zielonej Gó- 
*y stworzona została szansa wyku 
P‘enia na własność (na zasadzie pier 
"'okupu, z możliwością rozłożenia 
Należności na roczne raty do 10 łat) 
Jakiejś cząstki miasta: garażu, dział 
*>» mieszkania, sklepu, warsztatu 
rzemieślniczego. Mają pewność, żr 
Prędzej czy później staną się real 
«ymi współwłaścicielami Winnego 
'>rodu, jeżeli tylko wyrażą takie ży 
®*enfe. Mają pewność, że nic przelii 

ich ktoś, dysponujący większym 
kapitałem (także zagranicznym), że 
fcie wysiuda na bruk.

Oczywiście, prywatyzacja musi zo 
*tać rozłożona na lata. W najbar­
dziej optymistycznym wariancie w 
Krę wchodzi okres 2-3 lat. Najwię­
kszym problemem staje się dziś 
Właściwa, w miarę szybka wycena 
Wszystkich nieruchomości. Niestety, 
®i® mamy w Zielonej Górze zbyt wic 
*u biegłych rzeczoznawców, a poten 
J-jalny „towar” liczyć przecież trze 
“a w tysiącach sztuk. Konieczna bę 
«zie rozbudowa i komputeryzacja 
®‘użb miejskich, zajmujących się 
''atisakcjanii handlowymi: ograniczę 
*e do minimum czasu załatwiania 

wszelkich formalności notarialnych. 
"Poro szczegółowych problemów na- 
Ury technicznej wvniknie przy zby 
'uniu nieruchomości, posiadających 
'lększą iloś" naiemców (a taka sprze 
*ż „w całości" spółce Inh spółdziel 
1 lokatorskiej bedzie wvr»źnie pre 
^rowana) Rve m^że nie wszvsev 

^•interesowani rrtań sobie sprawę.
nabyciu p raw  towar?vf7.yć her??ie 

^ ,podiaezn‘c nabvcie ok re 'ilnnvrh n'.)* 
Miazków XV in teresie  mWsta (a tym  
Sa*flym i>e^re*?nin w szvstkich ie!»o 
^ 'eszkańców ^ le?v jodnoczesne prze 
Ka>y\vaniP Tarznflu nad ęnrzerNwar»v 

nier^l''llomośr•i^^rli• pozwoli to 
R ' ierow ać n ^ S a ^ a f”i i e  finan
''w e .  przez?laprinp dotychczas na 

°tnw anle  7f?K*M na inne cele spo 
*eeznie n7vtoe^*ie

^roga do nełnei prywatyzacji mie 
J11* komunalnego bedzie więc długa 
, ..Wybrukowana” lieznvmi trudnoś 

c’ami. Najważniejsze, że zrobiony 
niej został pierwszy, historyczny 

"lok, wskazujący wyraźnie kierunek 
Marsza.

Zastępca prezydenta 
Edward Mincer

W przedszkolach są jeszcze 
w o ln e  m ie js c a
W 32 zielonogórskich przedszko 

lach czekało w tym roku szkol­
nym na dzieci 3650 miejsc. Nie 
wszystkie jednak zostały zapeł­
nione, około 210 jest nadal wol­
nych.

J a k  w iad o m o , p rzed szk o la  i żłób  
k i są  n a  g a rn u sz k u  m ia s ta . 1 w rze  
śn ią  w esz ła  w życie  u c h w a ­
ła  R ad y  M ie jsk ie j d o ty cząca  od ­
p ła tn o śc i. Odpłatność za pobyt 
dziecka składa się z sumy za wy 
żywienie oraz częściowej — za 
utrzymanie placówki. G dy do 
p rz ed sz k o la  lu b  ż ło b k a  uczęszcza 
w ięce j n iż jed n o  dz ieck o  z d a n e j 
ro d z in y , częściow a o d p ła tn o ść  za 
u trz y m a n ie  p o b ie ra n a  je s t  ty lk o  
za jed n o  dziecko . N a to m ia s t je j 
zw ro t p rz y s łu g u je  w  w y p a d k u  
u sp ra w ie d liw io n e j n ieob ecn o śc i 
dz ieck a , p rz e k ra c z a ją c e j 2 tygod  
n ie , sp o w o d o w a n e j c h o ro b ą  lu b  
w a żn y m i sp ra w a m i ro d z in n y m i.

P o tw ie rd z e n ie m  fa k tu , że op la  
ty  n ie  są  w y g ó ro w an e  m oże być  
so n d a  p rz e p ro w a d z o n a  n a  zlece 
nie Z a rz ą d u  M ie jsk iego . N a p y ta  
n ie : ile  p rz e c ię tn a  ro d z in a  m oże 
z m ie sięczn y ch  d o ch o d ó w  p rz ez n a  
czyć n a  o p ła tę  ż ło b k a  lu b  p rzed  
szkoła, w śród  5000 b a d a n y c h  w ię  
kszość  o d p o w ie d z ia ła : do  300 ty s. 
zl za p rzed szk o le . A k tu a ln a  o p ła  
ta  w ynosi 270 ty s. W w y p a d k u  
ż ło b k a  p o n ad  40 p ro c e n t w sk aza  
ło  su m ę  300-400 tys., czyli też  
w yższą. Z p rz ep ro w a d z o n y ch  b a ­
d a ń  w y n ik a  ró w n ież , że ok. 50 
proc. b a d an y c h  u w aża , że p rzed

szk o ła  p o w in n y  p o w o ły w ać  osoby  
fizyczne, p o zo sta li tw ie rd z ą , że 
leży  to  w  g es tii s a m o rzą d ó w  m ie j 
sk ich .

O s ta tn io  p o ja w ia ły  się  op in ie , że 
n ie k tó re  p rz ed sz k o la  są  z am y k a ­
n e , a  b u d y n k i p rz ez n ac za n e  np . n a  
h u rto w n ie . R zeczyw iście  p ew n e  za 
k ła d y  p ra c y  z p o w o d ó w  ek o n o m icz  
n y c h  z rezy g n o w a ły  z p ro w a d ze n ia  
p rzed szk o la  (PKP) i ż ło b k a  (Pol­
ska Wełna). Je d n a k  obie te  p la ­
có w k i p rz e ję ło  m ias to .

W Zielonej Górze w przyszłości 
(styczeń — luty) rozpocznie dzia­
łalność tzw. przedszkole integra­
cyjne. W  b u d y n k u  p rzy  ul. Ig n a ­
c eg o  K ra s ick ie g o  sp o tk a ją  się  dzie 
ci u p o śled zo n e  w  s to p n iu  lek k im  
i dzieci n o rm a ln e . T a  fo rm a  in ­
te g ra c j i  w y c h o w aw cze j ca łk iem  
n ieź le  p o tw ie rd z a  się  n a  Z ach o ­
dzie. U n as  będ zie  to  jeszcze je ­
den  sp ra w d z ia n  z to le ra n c ji  n a sze  
go sp o łeczeń s tw a . Ju ż  dziś w ia d o ­
m o, że re a k c je  ro d z icó w  dzieci w  
p e łn i sp ra w n y c h  są b a rd z o  różne, 
n ie  zaw sze a k c e p tu ją c e  tę  w spó ł­
p racę .

N a to m ia s t w otwartym w maju 
br. przedszkolu nr 22 włączonym 
w Zespół Szkół Ekologicznych rca 
lizowany jest program edukacji 
ekologicznej. T a m  też  p ro w ad z i 
d z ia ła ln o ść  re h a b ili ta c y jn o - le c z n i 
czą f irm a  d o k to ra  M ro z k o w iak a  
p ró b u ją c  k o ry g o w a ć  w ad y  p o s ta ­
w y n aszy ch  dzieci.

a j

D o  t e a t r u  p r z y w i e ź l i . . .  t o w a r .
F o t .  K R Z Y S Z T O F  M Ę Ż Y Ń S K I

K U R S  T A Ń C A . . .
Spółdzielczy Dom Kultury „Novi 

ta" organizuje kurs tańca towarzy 
skiego I stopnia (dla począ tk u ją ­
cych). O rganiza to r zaprasza dzieci 
o'd la t 12, m łodzież i dorosłych. 
Spotkanie o rgan izacy jne odbędzie

się w poniedziałek, 23 bm. o godz. 
19 w sali widowiskowej SDK przy 
ul. I I  Armii 32.

. . . I  T U R N I E J  P IŁ K A R S K I

SDK „Novita” organizuje też tur 
niej piłkarski dla dzieci. R ozgryw ­
ki toczyć się będą w dw óch g ru ­
pach. W p ierw szej w ystąp ią  d ruży  
ny sześcioosobowe złożone z chłop­
ców 11-le tn ich  i m łodszych, a w 
d rug iej — 9-osobowe (chłopcy 15- 
letni i młodsi). Zgłoszenia drużyn 
przyjmuje biuro klubu do 23 bm., 
codziennie od godz. • 16 do 19.

(o)

O n i
Z i e l O R i j
G ó r y

D zisia j i ju tro  L u b u sk i T e a tr  
z ap ra sz a  do  o b e jrz e n ia  „Facetów 
i facecji czyli uciech staropol­
skich” o godz. 19 (e s tra d a  przed  
te a tre m ), a  ju tro  o 21.30 n a  kon­
cert zespołu „R az, Dna, trzy” 
(k lu b  „ A te lie r”).

W Winobraniowym Karnawale 
Teatru Ulicznego (na  S ta ró w ce): 
dz iś o godz. 17 T e a tr  K T O  z K ra  
k o w a  p rz e d s ta w i „ A p o k ry f” (na 
d e p ta k u ) a o godz. 18 na  sk w erze  
p rzy  p o m n ik u  „ W in ia rk i” — sz tu ­
k ę  „Do góry  n o g a m i”. N a d e p ta k u  
co d zien n ie  o d b y w ać  się  b ęd ą  w 
ró żn y ch  godz in ach  d z ia łan ia  t e a t ­
ra ln e . J u t r o  zaś o  godz. 17. T e a tr  
P ra c y  W ystaw i n a  d e p ta k u  k a r n a ­
w a ło w e  sztuki dla dzieci: ..Sm ok 
S m o k ” i „W  kóiko M a c ie ju ” ; o 
godz. 18 — zespół z Z S R R  pokaże 
„B ia łego  c lo w n a ” a o godz. 20 — 
T e a tr  im . C. K . N o rw id a  z J e le ­
n ie j  G óry  „ M o n ach o m ach ię” 
(sk w er p rzy  „ W in ia rc e ”).

D z isia j o godz. 16. W:\TBP za­
p ra sz a  n a  im p re zę  d la  dzieci pn. 
„Baśnie Ziemi Lubuskiej”.

(ew )

L
N i e m i ł y  l o k a l ,  f a t a l n e  j e d z e n i e ,  p r o i c i n c j o n a l n e j  g a s t r o n o m i i .  D o

w ó d e c z k a .  k l i m a t  b e z p i e c z n e j  n i e d a w n a  z i e l o n o g ó r s k i  T o p a z
s w o j s k o ś c i  — o t o  c h a r a k t e r y s t y -  b y ł  j e j  g o d n y m  p r z e d s t a w i c i e l e m ,
c z n e  i  p o w s z e c h n i e  z n a n e  c e c h y  O b e c n i e  o p r ó c z  n a z w y ,  p o z o s t a ł

t y l k o  d a w n y  w ł a ś c i c i e l  —  P S S  
„ S p o ł e m ” , p o z a  t y m  z m i e n i ł o  s i ?  
w s z y s t k o .  W n ę t r z a ,  w  k t ó r y c h  d o  
m i n u j ą  c z e r w o n o - b i a ł e  o d c i e n i e  
n i c z y m  n i e  p r z y p o m i n a j ą  d a w ­
n y c h  p o n u r y c h  s a l ,  R e s t a u r a c j a  
d y s p o n u j e  4 2 ,  a  k a w i a r n i e  4 0  
• m i e j s c a m i .  J e s t  j e s z c z e  d r i n k - b a r  
p e ł e n  r o z m a i t y c h ,  a c z k o l w i e k  d r o  
g i c h  a l k o h o l i

W p i ą t e k  o d b y ł o  s i ę  u r o c z y s t e  
, o t i o a r c i e  „ n o w e g o ”  T o p a z u .  

W ś r ó d  z a p r o s z o n y c h  g o ś c i  z n a l e ­
ź l i  s i ę  p r e z y d e n t  R o m a n  D o g a n o ­
w s k i  o r a z  p r z e d s t a w i c i e l e  B a n k u  
Z a c h o d n i e g o ,  k t ó r e g o  k r e d y t y  u- 
m o ż l i w i ł y  c u d o w n ą  m e t a m o r f o z ę .  
D o m i n o w a ł a  k u c h n i a ,  p o l s k a ,  k t ó  
r a  z d a n i e m  W i e s ł a w a  C z e r n i a k a  
— a j e n t a  l o k a l u  j e s t  z d e c y d o w a ­
n i e  n a j l e p s z a

R o z c z a r o w a n i  p o c z u j ą  s i ę  j e d y ­

n i e  z w o l e n n i c y  „ t o p a z o w y c h ”  d a n  

P r e z y d e n t  D o g a n o w s k i  k o n s u m u j e  p i e r w s z e g o  t a t a r a . . .  c i n g ó w .  D z i a ł a l n o ś ć  r o z r y w k o w ą

F o t  K R Z Y S Z T O F  M Ę Ż Y Ń S K I  c h w i l o w o  z a w i e s z o n o .  ( b k m )

W odpowiedzi ną notatkę praso 
wą „Na deptaku”, zamieszczoną w 
Waszym dzienniku 9 września br. 
— Miejski Zakład Komunikacji w 
Zielonej Górze niniejszym wyjaśnia, 
że sprzątaniem przystanków MZK 
na terenie miasta zajmuje się za­
kład „pico-bello” na nasze zlecenie. 
Jednakże za niesolidne wywiązy­
wanie się z nałożonych obowiąz­
ków w dniu 9 września br. została 
potrącona należność za tę usługę.

Miejski Zakład Komunikacji w 
Zielonej Górze niniejszym przepra 
sza swoich pasażerów za zaistniałe 
zanieczyszczenie przystanków.

Dyrektor 
mgr inż. Mirosław Hoffmann

Nawiązując do listu pana Sylwc 
stra Dopierały zamieszczonego w 
numerze 177 ZGN z 11 września 
br., informuję, że sekretarzem Gmi 
ny Świdnica od 3 lipca 1991 roku 
jest pan Henryk Sancewicz. W 
związku z tym, świadome użycie 
przez pana Dopierałe tytułu służ­
bowego w podpisie listu jest nie­
prawne.

Przewodniczący Rady Gminy 
Krzysztof Stefański

u c h w a l i ł
Coraz częściej piszem y o społecz 

n. ch in ic ja tyw ach  m ieszkańców  m ia 
sta, poszczególnych osiedli czy ulic. 
K olejne dw a społeczne kom itety  
pow stały  niedaw no. P ierw szy  pod­
ją ł się telefonizacji osiedla Jęd rzy  
chów III, a d rug i chce zająć się 
kanalizacją  deszczową i san ita rn ą  
ul. A rm ii Ludow ej. . Z arząd M iej­
ski zaakcep tow ał ich istnienie, po­
de jm u jąc  także  uchw ałę  o znacz­
nym  w sparciu  finansow ym  tego 
drugiego zadania.

Zatw ierdzono w ynik i k o n k u rsu  
o fe rt na przejęcie ta rgow iska  przy 
ul. Zam kow ej. T eraz obejm ie je  we 
w ładanie  zielonogórska firm a  „M ar 
k e tin g ”. Będzie m usiała  jed n ak  uzu 
pełnić jego w yposażenie m.in. o 
WC, sieć san ita rn ą  itd. O w y stró j 
i rek lam ę  targow iska  zad b a ją  ucz­
niow ie Liceum  Plastycznego.

Zarząd zatw ierdz ił regu lam in  or­
ganizacyjny O środka Pom ocy Spo­
łecznej i po d ją ł m .in. uchw ałę  o 
sprzedaży lub  oddaniu  w  użytkow a 
nie w ieczyste k ilk u  m ie jsk ich  n ie­
ruchomości.

(jp)

■
URKftOEU P P S K O p:0 Siedlec 1:2. P a u z o w a ł O rk a n  C ho 

rzem in .
TABELA

W KLASIE OKRĘGOWI- J
W meczach 5 rundy piłkar­

skiej klasy okręgowej seniorów 
Uzyskano następujące wyniki- 
frąb Kębłowo — Iskra Wymiarki 
*:3, Medyk Cibórz — Sprotavia 3:2, 
**iast Czerwieńsk — Stal .lasień 

Lech Sulechów’ — Carina Gu 
“'n 1:9, Lechia II Zielona Góra — 
^•ronj Wolsztyn 1:1. Victoria 
Rzezaniec — Bizon Bieganów 1:1, 
Bjjdowlani Lubsko — Dąb Przy 
"Tszów 3:1, Garbarnia Leszno 
Górne — Polmo Kożuchów 0:1.

Sta l 
Isk ra  
V ic to ria  
D ąb K. 
L ech

5 4 5:5
5 4 8:10
5 4 7:9
5 4 9:15
5 2 5:21

P.
M edyk
i>rom
**izon
^o lm o
^ a r in a
5protavia
g a r b a r n ia
flast
~echia II 
b u d o w la n i

TABELA
.5 8 
5 7

5 6 
5 5

9:4
10:8
16:8
10:8
8:3

15:9
10:8
7:6
6:6
5:5
8:8

W m eczach  6 ru n d y , k tó re  odbę  
d ą  się  21 bm . o godz. 15 z m ie rzą  
się : D ąb, P. — G a rb a rn ia ,  B izon
— B u d o w lan i, G ro m  — V ic to ria , 
S ta l  — L ech . S p ro ta v ia  — P ia st, 
D ąb K. — M edyk . 22 bm . o godz 
15 o d b ęd z ie  s ię  m ecz I s k ra  — Pol 
m o, a  o godz. 16 C a r in a  — L e ­
ch ia  II.

KLASA A
W c z w a r te j  ru n d z ie  sp o tk a ń  p ił 

k a rs k ie j  k la sy  A, u z y sk a n o  n a s tę  
p u ją c e  w y n ik i W g ru p ie  I Błę 
kitni Lubięcin — Ikar Zaw’ada 
3:0, Lotnik Przylep — Budowlani 
Siedlisko 1:1. Syrena Zbąszynek
— Obra Zbąszyń 6:1, Brunatni 
Sieniawa — Orzeł Stare Strącze 
3:0 (walkower), Polonia Nowe 
Kramsko — Sparta Nictkowice 
1:0, Yictoria Miłaków — Gwiazda

B ru n a tn i
S y re n a
B łę k itn i
G w iazd a
O rk a n
P o lo n ia
L o tn ik
B u d o w la n i
I k a r
S p a r ta
O b ra
O rzeł
V ic to ria

4 8 16:4
4 7 17:2
4 5 7:4
4 5 5:9
3 4 10:6
3 4 5:4
4 4 4:6 
4 4 4:7
3 2 1:4
4 2 6:10 
4 2 6:12 
4 1 3:12 
3 0 5:9

22 bm . o godz. 15 o d b ę d ą  się 
sp o tk a n ia  p ią te j  ru n d y . A o to  ze 
s ta w  p a r: S p a r ta  — V ic to ria , 
O rze ł — P o lo n ia , O b ra  — B ru ­
n a tn i ,  B u d o w la n i — S y re n a , I k a r  
— L o tn ik , O rk a n  — B łęk itn i. 
P a u z u je  G w iazd a .

W meczach g ru p y  II : Łużyczan 
ka Lipinki Łużyckie — Iskra Ma 
łomice 2:5, Cynkmet Bytom Od­
rzański — Kolejarz Zielona Gó­
ra 1:3, Czarni Jelenin — Rywal 
Otuchów 1:1, Kora Niedoradz — 
Budowlani Gozdnica 0:3, Piast II 
Iłowa — Nysa Przewóz 0:1, Miro

stowiczanka Mirostowice Dolne — 
Tupliczanka Tuplice 6:6.

TABELA
K o le ja rz  4 8 14:4
T u p lic z a n k a  4 8 18:11
B u d o w la n i 4 5 9:5
M iro s to w ic za n k a  3 5 12:9
R y w a l 4 5 10:8
C z a rn i 4 5 7:8
N y sa  4 4 4:6
I s k r a  3 3 9:8
C y n k m e t 4 3 7:7
M o to r 3 3 5:7
K o ra  4 1 5:11
P ia s t  II  3 0 1:7
Ł u ży c za n k a  4 0 7:18

22 bm . o godz. 15 o d b ę d ą  się  
m ecze p ią te j  ru n d y . A o to  ze s ta w  
p a r :  N y sa  — M iro s to w ic z a n k a , B u 
d o w la n i — P ia s t  II , R y w a l — Ko 
ra ,  K o le ja rz  — C z a rn i, I s k r a  — 
C y n k m e t, M o to r  — Ł u ży c za n k a . 
P a u z u je  T u p lic za n k a .

MECZE W KLASIE 
MIĘDZYOKRĘGOWEJ 

19 bm . o d b ęd ą  się  m ecze  6 ru n  
ny  w  p iłk a r s k ie j  k la s ie  m ię d z y ­
o k rę g o w e j se n io ró w . Z d ru ż y n  wo 
jew ó d z tw a  z ie lo n o g ó rsk ieg o  n a  
w ła sn y c h  b o isk a ch  w y s tą p ią : F a ­
d o m  N o w o g ró d , k tó ry  p o d e jm ie  
M ied ź  L eg n ica  (godz. 16) i U n ia

K u n ic e  — C h o jn o w ia n k a  C h o j­
n ó w  (16). W  p o z o s ta ły ch  m eczach  
z m ie rz ą  się : R a v ia  R aw icz  — P ro  
m ie ń  Z a ry , Z a m ę t P rz e m k ó w  — 
Z je d n o cz e n i P u d lisz k i,  Z ag łęb ie  II 
L u b in  — C h ro b ry  I I  G łogów , S ta l 
C h o c ian ó w  — G ó rn ik  Z ło to ry ja , 
K ro b ia n k a  K ro b ia  — O b ra  K o ś­
c ia n  i K a n ia  G o s ty ń  —  P ogoń  
G ó ra .

21 i 22 bm . k o le jn a  ru n d a  sp o ­
tk a ń . T y m  ra z e m  g o sp o d a rze m  
sp o tk a n ia  b ęd zie  P ro m ie ń , k tó ry  
w  so b o tę  o godz., 16 p o d e jm ie  
S ta l.  W p o zo sta ły ch  m eczach : Po 
goń — F a d o m , G ó rn ik  — U nia , 
O b ra  — K a n ia , C h o jn o w ia n k a  — 
K ro b ia n k a , C h ro b ry  I I  — R a v ia , 
Z jed n o czen i —  Z ag łęb ie  I I , M ie ­
dź I I  — Z am ęt.

W  REDAKCYJNEJ POCZCIE
O trz y m a liśm y  o s ta tn io  lis t od 

c z y te ln ik a  z N ow ego  M ia stec zk a , 
do ty czący  I I I- lig o w e g o  m eczu  pił 
k a rsk ieg o , M e b la rz  N ow e M iaste  
czko — K u ź n ia  Ja w o r. S p ra w ę  
p rz e k a z u je m y  do  w y ja śn ie n ia  
O k rę g o w e m u  Z w iąz k o w i P iłk i No 
ż n e j w e  W ro c ław iu .

M A R E K  S T A N IS Z E W S K I

„ESTRADA" — Hala Ludowa — 
16.30 K opciuszek (USA bo), 18 Cię 
żka próba (USA 15 1.). 20 Polo­
w anie na Czerwony Październ ik  
(USA 15 1.)

,NEW A” — 17.30, 19.30 R ybka zwa­
na  W andą (ang. 15 1.)

„NYSA” — 15.30 — Ł atw y  szm al 
(USA 15 1.), 17.30 R ozdarcie (USA 
15 1.), 19.30 — Dzika nam iętność 
(USA 18 1.)

„W ENUS” — 10.30. 17.30 Zabić księ 
dza (USA 15 1.), 13.30. 15,30, 19.34 
Dom  egzorcyzm ów  (USA 18 1.)

woj. zielonogórskie
CYBINKA — „Zw ycięstw o” — 

Pojazd  księżycow y (USA 15 1.)
GUBIN — „ Isk ra ” —

Conan b a rb arzy ń ca  (USA 15 1.), Ko 
szm ar z u licy W iązów V (USA
15 1.)

GOZDNICA — ..C eram ik” —
Dzika p laża (USA 18 1.), A kade­
m ia policy jna (USA 15 1.), T rzecia 
narzeczona księcia (czeski b.o.)

IŁOWA — „Ś ląsk” —
Joy (fr. 18 i.j, Nie m a m ocnych 
(5 0 I. bo)

KARGOW A — „Św iatow id” — 
P iram id a  s trach u  (USA 12 1.), Po 
w iększenie (ang. 18 1.)

KOŻUCHÓW -  „U ciecha” —
17 — M ała S yrenka  (USA b.o.), 
18.45 — Kod m ilczenia (USA 15 i.)

KROSNO -  „W zgórze” —
17 — P red a to r (USA 15 1.), 19 — 
H eli cam p (USA 18 1.)

LUBSKO -  „ P a tr ia ” —
W iru jący  seks (USA 15 1.), G ali­
m atias (pol. 12 1.)

NOWOGRÓD -  „B óbr” —
Zam ieć (kan. 15 1.), J a k  to  się ro  
bi w Chicago (USA 18 1.)

SULECHÓW  - „O rzeł” —
17 — R aj na ziem i (USA 15 1.), 
19 — Żółtodziób (USA 15 1.)

SZPROTAW A — „A s” —
16 — Ślicznotka z M em phis (USA 
12 1.), 18 — T rzech m ężczyzn i 
dziecko (USA 12 1.), 20 — O dw et 
(USA 15 1.)

ŚW IEBODZIN — „ P rzy jaźń ” — 
W ysoka częstotliw ość (USA 15 1.)

W OLSZTYN -  „ T a try ” —
T ańczący z w ilkam i (USA 15 1.)

ZBĄSZYN -  „O bra” —
Zyć i um rzeć w Los Angeles 
(USA 18 1.)

ZBĄSZYNEK — „M uza” —
M ucha (USA 18 1.), W illow (USA 
12 1.)

Z A  GAN -  .M eteor” —
17, 19 P a jąk i (USA 15 1.)

Z ' RY -  P ionier'
17 M ała Syrenka (USA b .o ), 19 
O rły Tem idv (USA 15 1.)

B U J A M
L B a iS K I  TEATR w Zielonej Górze 

— Faceci i facecje  (Spektakl 
przed  T eatrem ). 21.30 Zespół R az. 
Dwa. T rzy (k lub  A telier)

^ F IL H A R M O N IA
FILHARMONIA ZIELONOGÓRSKA 

im T Bairda — nrńbv

O  G A L E R I E
n i l  (czym j 10—17) — M alarst­

wo grafika , collage H einza N e rli-  
cha

BWA (czynne 11—17) — Twórczość 
dzieci n iepełnosp raw nych  — praco 
w nia a rt. p las ty k a  H a lin y  M aszkia 
wicz

PSP (czynna 11—18) — M alarst­
wo Leszka K urka.

Klub MPiK (czynny 9—18) — G ra  
fika  Leszka Frey  W itkow skiego

Żarski Dom Kultury w Żarach 
(czynny 11—16) — W ystaw a m ala r 
stw a a rty s ty -p las ty k a  z W itebska. 
■ ifo ipkr” Kazim ierza Danela

A P T E K I
i . .  .U ti NOCNY PEŁNIĄ:
Lubsko, ul. K rakow sk ie  P rzedm ie­

ście
Nowa Sól, pl. W yzwolenia 
Świebodzin, osiedle Ł użyckie 
W olsztyn, ul Św ierczew skiego 
Zielona Góra, ul. Pod F ila ram i 
Żagań ul Śląska
7 . ? r v  u! O^ndniyiW  W ciskow ych

T E L E F O N Y
Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 989
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wodn.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 992
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP ' 38-38
Szpital Wojewódzki centr. 42-61 
Bank Informacji Gospodarczej
Przedsiębiorstw 652-23
Bank Informacji Usługowej 293-43 
VITA Domowe Wizyty

Lekarskie 59-62 
TON COLOR — Naprawa

toiowijrirńw ' wirien 728-84

m T A X I
ui W yszyńskiego 
ul. Podgórna
— dw orzec
— bagażów ki

52-37
226-67
226-66
228-25



Z KOPENHAGI DO WARSZAW!'
Dzisiejszy mecz I rundy Pucharu Europy mistrzów klubowych Broend 

byernes Idraetsforenmg Kopenhaga z Zagłębiem Lubin elektryzuje nie  
ty lko sym patyków tych drużyn. Trener Zagłębia — Marian Pulyra  
przed odlotem do stolicy Danii n ie ukryw ał, że jego zespół spróbuje 
„przeskoczyć" w  dwumeczu najbliższego rywala awansując do następ­
nej rundy.

Ekipa mistrza Polski poleciała wczoraj r-ano do W arszawy, a stam ­
tąd rejsowym  samolotem do Kopenhagi. Ostatecznie pozostał w domu 
kontuzjowany obrońca Dariusz Lewandowski, co w  meczu na boisku 
rywala, który zapewne będzie grał zdecydowanie ofensyw nie, jest osia 
bieniem  dotkliwym . Obecna drużyna Broendby jest nieco mniej groź­
na od tej, która wyw alczyła mistrzostwo swojego kraju i rew elacyj­
nie spisała się w rozgrywkach Pucharu UEFA, docierając do półfinału, 
w yelim inow ana przez AS Roma. Wcześniej w  Kopenhadze Duńczycy 
potrafili wygrać 5:0 z Eintrachtem Frankfurt, a po 3:0 z Ferencvaro- 
aem Budapeszt i Bayerem Leverkusen. Mimo znacznego osłabienia (ode 
szli np. Bent Christiansen czy rep rezen tacy jn y  b ram k arz  Peter Schmei- 
chel), zespół czterech Jensenów  u siebie g ra  z rozm achem , zazwyczaj 
•kutec7jy.e. Z rozum iałe, że przed  rew anżem  dzisiejsi gospodarze zech­
cą zdobyć sa ty sfakcjonu jącą  ich zaliczkę bram kow ą.

D la lubińskiego d eb iu tan ta  godne zaprezen tow anie  się w  europejsk ich  
sz ran k ach  w  rów nym  stopniu  m a w y m iar prestiżow y i m ateria lny . W 
o sta tn ich  m eczach ligow ych Zagłębie dem onstrow ało  zw yżkę form y, a  
d ług i okres n iem raw ych  poczynań w  spo tkan iu  z O lim pią jes t w y tłu -  
m acza lny  W_ tak ich  sy tuacjach  m yśli się przede w szystk im  o całości 
w łasnych  kości. P o ten cja ln e  m ożliwości te j d rużyny  w y d a ją  się znacz­
n ie  w iększe. No, a le  te  nadzieje  należy  potw ierdzić r.a kam eraln y m  
stad ion ie  B roendby. P iłkarzom  tow arzyszy liczna g ru p a  kibiców, k tó ­
r z y  zapew ne n ie  będą żałow ać gardeł.

Europejskie puchary nic zakłócają terminarza rozgrywek ligow ych  
1 zgodnie z nim  w  niedzielę Zagłębie spotka się w  W arszawie z Legią
(pocz. o godz. 16.30). W poprzednim sezonie w Warszawie drużyny uzy 
skały  bezbram kowy remis, natomiast w  Lubinie 1:0 zwyciężyło Zagłę­
bie.

Pozostałe m ecze dziesiątej kolejki: Motor Lublin — Stal Mielec (1:1 
I 3:1), ŁKS Łódź — Pegrotour Dębica (—), Hutnik Kraków — Górnik 
Zabrze (2:0 i 1:1), Olimpia Poznań — Lech Poznań (3:2 i 0:0), Zagłębie 
Sosnowiec — W isła K raków (2:4 i 0:1), Zawisza Bydgoszcz — W idzew  
Łódz (—■). Roch Chorzów — Stal St. Wola (—).

CHROBRY — GÓRNIK WAŁBRZYCH W II LIDZE
W sobotnim  m eczu z w ałbrzysk im  G órn ik iem  p iłk a rze  Chrobrego 

Głogów p o sta ra ją  się zapew ne przekonać sw oich sym patyków , że be- 
n iam in ek  w cale n ie m usi trac ić  punktów . G órnicy są w tabe li bezpo­
ś r e d n i  za głogow ianam i i także  m yślą o popraw ien iu  bilansu. Niezła 
szybkość głogow ian i duża m otyw acja  w grze pozw ala ją  w ierzyć w  ko 
rzy s tn y  re zu lta t tego ważnego meczu. Początek spo tkan ia  o godz. 16.

W racając  do poniedziałkow ego spraw ozdania  — w k rad ł się do niego 
b łąd  w y n ik a jący  z fa ta ln e j jakości tek s tu  przekazanego do m acierzy­
ste j redakcji faxem . W yjaśniam y zatem , że efek tow nym  strzałem  w 
spo jen ie  słupka  z poprzeczką popisał się G rzegorz Pyc. Przepraszam y.

Stilon Gorzów zyskał pow szechne uznan ie  efek tow nym  zw ycięstw em  
w  meczu z R akow em . W zrosły w ięc am bicje i nadzieje tej drużyny, a 
wartościowym  sprawdzianem możliwości będzie konfrontacja w  B yto- ' 
m iu z Szombierkami. W poprzednim cyklu rozgrywek Szombierki w y ­
grały  u siebie 1:0 natomiast w  Gorzowie zrem isowały 1:1.

Inne mecze w  tej grupie: Bałtyk Gdynia — Chemik Police (—), Miedź 
Legnica — Odra W odzisław (2:1 i  0:1), Naprzód Rydułtowy — Polonia 
B ytom  (—), Raków Częstochowa — Pogoń Szczecin (1:0 1 3:1), Moto 
Jelec — Górnik Pszów (—), Warta Poznań — Slęza Wrocław (—), Za­
głębie W ałbrzych — Lechia Gdańsk (—).

PRACOWITE DNI PIŁKARZY RĘCZNYCH
Już dziś piłkarze ręczni I  ligi rozegrają m ecze trzeciej kolejki. W 

grupie „X" Zagłębie Lubin podejmie o godz. 17 tarnowską Unię. Po 
m inim alnych porażkach ze Śląskiem  i Grunwaldem Riida Sl. istnieje  
realna szansa powetowania sobie dotychczasowych niepowodzeń.

Pozostałe m ecze w  te j g rup ie: Pogoń Szczecin — W ybrzeże Gdańsk, 
Iskra K ielce — Grunwald Ruda Sl., Pogoń Zabrze — Śląsk.

Następna kolejka już w  niedzielę, bm. Również w  niej Zagłębie 
wystąpi we w łasnej hali przy ul. Legnickiej podejmując Iskrę (pocz.
* godz. 11), a  w innych spo tkan iach  grać będą: U nia — W ybrzeże, SIąsk 
— Pogoń Szczecin, G runw ald  R uda Sl. — Pogoń Zabrze.

W grupie „Y” gorzowski Sokół spotka się dziś w  Mielcu ze Stalą. 
N ie zagra kontuzjow any  Krzysztof Orluk. R ozgryw ający gorzowskiej 
drużyny Paw eł K aniowski pow iedział, że po w y g ran iu  m eczu z w ice­
mistrzem Polski — Grunwaldem Poznań w jego zespole w yczuw a się 
dobry nastrój i pełną mobilizację. „Będziemy walczyć” — pow iedział. 
Pozostałe środowe mecze: Fablok Chrzanów — Wisła Płock, Miedź Leg­
nica — Hutnik Kraków, Grunwald Poznań — Warszawianka.

Natomiast w  Gorzowie Sokół zagra w niedzielę przeciw Fablokowi 
(hala Stilonu, godz. 11), k tó ry  w drug iej serii w sław ił się zw ycięstw em  
w  K rakow ie. U w aga zatem  na Fablok. a szczególnie bram kostrzelr.ego 
K rzysztofa Adamuszka. Pozostałe mecze: Miedź — Grunwald Poznań, 
Hutnik — W isła, W arszawianka — Stal.

ANILANA W DRODZE DO LUBINA
, M niej nap ię ty  ka len d arz  rozgryw ek  m ają  p iłk a rk i ręczne I ligi, g ra ­
jąc  w yłącznie w  soboty. 21 bm. Zagłębie Lubin spotka się w hali przy 
nł. Legnickiej z łódzką Anilaną, k tó ra  w poprzedniej serii zdobyła 
pierw sze p unk ty  w y g ry w ając  ze S ta rtem  G dańsk. Podopieczne tren e ­
ra Romana Jezierskiego tym  razem  nie pow inny mieć w iększych k ło ­
potów jednak  liczy się także  sty l gry. W szystkie zaw odniczki są w 
pełni sił. Początek meczu o godz. 17,39. Pozostałe m ecze: Piotrcovia — 
AZS Wrocław, Pogoń Szczecin — JKS Jarosław, Start Gdańsk — Ruch 
Chorzów.

ROMAN SIUDA

T r e n e r  R o m a n  J e z i e r s k i  ( p i e r y j s z y  z  l e w e j )  i  j e g o  p o d o p i e c z n e

m a j ą  z a  s o b ą  p r z e g r a n y  m e c z  z  w r o c ł a w s k i m ,  A Z S - e m ,  W  d w ó c h  

n a j b l i ż s z y c h  s e r i a c h  w y s t ą p i ą  w e  w ła sn e j h a l i .

F o t .  K R Z Y S Z T O F  M Ę Ż Y Ń S K I

striack ich  zespół L um elu  Zielona 
G óra nie o trzym ał jesz: ze kom uni­
k a tu  organizacyjnego, lecz zna już 
p ierw szego ryw ala . Otóż na  adres 
k lu b u  w p łynął slegram  z Essen 
(N ier •), in fo rm ujący  o dacie i go- 

ani-> meczu. W zw ięzłym  tekście 
n ie  zoctała podana nazw a klubu .

Tak w ięc pierw szy mecz lum elow  
cy rozegrają na wyjeździe 6 paź­
dziernika br. (jb)

L y r r : e S

_______ j e d z i e
v  : d o  E s s e n

Zgłoszony przez Polski Związek 
Tenisa Stołowego do rozgrywek mię 
dzynarodowych o Puchar Kasyn Au

Z TAŚMY TELEXU
W spotkan iach  piłkarskiego f u  

cha.ru UEFA, HSV Hamburg zremi 
sował z  Górnikiem Zabrze 1:1 (0:0). 
Bramkę dla Zabrzan w 49 minucie 
z rzuitu wolnego zdobył Piotr Jegor, 
a wyrównał w 81 min. Eckel. W 
K lagenfurcie, HASK Gradjanski (da­
wniej Dynamo Zagrzeb) przegrał z 
Trabzonspor (Turcja) 2:3, a Ikast IF 
uległ AJ Auxerre 0:1.

W rewanżowym  meczu I run 
dy klubowego Pucharu Europy, ko 
szykarze Lecha Poznań przegrali z 
Honvedem Budapeszt 81:92 (43:48) i 
odpadli z  dalszych rozgrywek.

Z w y c ię s tw o
Ju n io ró w
Lu istcu ru

Zm

m - r W  s o b o t y  i n a u g u r a c j a  e k s t r a k l a s a  k o is le tm u  i  i m w
W  l - S M :

Faworyci: Włókniarz, ŁKS i Olimpia
W najbliższą sobotę i niedzielę, meczami z Glinikiem Gorlice i 

Wisłą Kraków koszykarki gorzowskiego Stilonu rozpoczną sezon  
1991-92. O sytuacji w zespole i przygotowaniach do rozgrywek roz­
mawiamy z trenerem TADEUSZEM ALEKSANDROWICZEM.

W Zielonej Górze odbyły się za­
wody lekkoatle tycznej ligi ju n io ­
rów . W p u n k tac ji drużynow ej zwy 
ciężyła ekipa L u b to u ru  I Zielona 
G óra — 2214 pk t., przed  B olesłavią 
B olesławiec — 1700, Osą Zgorzelec
— 1473, L u b tourem  II — 1450, Ze­
w em  Św iebodzin — 1266, Nadod- 
rzem  Zielona G óra — 1031, SZS ZW 
Legnica — 1055, Zagłębiem  L ubin
— 943 i A strą  Nowa Sól 850.

A oto ciekaw sze w ynik i. W kon­
k u ren cji dziew cząt: 100 m — Ag­
nieszka Pankiewicz (Lubtour) — 
13,18 sek., 200 m — Barbara Schrek 
(Zagłębie) — 26,46, 100 m ppł — Re 
nata Szykulska (Zagłębie) — 15,50, 
skok w  da l — Monika Ciach (Zagłę 
bie) — 5,33 m, rzu t dyskiem  — Mai 
gorzata Leja (Lubtour) — 32,70 m, 
rzu t oszczepem — Marzena Łojcw- 
ska  (Lubtour) — 36,66, Beata Ś li­
w ińska (Nadodrze) — 35,12 i M arze­
na Jadziewiez (Zew) — 34,62.

W śród chłopców: 100 m — D ariusz 
K arczm arz  (Lubtour) — 11,66, 200 m
— Piotr Rysiukiewicz (Zew) — 23,21, 
Sławom ir Suszkiewicz (L ubtour) — 
23,23, na 400 m — Bartłom iej To­
czek (Zew) — 51,97, n a  400 m ppł
— Mariusz Mantura (L ubtour) — 
56.68, w dal — Bogusław Kasprzyk 
z Głogowa, s ta rtu ją cy  w ek ip ie  SZS 
Legnica — 6,27, skok w zw yż — Da 
niel Szczęsny — 191 i Paw eł K ieł­
basa — 188 (obaj L ubtour), tyczka
— Jarosław Łukaszewicz i Jarosław  
Mądry (obaj Lubtour) — po 4,21, 
trójskok — Tomasz Swicciński (Lub 
tour) — 14,11, Robert Wilk (Nadod­
rze) — 13,6.9 i Jarosław Matyga 
(Zew) — 13,45, dysk — Łukasz Sto 
łeckł (Lubtour) — 40,24, kula — An 
drzej Frankowski (Zew) — 12,37 i 
w  rzucie oszczepem — Piotr Szy­
mański (Nadodrze) — 56,96.

M.S.

Oadfnintoniści Warty 
bez zwycięstwa

W Krakowie zakończyli boje bad 
mintoniści rozgrywając dwie rundy 
mistrzostw I ligi w składzie 6 zespo 
łów  ligi. Drugi turniej odbywał się 
równolegle w Katowicach. Turniej 
krakowski nic przyniósł punktów  
Warcie Gorzów.

W m eczach z Polonezem  W arsza­
wa i Polam em  Suw ałki badm intoni 
ści gorzowscy przegrali po bardzo 
zaciętej walce 4:3, w pozostałych 
meczach było już gorzej: z M otusem  
Koszalin, S ta lą  P łock i AZS AGH 
K raków , porażki po 1:6, jednak 
mecz z AZS AGH był bardzo emocjo 
nu jący  — w szystkie p a rtie  kończy­
ły  się po zaża rte j trzysetow ej w al­
ce.

P rzed  tu rn ie jem  w K rakow ie nie 
były znane siły poszczególnych ze­
społów. Na m iejscu okazało się, że 
w zespołach M otusa, S ta li i Polam u 
Suw ałki w ystąpili badm intoniści z 
ZSRR.

Tęzecia ru n d a  m istrzostw  — w li > 
stopadzie.
TABELA PO DWÓCH RUNDACH

— Kontuzja Beaty Wieczorek, 
odejście Nadii Barabanszczykowej 
i Nadolśkiej, wreszcie przerwa w  
treningach Katarzyny Czerniak. 
Czy oznacza to, że Stilon będzie 
w tyra sezonie kandydatem do 
spadku?

— M yślę , iż a ż  ta k  źle n ie  będzie. 
M oim  zd an iem , m u s im y  liczyć się  
z e w e n tu a ln o śc ią  g ry  w  b a raż ac h . 
W iększość  zespołów  w zm o cn iła  
się, n a jc zę śc ie j R o s ja n k a m i. N a 
szczęście  B e a ta  W ieczorek , po  p a u  
zie sp o w o d o w a n e j do leg liw o śc iam i 
k rę g o s łu p a , w z n o w iła  tre n in g i.

— Przecież Stilon miał przed se 
zonem szanse na transfer kolejnej 
Rosjanki.

— Tak, trenowała już z nami 
kolejna koszykarka radziecka, ale 
ze względów rodzinnych musiała 
wrócić do kraju.

— I w ten sposób został pan z 
11 zawodniczkami. Nie zazdrosz­
czę...

— T ru d n o śc i f in an so w e  tra p iły  
w ie le  k lubów '. R zecz  w  ty m , k to  
szy b c ie j p o tra f i  z n a le ź ć  się  w  no 
w e j sy tu a c ji .  C hodzi o sk u p ie n ie  
w o k ó ł sek c ji lu d z i, k tó rz y  ch cą  i 
m o g ą  pom óc W iem , że J e rz y  K a -  
szyca  p o d ją ł ju ż  ta k ie  d z ia łan ia . 
T y lk o  s tw o rz en ie  sw o is teg o  lo b b y  
k o sz y k a rsk ieg o  m oże z a ła tw ić  p ro  
b lem .

— Jak przebiegały przygotowa 
nia Stilonu do nadchodzącego se 
zonu?

— Z aczę liśm y  tre n in g a m i ogólno 
ro zw o jo w y m i, 16 lip ca . Do 26 s le r  
p n ia  ćw iczy liśm y  n a  w ła sn y c h  
o b iek ta ch , a  n a s tę p n ie  w y je c h a liś  
m y  n a  z g ru p o w a n ie  do  P a b ian ic . 
O d 10 s ie rp n ia  ro z g ry w a liśm y  t a r  
n ie je  i m ecze  sp a r in g o w e . S ta ra l iś  
m y  się  ta k  d o b ie ra ć  ry w a li,  b y  ich 
w a r to ś ć . ro sła . W y n ik i p ie rw szeg o  
tu rn ie ju  „ G aze ta  N o w a ” zam iesz ­
cza ła . K o le jn e  m ecze ro z g ry w a liś  
m y  z W o lfe n b itte n  w  N iem czech . 
T a m  p rz e g ra liśm y  z d ru ż y n ą  g os­
p o d a rzy  70:82 (S .m iejsce  w  B u n d es 
lidze) "oraz z T V  W u p e r ta l  76:97 
( fa w o ry t teg o ro c zn y c h  m is trz o s tw  
N iem iec, m a ją c y  w  sz e re g a ch  dos 
k o n a łe  A m e ry k a n k i) . P o k o n a liśm y  
n a to m ia s t  d ru g o lig o w ca  z N a g y k a  
n iz sa  (W ęgry) 120:46 o ra z  T V  B an s 
b e rg  96:76. O p u c h a ro w y m  m eczu  
z L ech em  P o z n a ń  ju ż  in fo rm o w a  
liście. P ó źn ie j b y ło  sześć g ie r  k o le j 
no z: ŁK-S-em , S ta r te m  L u b lin , 
W łó k n ia rz e m  P a b ia n ic e , O lim p ią  
P o z n a ń  o ra z  p o n o w n ie  z Ł K S -e m  
i W łó k n ia rzem . P rz e g ry w a liśm y , 
a le  n a  ogół po w y ró w n a n e j w alce .

— Kto jest .pańskim faworytem  
w tym sezonie?

— W łó k n ia rz  u trz y m a ł w  s k ła ­
dzie S id o ru k  i U rb a n k o w s k ą  i 
choć bez R o s ja n e k  m a szan se  ob ro  
n ić  ty tu ł.  N a c isk ać  m is trzo w i na  
p ię ty  b ęd ą . m o im  zd an iem , Ł K S  
o raz  O lim p ia . Do tego  o s ta tn ie g o  
zesp o łu  p o w ró c iła  Jabłońska z W ę

g ie r, Mądra ze S p ó jn i i Najmowi®* 
k tó r a  p ró b o w a ła  p rz en o s in  do 
lin a . No i w y ro s ła  m ło d sza  Dyb" 
k ó w n a , k tó ra  m ie rz y  ju ż  2.08 m
w z ro s tu !

— Kiedy S tilo n  włączy się  
ry w a liz a c ji  czołówki?

— N a ra z ie  je s t  to  m ało  realn e . 
N a jp ie rw  trz e b a  ro z w iąz ać  prob­
lem y . o k tó ry c h  m ó w iliśm y . A zdo 
k ie j m ło d z ieży  w  k lu b ie  n ie  b ra k u  
je. N asze  k a d e tk i  w  p ięk n y m  sty 
lu  z d o b y ły  m is trz o s tw o  O IM ś. Ti'e 
n e rzy  S ta ń k o  i Wierzbicki ofiar' 
n ie  p ra c u ją  z tzw . n a ry b k ie m .

— I niech to będzie optymisty** 
na puenta naszej rozmowy.

R o z m a w ia ł M IE C Z Y SŁ A W  
WIĘCKOWICZ

K a d e c i  Z a s t a l u
n a j l e p s i

W Zielonej Górze z udziałem  si® 
dm iu  drużyn  rozegrano tu rn ie j ko­
szyków ki kadetów  z okazji Dni Z*e 
lonej G óry. Im preza  zakończyła si< 
zw ycięstw em  zespołu zielonogórskie 
go Z astalu  I, k tó ry  w finałow y®  
spo tkan iu  pokonał W łocłav!ę Wło­
c ław ek  104:92. K ole jne  m iejsca z3'  
ję li: 3. AZS Koszalin, 4. G w ardia 
W rocław, 5. Polonia Leszno, 6. Za* 
sta l II Zielona Góra, 7 Spójnia SUr 
gard . N ajlepszym  zaw odnikiem  tu f 
n ie ju  uznano P aw ła  Szczęśniaka (Z* 
sta l I).

i

w Feraika w ! i e s t  -  m e c z u  z  Australią 
Turniej o « S r e b m y »  i « B r ą z o w y »  K a s k

Ostre tempo narzucili żużlowcy. W niedzielę odbyła się  przedostat 
nia seria spotkań w I i n  lidze, a wczoraj reprezentacja Polski rywa 
lizowała w  Bydgoszczy z Australią. W ygrali goście, ale dziś i jutro ko 
lćjńe dwa spotkania w Lublinie i Tarnowie. W Świętochłowicach i 
Lesznie startowali młodzieżowcy w „Srebrnym” i „Brązowym” Kasku. 
Dziś decydujące turnieje dla zawodników do lat 21 i 19.

T echnik  G łubczyce 5:0
Stal P łock  5:0
M otus Koszalin 4:1
W ilga G arw olin 3:2
Polonez W arszaw a 3:2
W arm ia O lsztyn 3:2 
AZS U niw ersy tet W ar. 3:2
AZS AGPI K raków  2:3
AZS K atow ice 1:4
Połam  Suw ałki 1:4
W arta Gorzów 0:5
R uch R adzionków 0:5

34: l
27: 8 
22:13 
13:17j 
17:18 
17:18' 
17:18 
I8:17i 
13:22 j 
12:23 : 
9:26 1 
6:29|

W Bydgoszczy odbył się  test-m ecz 
pom iędzy po lską  i A ustra lią . Gaście 
chociaż p rzy jechali bez ubiegłorocz 
nego w icem istrza  św iata  Todda Wilt 
shire, zanotow ali zw ycięstw o 59:49. 
P u n k ty  d la A ustralii zdobyli: Leigh 
Adams 16, Troy Butler 13, Stephen 
Davies 10, Shane Bowes 7, Steve 
Itcgcling 6, Craig Boyce 4 i Rod 
Callglahan 3. P u n k ty  d la  biało-czer 
wanych zdobyli: Waldemar Cieśle­
wicz 10. Jacek Woźniak, Mirosław  
Kowalik i Piotr Świst po 9 (w 6 wy 
ścigach), Jarosław Olszewski 3, Ja 
rosław Szymkowiak 4 (3 wyścigi). Ja 
cek Krzyżaniak i Sławomir Dudek 
po 0 (w 1 starcie).

N ajlepszy czas d n ia  uzyskał w 6 
wyścigu L. A dam s — 65,13. Sędzio 
w ał Rom an Cheładze (Toruń). Wi­
dzów ok. 1 tys.

T ylko  garstk a  publiczności ogląda 
ła ten  niezbyt in te resu jący  mecz. 
A ustralijczycy, k tó rzy  w kom plecie 
s ta r tu ją  w zespołach I i II  ligi an ­
g ielskiej górow ali nad polską ekipą, 
zestaw ioną w  dość ek sp ery m en ta l­
nym  składzie. W 10 wyścigu doszło 
do kolizji, w  k tó re j z naw ierzchnią 
to ru  „zapoznali” się: Cieślewicz, Re 
geling i Boyce. Na szczeście żaden z 
zaw odników  nie odniósł kontuzji.

& W Św iętochłow icach odbył się 
tu rn ie j  o ..Srebrny K ask”. A oto wy 
n 'k i: 1. Jacek  R em pała (U nia-R o'nj 
cki ^a rn ó w ) — 13 +  3. 2. A ndrzej 7a  
rzeclti (M orawski Z. Góra) — 18+2. 
? H nbrrt Saw ina ^Anator Toruń^ — 
12 4 Tomasz Gollob (PolonU B'.rd 
en.szczi — 10, 5 Janusz Slaerka 
<c tf>l-Westa Czesiów) -  10 6. Zbi*t 
niew  Lech (Snarta-A snro  W rocław).

7. P io tr  Leśuiow ski (Unia T.), 8. 
P io tr Paluch, 9. M arsk  Hućko (obaj 
S tal Gorzów) — wszyscy po 9, 10. 
R obert Kużdżał — 7. 11. P io tr Zięba 
(obaj. Unia T.) — 6. 12. P io tr G an ­
carz (Stal Rz.), 13. K rzysztof Flie- 
ge rt (ROW R ybnik) — po 4. 14. To 
masz Paw elec (Motor Lublin), 15. 
R obert Banin (Polonia) — po 2, 16. 
M aciej Głód (Polonia) — 1.

N aj'epszy  czas dnia uzyskał w 5 
wyścigu R. Saw ina — 73,2 sek. Sę 
dziow sl M aciej Spychała (Opole). Wi 
dzćw 0'k. 1000.

&  W Lesznie ryw alizow ali zawód 
nicy do la t 19 w I finałow ym  tu r ­
n ieju „Brązowego K asku”. W yniki: 
1, Adam  Łabędzki (Unia Leszno) —

13+3, 2. Waldemar Szuba (Sparta
A spro W rocław) — 13-+2, 3. Sła'*0 
mir Rypień (Unia L.) — 12. 4. Gr** 
gorz Rempała (Unia T.) — 11, S. T® 
masz Kornacki (Polania) — 10. 
Robert Flis (Stal G.) — 9, 7. Miro­
sław Cierniak (Unia T.), 8. Mare^ 
Dera (W 'ybrzeże G dańsk) — po '• 
9. Piotr Baron (GKM Grudziądz), l®- 
Tomasz Kruk (M orawski) — po
11. Zenon Zakrzewski (Sparta) — *'
12. Krzysztof Zieliński (Sparta) ^  
4 13. Mariusz Szańczuk (M orawski. 
14. Robert Kempiński (GKM), 15. 
masz Zieliński (A pator) — po 3, *”■ 
Robert Birski (Motor) — 0.

NCD w 4 wyścigu C ierniak  — 
Sędziow ał Stanisław Pieńkowski (G® 
rzów). W idzów 1,3 tys.

W zaw odach zanotow ano 6 upad, 
ków. N ajbardz ie j ucierp ie li: Marius* 
Szańczuk (złam anie obojczyka 
w strząśnienie mózgu) i Robert K®01 
p iński (złam anie nadgarstka). , r 

M AREK STANISZEW SK1

N o w iy  s t e t o t  P K O ! ,
Podczas zeb ran ia  Z arządu  Z w iąz­

ku  Związków Sportow ych, ■ przedsta 
wioiel w ładz PKOL, odpow iedzialny 
za opracow anie nowego s ta tu tu  tej 
organizacji — K azim ierz llok to r 
przedstaw ił głów ne założenia prac 
kom isji s ta tu tow ej. Były one ogól­
nikow e. J a k  m ożna się było zórien 
tować, szły one głów nie w k ie ru n ­
ku zmian istniejącego s ta tu tu  ty lko  
w tych punktach  w k tó rych  — jak  
przyznał jednoznacznie p re legen t — 
jest on niezgodny z ustaw ą o sto­
w arzyszeniach Nie było m owv o 
d em okratycznej przebudow ie Pol­
skiego K om itetu  O lim pijskiego w 
taki sposób, by w p-zyszłości b'.’ł 
p raw dziw a sr-ortową organizacją.

zrzeszającą tych. k tó rzy  z ruahen1 
o lim pijsk im  m ają najw ięce j do ^  
n ienia, a więc sportow e związki i 
w arzyszenia zajm ujące się szkol1-' 
r.iem olim pijczyków .

Na sali znaleźli się także  p rzed ' 
staw iciele  społecznej grupy  inicj*" 
tyw nej, pow ołanej dla opracow a::’-® 
a lte rna tyw nego  p ro jek tu  s ta tu t11 
PKOl i dem okratycznych  przerui3^ 
w te j organizacji Bogdan Tyszfc,f ' 
wier., jeden z członków grupy . ?3'  
prosił przedstaw icieli wszystkie*1 
•-•■ązków sportow ych do suo tkan’* 

roboczego pad gotowym  już w stęp ' 
nym  pro jek tem  s ta tu tu . Spotkań- 
tak ie  wyznaczono na 24 bm.

Weterani 
po mistrzostwach

W Drzonkowie zakończone zosta­
ły  VI tenisowe m istrzostwa Polski 
weteranów, połączone z  uroczystym  
zakończeniem sezonu.

Impreza była znakomicie zorgani­
zowana, dzięki zaangażowaniu i do 
świadczeniu wypróbowanych działa 
czy (Antoni Kosmalski — jako szef 
kom itetu organizacyjnego i Stefan 
Korneluk — sędzia głów ny turnie­
ju).

T ytuły mistrzów Polski w kate­
gorii weteranów wyw alczyli: wśród 
pań — Maria Kwaśniewicz (Kato 
wice), a wśród mężczyzn — w posz­
czególnych kategoriach wiekowych  
— Henryk Kukliński (Tczew). Ro­
man Mrożek (Katowice) Zdzisław  
Wieczorek (Poznań), M ieczysław Ra 
taszewski (Poznań), Jerzy O lszow­
ski (Warszawa) i Roma,> Paszkow­
ski (Katowice).

Na czele nowo wybranego Zarzą­
du Komitetu W eteranów działają­
cego przy Polskim  Związku Teniso 
wym  stanął inż. Jerzy Olszowski.

P r a c o w i t e  d n i  

A r k a d i u s z a  B a c h o r a
Bardzo pracowicie spędza ostatnio czas czołowy zielonogórski jeź­

dziec — Arkadiusz Bachur. Po powrocie z  niedawnych mistrzostw Eu­
ropy w WKKW, rozegranych w Irlandii, zdążył, już z powodzeniem  
wziąć udział w ogólnopolskich zawodach w  Poznaniu. W czasie jedno­
dniowego pobytu w Drzonkowie przed wyjazdem na kolejną imprezę, 
udało m i się zapytać p. Arka o wrażenia z Punchesiown:

Bvły to trudne zawody, a 
szczególnie niezw ykle ciężka okaza 
ła  się  próba terenowa, której nikt 
z uczestników nie zdołał ukończyć 
w regulaminowym czasie 13 minut. 
Tylko trzy ekipy sklasyfikowano w 
rywalizacji zespołowej, pozostałe zo 
stały zdekom pletowane. N iestety by 
ła- wśród nich rów niej nasza, pol­
ska drużyna. Szkoda?* gdyż przy 
nieco innym wytypowaniu zawodni 
ków do oficjalnego zespołu, była 
szansa nawet na trzecie m iejsce.

Ja m iałem  dodatkowe utrudnie­
nie; gdyż wystartowałem  w  próbie 
terenow ej już z  nr 5, jako pier­
wszy w  polskiej drużynie. Odpadł 
w ięc atut rozpoznania trasy, czy 
też informacji, których po przejecha

niu crossu oczywiście udzieliłem  ko 
legom. Jadąc na Chutorze ukoń­
czyłem trudną próbę i ostatecznie 
sklasyfikowany zostałem  na 30 miej 
scu. Najlepszy w  polskim zespole 
Piotr Piasecki (Legia Stara M iło­
sna) był jedenasty; a startujący in ­
dywidualnie Mariusz Szkotuda (Hu 
bertus Biały Bór) oraz Artur Spo 
łowicz (Stragona Strzegom) zajęli 
m iejsca 29 i 31. N ie ukończyli za 
wodów Rafał Choynowski (LKS 
Cuojnów) oraz Bogusław Jarecki 
(Dragon Now ielice).

Podkreślić należy wspaniałą or­
ganizację imprezv oraz ogromne za 
interesowanie m iejscowej publicz­
ności. Wokół trasy crossu zgroma­

dziło się — jak podano — 140 W' 
sięcy kibiców.

Mimo pewnego niepowodzenia 
stęp nasz został przez władze 
zku oceniony pozytywnie, a ia 
wiem również kierownictwo resoruj 
kultury fizycznej nie ma pretensJ* 
o uzyskane wyniki i nie zamic' 
rza ograniczać naszego systen1’* 
przygotowań olimpijskich.
, N a zakończonych w  niedziele ^  
Poznaniu  ogólnopolskich zawoda*-'*1 
k lasyfikacy jnych , w  których ucze ' 
stniczyli w szyscy n a jlep si w  k ra ju> 
A. B achur po tw ierdz ił sw ą klf>sĘ‘ 
Na C hutorze p rzeg ra ł ty lko  z 
gusławem  Jareckim  (Dragon 
w ielice) sta rtu jący m  na koniu 
góry", w yprzedzając  trzeciego ”  

k lasy fikacji Michała Matancv.'skic8® 
(WIICJ W alewice) na C hutorze. Stą* 
tu jąc  dodatkow o na innym  fcon*u 
— Asie, był ósmy.

17 bm . A. B achur w raz z pozostały ' 
mi kadrow iczam i w yjechał do 
regem  (Eolgia), n a ' ko le jne  zaw o' 
dy CCI. Start, początkow o nie P* 
now any. m ógł dojść do skutkuj 
gdyż organ izato rzy  pokryw ają  
łość kosztów  pobytu  oraz spof*» 
część kosztów  tran sp o rtu  koni-

(jb)



Ziemia daje spokój i siłę tym, którzy ją kochają i potrafią rozpoznać jej oddcch
Bernard Moitessieur

Z i e l o n i  w  d w u g ł o s i e

Ruch'ekologiczny na Zachodzie 
rozkwitł w 68 roku. W zależności od 
kraju różnie ewoluował. We Francji 
nigdy nie aspirował do politycznej 
roli, choć tam przecież — poza Sta­
nami Zjednoczonymi — młodzież 
najsilniej opowiedziała się przeciw 
mieszczaństwu i starszym genera­
cjom. O dziwo! — największe su­
kcesy odniósł w Niemczech Za­
chodnich, w których powstała partia 
Zielonych. Pod koniec lat siedem­
dziesiątych odnosiła na scenie poli­
tycznej nawet duże sukcesy. Dzi­
siaj, gdy sytuacja z zagrożeniem  
ekologicznym wygląda względ­
nie “różowo”, Zieloni w progra­
mie politycznym nie są  “zieloni”, 
lecz właśnie “rćżowi”, czyli so ­
cjaldemokratyczni.

Niemiecki lider Joschka Fischer 
na posiedzenia parlamentu też nie 
przybiega w tenisówkach, jak ongiś 
bywało, lecz pod krawatem wysiada 
z partyjnej limuzyny. Niemieccy Zie­
loni niedawno pokusili się także o 
tak burżuazyjny wymysł, jak założe­
nie banku. A przepisy w tej sferze 
wymagają wysokich zabezpieczeń 
finansowych i prawo dokładnie 
określa, jakie warunki muszą być 
spełnione. Zieloni, choć ni9 są po­
tęgą, dzisiaj to jednak solidna insty­
tucja polityczna. Ale tylko w Nie­
mczech odnieśli tak spektakularne 
3ukcesy, w innych krajach są 
aktywni, jednak pozostają na mar­
ginesie głównych nurtów politycz­
nych i społecznych.

Inni liderzy, oprócz Joschki Fi­
schera, jak Daniel Cohn-Benedit, 
czy Rudi Dutschke zniknęli z życia 
publicznego, czasami elity intele­
ktualne zapoznają się z ich dyserta­
cjami naukowymi, bo większość z 
nich poświęciła się karierom na uni­
wersytetach, na murach których w 
08 roku pisali takie hasła: "Precz z 
kulturą", czy ‘Zabrania się za­
braniać".

Choć sam ruch Zielonych nie od­
niósł sukcesów politycznych (ich 
hasła szybko zostały przechwyco­
ne przez inne partie), to wywarł 
ogromny wpływ na zachodnie spo­
łeczeństwa. Ekologia — jako prob­
lem — wkroczyła we wszystkie sfe­
ry żyda publicznego i prywatnego.

Stała się nie tyiko metaforycznie: 
zdrowym chlebem powszednim.

Zieloni znad Renu zresztą dużo 
zawdzięczają też tej właśnie nie­
gdyś brudnej rzece, gdy był czas, że 
najprzeróżniejszymi zanieczysz­
czeniami płynęła. Niemcy bardzo 
szybko jednak uporali się z brudem 
wod śródlądowych. Groziło to Zielo­
nym politycznym niebytem, a prze­
cież wielu z nich'związało swoje 
kariery z oprotestowywaniam cy­
wilizacji jako takiej, a już szcze­
gólnie w wydaniu wyrafinowanej te­
chnologii.

Zielonych uratowała zimna wojna, 
a dokładniej określając "epoka głę­
bokiego Breżniewa", gdy tenże so­
wiecki polityk wymienił rakiety SS 
starej generacji na nowsze. Amery­
kanie nie mogli pozostać w tyle, 
gdyż tamtego czasu zagrożenie po­
koju na świecie było o wiele bardziej 
rzeczywisto niż dzisiaj, ,i byli zmu­
szeni dokonać tego samego zabie­
gu w swoich bazach wojskowych na 
terenie Niemiec. Chyba większość 
z nas pamięta telewizyjne migawki 
z akcji Zielonych, gdy demonstro­
wali i protestowali przed amerykań­
skimi bazami. Weszło to niemal w 
rytualne zwyczaje, a były nawet 
urządzane wokół owych baz wielka­
nocne marsze. Dzisiaj na szczęście 
to już historia, choć ow niemiecki 
pacyfizm w trakcie konfliktu w Zato­
ce Perskiej odbił się Zielonym poli­
tyczną czkawką. Kanclerz Kohl na 
światowym f oru m polityki musi ał tłu - 
maczyć zawiłości niemieckiej de­
mokracji.

Zieloni,, którzy wyrośli z "krótkich 
spodenek buntu”, dzisiaj nie są tym 
czym byli. Są spontanicznym prote­
stem przeciw mieszczaństwu i in­
nym przywarom bogatych i znudzo- • 
nych społeczeństw, łtiea ta przywę­
drować do Polski i innych krajów 
Europy Wschodniej, które zrzuciły 
gorset totalitaryzmu, trochę w for­
mie karykaturalnej. Od Czarnobyla 
trochę minęło czasu, a w Polsce nie 
ma elektrowni atomowej, beton i że­
lastwo w niedokończonej elektrow­
ni w Żarnowcu kruszeje i rdzewieje, 
więc polscy Zieloni naprawdę mu­
szą wysilać wyobraźnię, aby wymy­
ślić cele, które usprawiedliwiałyby 
ich egzystencję.

W. Puchała

Zieloni w NIei
Pojawienie się partii Zielonych w 

Republice Federalnej Niemiec w 
1980 roku wpłynęło poważnie na 
układ sił politycznych w tym pań­
stwie. Powstanie partii poprzedziła 
w końcu lat siedemdziesiątych 
erupcja ruchu na rzecz cchrony śro­
dowiska naturalnego.

Korzenie partii Zielonych sięgają 
lat pięćdziesiątych i są ściśle powią­
zano z powstającymi w tym okresie 
związkami i ruchami pokojowymi, 
antyatomowymi oraz pierwszymi 
inicjatywami na rzecz zachowania 
środowiska naturalnego. Uważa 
się, że najstarszym związkiem pro­
gramowo występującym w obronie 
środowiska było Niemieckie Kolo 
Ochrony Natury założone w 1950 
roku.

Lata siedemdziesiąte charaktery­
zowały się gwałtownym wzrostem 
świadomości zagrożenia środo­
wiska naturalnego oraz zwątpie­
niem w możliwość pogodzenia 
Wzrostu gospodarczego z proble­
mami natury ekologicznej. Na spra­
wy ochrony środowiska zaczęto 
spoglądać szerzej.

Zaczęły się masowo pojawiać wy­
dawnictwa ostrzegające przed ka­
tastrofą ekologiczną. Propagowano 
hasło życia w zgodzie z naturą. 
Ochrona środowiska stała się 
Wspólną platformą akcji protestu, 
jednoczącą jej uczestników. Z ma­
nifestami ekologicznymi utożsa­
miali się zarówno lewicowo jak i 
prawicowo nastawieni krytycy doty­
chczasowej polityki ochrony środo­
wiska. Funkcja tek'ego manifestu 
spełniała praca byłego deputowa­
nego z ramieniaCDU Herberta G ru­
bla (“Plądrowana planeta"). Autor 
przedstawił w niej tragiczny bilans 
niekontrolowanego rozwoju gospo­
darczego i związane z nim skutki w 
środowisku naturalnym i psychice 
'udzi.

W programie partii Zielonych czy­
tamy m.in.: “Zniszczenia samych 
Podstaw życia i pracy oraz de­
montaż i rozpad demokratycz­
nych praw i swobód osiągnęły, 
tak groźne rozmiary, że potrzebu-
iemy Już fundamentalnej, zasad­
niczej alternatywy dla gospodar­
ki, polityki i społeczeństwa (...)
Konieczny Jest przełom w na­
szym krótkowzrocznym myśle­
niu p celach gospodarczych" 

Szczęścia ■ samorealizacji nie 
utożsamiają Zieloni ze standardem 
tycia i rozrzutnością wgospodarce. 
'ecz z wyzwoleniem sił twórczych i

przekształcaniem życia na “ekologi­
cznych podstawach".

Polityka Zielonych opiera się na 
zasadzie ekologicznej, nasada ta 
łączy ludzi, przyrodę i zasady fun­
kcjonowania ekosystemu. Celem 
Zielonych są więc samodzielne i 
samowystarczalne surowcowo sy­
stemy gospodarcze, bez "wrogiej 
wobec życia" konkurencji.

Druęiązasadę określili członkowie 
partii jako zasadę socjalną. System 
socjalny wykluczyć ma, według Zie­
lonych, nieuzasadnione podwyżki 
cen, nierówności w dochodach i sy­
tuacji majątkowej oraz bezrobocie i 
ciężkie warunki pracy. Mimo rosną­
cych dochodów, degradacja środo­
wiska prowadzi do realnego zubo­
żenia społeczeństw. Przymus 
wzrostu gospodarczego prowadzi 
zaś do zniszczenia samych pod­
staw życia. Zasada socjalna obej­
muje krytykę systemu socjalnego 
Niemiec, głosi postulat skrócenia 
czasu pracy i likwidacji bezrobocia. 
Żądania Zielonych przypominają 
zatem postulaty związków zawodo­
wych.

Wiele miejsca w swoich progra­
mach i działalności społecznej po­
święcają polityce energetycznej. 
Generalnie Zieloni odrzucają ener­
gię atomową jako “niepewną i anty- 
gospodarczą". Dlatego żądają m.in. 
natychmiastowego wstrzymania 
planów budowy “i pracy zakładów 
przeróbki i wzbogacania paliw dla 
energii atomowej, odstąpienia od 
technologa nuklearnych narzecz al­
ternatywnych technologii energety­
cznych.

Zieloni wreszcie opowiadają się 
za “ludzkim charakterem" środowi­
ska mieszkalnego człowieka. Pro­
ponują przyjazna środowisku i czło­
wiekowi architekturę, rezygnację z 
budowy wieżowców.

Postulaty Zielonych w sferze poli­
tycznej głoszą: "Pokój tworzyć bez 
broni - przekuć miecze na lemiesze 
na Wschodzie i Zachodzie". “Wy­
stąpić z bloków militarnych". “Soli­
darność z narodami trzeciego świa­
ta", “Znaleźć ekologiczną 
odpowiedź na kryzys gospodar­
czy".

Źielom to ludzie młodzi. Cenią so­
bie głównie takie wartości-jak tole­
rancja. sprawiedliwość, społeczna 
równość szans, odpowiedzialność 
za innych, równość wobec prawa i 
polityczne współuczestnictwo w ży 
ciu publicznym

Wiesław Hładkiewlcz

K '$  t ;

E k o  r a p o r t  z  z i e l o n o g ó r s k i e g o

’ J sst źle, co  wcale nie znaczy, żs  
nie m oże być... jeszcze gorzej. 
Nie warto sob ie  mydlić oczu i 
oszukiwać się, że na dobrą spra­
wę ziemia, na której żyjemy na 
rzut oka wygląda podobnie jak 
kiedyś. Są lasy, przecież wciąż 
zielone, s ą  jeziora, gdzie dna nie 
widać, bo... głębokie, w niektó­
rych rzekach zdarza się  przecież 
czasem  złapać rybę. A że cuchnie 
ona i dziwnie jakoś wygląda? 
Pech, i tyle...

To, czego  nie widać gołym  
okiem, a co  powinno niepokić 
przedstawia raport o sytuacji 
ekologicznej w województwie 
zielonogórskim  z czerwca br. 
przygotowanany na podstawie 
danych GUS-u, resortowej 
spraw ozdaw czości Ministerstwa 
Ochrony Środowiska i Zasobów  
Naturalnych; Rolnictwa, Leśnic­
twa i Gospodarki Żywnościowej; 
Gospodarki Przestrzennej i Bu­
downictwa, a także Stacji Sanitar­
no Epidemiologicznej w Zielonej 
Górze przez Wydział Ochrony Śro­
dowiska UW w Zielonej Górze.
A więc “na rzut oka” nie widać, 

ale...
D  Jedna czwarta rzek wojewódz­
twa jest zanieczyszczonych w sto­
pniu wykluczającym możliwość 
bezpośredniego zagospodarowa­
nia. Poza kwalifikacją znajduje się 
blisko 400 kilometrów rzek, w tym 
cała Odra w granicach woje­
wództwa i znaczny odcinek Nysy 
Łużyckiej.
Niepokoi stan czystości rzeki Ob- 

rzycy, z której to rzeki piją wodę 
mieszkańcy Zielonej Góry. Obrzyca' 
jest coraz brudniejsza. Blisko 50 ki­
lometrów tej rzeki jest w drugiej i 
trzeciej klasie czystości, choć pier­
wotnie kwalifikowano ją w całości- 
do klasy pierwszej.

Główne źródła zaniczyszczeń, to

ścieki komunalne ze Świebodzina, 
Zbąszynka, Babimostu, Kargowej, 
Sławy i Trzebiechowa. Sytuacja nie 
poprawi się, jeśli nie zostanie upo­
rządkowana gospodarka wodno 
ściekowa w Zakładzie Mleczarskim 
i Masarni w Sławie, w Zakładzie

niż... sto hektarów. Przyczynąstanu 
krytycznego jest odprowadzanie do 
jezior ścieków nieoczyszczonych 
przez "pegeery", spółdzielnie i jed­
nostki komunalne. Największe za­
grożenie ściekami pochodzi z Zielo­
nej Góry, Żar i Nowej Soli.

i'?K •.-'iLvvS

Ekologiczna farma w Głębocku

Przemysłu Cukierniczego w Kargo­
wej, Lubuskich Zakładach Termo- 
technicznych “Elterma", Zakładzie 
Mleczarskim i Ubojni Drobiu w 
Świebodzinie oraz Przetwórni Owo­
cowo Warzywnej w Trzebiechowie..

O  Wzrasta zanieczyszczenie du­
żych, pięknie położonych jezior —  
Sławskiego, Zbąszyńskiego, jezio­
ra Niesłysz, Chobienickiego, Trześ- 
niewskiego. Aż połowa powierzchni 
jezior nie odpowiada podstawowym 
normom sanitarnym. Przed jedena­
stu laty nadmiernie zanieczyszczo­
nych było tylko 9 jezior o powierzch- 

' ni większej niż 50 hektarów, dziś już 
15 jezior o powierzchni większej

Fot. abr
D Fatalna jest sytuacja jeśli idzie o 
oczyszczanie ścieków. Z 27 miast w 
województwie tylko 9 jest “obsługi­
wanych" przez oczyszczalnie. W 
Zielonogórskiem funkcjonuje 69 
oczyszczalni mechaniczno biolo­
gicznych, 7 oczyszczalni mecha­
niczno chemicznych i 215 mechani­
cznych. Dlaczego w województwie 
nie buduje się więcej wysokospraw- 
nych oczyszczalni? Ponieważ brak 
jest bodźców ekonomicznych, a ni­
skie kary pieniężne wymierzane za­
kładom pracy nie wymuszają dzia­
łań inwestycyjnych w tym zakresie.

D  Coraz trudniej oddychać. Na stan 
atmosfery w Zielonogórskiem nega­

tywny wpływ wywiera ponad 80 za ­
kładów miejscowych, z których 27 
należy do szczególnie uciążliwych 
Poważne źródła zanieczyszczeń 
znajdują się także poza wojewó­
dztwem, w okręgu legnicko- głogo­
wskim.
W 1990 roku najwięcej zanieczysz­

czeń emitowała “Elektrociepłownia" 
w Zielonej Górze, Zakłady Płyt Pilś­
niowych w Krośnie oraz "Dozamet” 
w Nowej Soli.

O Nie ma miejsca na śmiecie. Po­
ważny prebiem stanowi unieszkod­
liwianie odpadów przemysłowych. 
W wielu miejscowościach brak jest 
miejsc c}p dalszego składowania 
odpadów. W Zielonogórskiem jest 
26 wysypisk gminnych i komu­
nalnych o powierzchni ok.- 76 hek­
tarów.

3  Połowa powierzchni wojewódz­
twa to lasy. Istnieją tu 23 rezerwaty 
przyrody o powierzchni blisko C00 
hektarów, Łagowski Park Krajobra­
zowy oraz 5 obszarów chronionego 
krajobrazu. Zielonogórskie ma 952 
pomników przyrody.

Z powodu emisji zanieczyszczeń 
zza Odry aż 60 procent powierzchni 
lasów w województwie jest zagro­
żonych. Las traci naturalną odpo­
rność biologiczną, postępuje dsgra- 
dac'** ęieb leśnych

Stan środowiska naturalnego w 
województwie zielonogórskim  
pogarsza się. Czy zatem pocie­
szać m oże fakt iż niektóre zjawi­
ska degradacyine słabną?

Wieloletnie zaniedbania robią 
sw oje. Ziemia choruje, my też 
czujemy się  coraz gorzej.

abr

Powołany niedawno w Polsce 
Konsumencki Instytut Jakości 
przeprowadził ostatnio własną 
analizę szkodliwości substan­
cji chemicznych zawartych w 
produktach pochodzenia za­
granicznego dostępnych na 
polskim rynku. Szkodliwością 
dodatków konserwujących i 
barwiących sprawiających, że 
towar wygląda efektownie i ma 
dłuższy termin przydatności do 
spożycia, zajęło się także 
wcześniej Szpitalna Centrum 
Badawcze Villejuif we Francji.

W niektórych polskich oraz euro­
pejskich pismach opublikowano 
ostatnio wykaz tych środków wystę

pujących w różnych produktach 
spożywczych. Można się było do­
wiedzieć, które z nich są  szkodliwe, 
które niebezpieczne, a które wręcz 
zakazane.

Radzimy i my zajrzeć najpierw 
do lodówki i sprawdzić czy nie 
ma w niej czegoś, co może nam 
szkodzić. Następnie dobrze by­
łoby powiesić sobie nad stołem 
wykaz tych tajemniczo brzmią­
cych symboli, z którymi napra­
wdę warto się zapoznać, żeby 
podczas zakupów nie popeł­
niać już błędów.

Pobieżnie dokonaliśmy przeglądu 
sklepowych półek. Tajemnicze "E -  
ileś tam" znaleźliśmy na wielu pro­
duktach. Na serkach, cukierkach i 
innych frykasach z importu, ale tak­
że na... produkowanych u nas w 
kraju. Ostrożność nie zawadzi.

E-102 — niebezpieczny żółty 
barwnik powodujący alergię skóry, 
katar, skurcze oskrzeli 

E -103 — zakazany 
E-104 — powoduje zaburzenia 

funkcjonowania mięśnia sercowe­
go, czynności wątroby, niedokrwi­
stość 

E-105 — zakazany 
E -1 10 —  niebezpieczny, może 

być rakotwórczy 
E-12 2 — podejrzany, może podo­

bno powodować raka wątroby 
E-123 — bardzo niebezpieczny 
E-127 — wywołuje alergię 
E-131 — rakotworczy 
E-141 — sole te są  truciznami 

wywołującymi uszkodzenie nerek, 
hemolizę krwi 

E -160 — wywołuje ogólne osła 
bienie, mdłości, za.burzenia snu 
wypadanie włosów zmiany w wą

trobie i kościach (na polskim rynku 
spotykane w śmietance w proszku
o nazwie “Completa")

E-163 — znane są  przypadki 
śmiertelne po spożyciu 5 0 -6 -  mig­
dałów uszlachetnionych tym środ­
kiem przez osobę dorosłą 

E-17 — przedawkowanie powo­
duje osłabienie mięśni, choroby 
przewodu pokarmowego 

E-171 — może spowodować 
zmiany zapalne w płucach 

E-172 — podrażnia błony śluzowe 
E-173 —  wywołuje szereg scho­

rzeń
E-174 — może spowodować 

zmiany w przewodzie pokarmo­
wym, drogach oddechowych i szpi­
ku kostnym 

E-175 powoduje zatrucie jamy 
ustnej, jelit, nerek itd.

E-180 — powoduje-drżenie mięś­
ni, śpiączkę, zaburzenia rytmu ser­
ca, uszkodzenie nerek 

E-214 i E-219 — zmainy skórne, 
skurcze oskrzeli, nieżyty nosa 

E-220 — niszczy witaminę B-12  
E-230 — powoduje choroby oczu, 

błon śluzowych, wywołuje zm ęcze­
nie i wymioty 

E-239, E-330 —  rakotwórcze 
Szkodliwe są  również: E-236, E- 

238, E-215, E-252, E-260, E-263, 
E-321, E—412, E-407, E-450, E- 
461. E-471, E-472 

Dodać należy, że .szkodliwość 
produktów zawierających dodatki 
oznaczone wymienionymi wyżej 
symbolami zwiększa się lub zmmei 
sza w zależności od tego. czy spo 
zywamy |e w ilościach dużych ćze 
sto czy tez sporadycznie

opr abr

E K O  N E W S

^  Obniżenia ceny benzyny bezoło­
wiowej, zmniejszenia zanieczysz­
czeń samochodowych, propagao- 
wania zdrowej żywności i rzetelne­
go informowania społeczeństwa o 
stanie zagrożeń r aktualnej sytuacji 
ekologicznej przez powołane do te­
go instytucje zażądali delegaci na I 
Krajowy Zjazd Frakcji Ekologicznej 
Unii Demokratycznej, który odbył się 
w Wraszawie 7 września br
*•* Amerykanie palą coraz mniej. W
1990 roku spożycie papierosów w 
Stanach zmniejszyło się o 3 pro­
cent. Najwyższy poziom osiągnęło 
ono w tym kraju w 1981 roku i od 
tamtej pory zmniejszyło się o 19 pro­
cent. Statystyczny Amerykanin wy­
pala dziś blisko 3 tysiące papierosów 
rocznie

Rząd Niemiec sfinansuje w cało­
ści ekologiczny projekt systemu cie 
plowniczego w Gliwicach Porożu 
mienie w tej sprawie zostało podp> 
sane 12 września br w Warszawie 
Polsko Niemiecka Rada Ochrony 
Środowiska postanowiła tez ze 
opracowana zostanie dokumenta 
cja oczyszczalni ścieków w Świ . 
noujściu Rada rozpatrzy także sy 
tuację miast nadodrzańskich — n>e 
wykluczono budowy wspólnych 
oczyszczalni w miastach granicznych 
leżących po obu stronach rzek-

opr abr
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Utwór “Postscriptum” Marii Nurowskiej je s t interesującą propozycją 
literacką. Z  kilku przynajmniej powodów. Po pierwsze — powieść ta 
nie mieści się w tradycyjnym kanonie gatunku prozatorskiego. Stano­
wi konglomerat różnych form wypowiedzi: dziennikarskiej relacji, frag­
mentów nagranych rozmów, listów oraz intymnych wspomnień i pa ­
miętnikarskich zapisów. Dlatego też nie ma tu uporządkowanej, kon- 
wenconalnej fabuły, chronologia wydarzeń została całkowicie zlikwi­
dowana, a częste  odniesienia retrospektywne z  pewnością nie uła­
twiają lektury tego ważkiego literackiego dokumentu, mającego 
wyraźnie jakby scenariuszowy charakter. Zresztą, nie bez  racjonal­
nych przesłanek właśnie na motywach tej powieści został zrealizowa-.

panoramy historycznych wy­
darzeń, o często trudnej do zinterpretowania wymowę.

Zamysł autorki je s t w gruncie rzeczy banalny.. Oto Polak przypad­
kiem znajduje pod  murami getta małą Żydówkę, którą rodzice prze­
rzucili za  ogrodzenie, licząc iż ktoś się nią zajmiey zaopiekuje, uratuje 
je j życie. Tym kimś zostaje właśnie przechodzący chodnikiem Łazar­
ski — człowiek z  pewnym oświadczeniem życiowym, nie chcący mieć 
jednak nigdy własnych dzieci. I oto nagle zostaje opiekunem małej 
Żydówki, o nieufnym, przestraszonym spojrzeniu, nękanej chorobami 
i straszliwie przestraszonej. W sprawowaniu tej konspiracyjnej opieki 
pomaga mu przyjaciel Z. On sam przeżywa rozmaite rozterki, ma 
chwile zwątpienia, czy aby dobrze czyni, narażając siebie i mieszkań­
ców kamienicy na pewną śmierć, gdyby Niemcy dowiedzieli się o jego  
podopiecznej, ale w końcu— pomimo dzielącej ich obcości — zw y­
ciężają racje moralne. “Z. uważa — notuje w swoim dzienniku — że  
Żyd, który puka do naszych drzwi, nie ma do tego moralnego prawa. 
Chcąc ratować siebie, naraża całą polską rodzinę. Można by się z  tym 
zgodzić, ale przedtem trzeba by przyznać, ż e  przestaliśmy być cywi­
lizowanym narodem". I w imię tej godności ratuje Żydówkę, która 
dorasta, zaczyna pojmować świat, po wojnie przeżywa aresztowanie 
je j opiekuna i kilkuletni pobyt w więzieniu, w ramach stalinowskich 
represji wydanego wyroku, później — po jego powrocie — odwdzię­
cza się mu tą samą troskliwą opieką, choć nadal ich wzajemne 
stosunki układają się na płaszczyźnie chłodu, braku tej nieodzownej 

. ciepłej atmosfery rodzinnej. Wreszcie, po długim okresie poszukiwań 
odnajduje swą własną tożsamość, z  zachowanego skrawka gazety  
dowiaduje się, kim byli je j rodzice, a z  późniejszych dociekań odnaj-. 
duje rozrzuconą po świecie rodzinę, z  którą jednak już jakby nic ją nie 
łączy. Jej samotność je s t samotnością totalną, je j piętno zostało na 
cale dorosłe życie, towarzyszy je j w pracy, opiece nad przybranym  
ojcem, w  podróży do Niemiec. W końcu — do samobójczej śmierci na 
obcej ziemi, gdy dowiedziała się, ż e i je j  opiekun, ciężko ostatnimi laty 
śchorowany, ju ż nie żyje.

Ta wstrząsająca relacja, lakonicznie spisana, lapidarnie przekazana 
przez Nurowską, je s t przejmującym świadectwem, o dużej urodzie 
literackiej, dramatycznych losów polskich Żydów, ma wymiar szersze­
go uogólnienia. Nic tedy dziwnego, ż e  wiele miejsca w tym utworze 
zajmują właśnie kwestie stosunków polsko-żydowskich, ukladająych 
się różnie, w zależności od  historycznych uwarunkowań.' “Problemu 
żydowskiego w Polsce nie da się rozpatrywać w oderwaniu od historii 
tego kraju — notuje w  innym miejscu swego dziennika Łazarski. —  
Bez je j tragicznych meandrów nie byłoby tak powszechnego sprzeci­
wu wobec egzystencji tej większej mniejszości, która w każdej sytuacji 
umiała sobie radzić lepiej, była zamożniejsza, sprytniejsza, a m oże 
tylko bardziej zdolna. Tu powstaje problem jednej dzielonej bulki. 
Weźmy takie lata trzydzieste, kiedy antysemityzm podniósł u nas swój 
łeb hydry. Kryzys! Na losach obu narodów zaważyło błędnie posta­
wione pytanie, nie "jak", ale "z kim" dzielieć. To samo bylo potem w 
marcu. Oddajcie nam nasze zaszczy ty i stanowiska! W istocie, jak ma 
się zachować głodny człowiek, kiedy ktoś zjada jego bulkę? Ale czy  
na pewno ta bulka je s t jego? Najtragiczniejsze je s t to, ż e  potrzeba 
pozbycia się konkurenta przekraczała granice, nie zawahałbym się 
powiedzieć, ludzkie. I tu ci nasi intelektualiści, ludzie o gołębich 
sercach, którzy starają się dowodzić, ż e  antysemityzm w Polsce nie 
istnieje, a nawet nigdy nie istniał. Ależ moi panowie, zbożne życzenia  
bierzecie za  rzeczywis toś£!j$ tnieje, istnieje nawet bez  Żydów. Nawet 
teraz, kiedy ich ju ż riie rbk.:

Trzeba przeczytać tę piękną i mądrą książkę właśnie choćby po to,
aby lepiej zrozumieć naszą współczesność!

Zenon Łukaszewicz

L/zien jesi juz znacznie Krótszy mz 
miało to miejsce w lacie. Zaczęła 
się jesień. Słońce w swojej drodze 
po ekliptyce przekroczyło już Punkt 
Wagi i znalazło się poniżej równika 
niebieskiego. Oznacza to, ża pro­
mienie Słoneczne padają teraz pro­
stopadle na Ziemię nieco poniżej rów­
nika Ziemi, tzn. w południowych sze­
rokościach geograficznych. Dla przy­
kładu 25 września br. Słońce wzejdzie 
w Zielonej Górze o godz. 6.44 — pra­
wie dokładnie na wschodzie. Dokład­
nie na wschodzie wschodzi w dniu 
równonocy wiosennej i jesiennej. Zaj­
dzie ono o godz. 18.44 obecnie obo­
wiązującego czasu — prawie dokład- 
nie na zachodzie. Mamy zatem dłuż­

sza noce i więcai czasu na to, aby 
popatrzeć na niebo, a to, pomijając 
walory poznawcze świetnie relaksuje 
— proponuję spróbować.

Pomoże nam w tym zamieszczona 
mapka. Mapka ta, jak Czytelnicy zdo­
łali się już zapewne zorientować obej­
muje tylko pewien wycinek nieba — w 
naszym konkretnym przypadku — 
nieba wieczornego. Oczywiście moż­
na takimi mapkami objąć cala niebo, 
ale to wymagałoby zajęcia zbyt wiele 
miejsca na szpaltach Gazety — w 

.końcu zawsze stajemy przed dokona­
niem jakiegoś wyooru.

Na niebie wieczornym, uwidocz­
nionym na mapce, najciekawszym o ujemnych 
do obserwowania obiektem )e3;źa- wych. Prym

Wszechświat
Einsteina

W roku 1915 Albert Einstein (1889- 
1955) uzyskuje poprawnąpostać rów­
nań pola. W uproszczeniu rzecz ujmu­
jąc równań wiążących geometrię z fi­
zyką. Geometria przestrzeni, zgodnie 
z intencjami Einsteina, powinna być 
zdeterminowana występowaniem i 
rozkładem mas we wszechświecie. 
Same zaś lokalne ruchy ciał powinny 
być zdeterminowane przez średni 
ruch odległych obiektów kosmicznych 
— ta ostatnia myśl jest jednym ze 
sformułowań tzw. zasady Macha. Co 
rozumieć przez odległe obiekty kosmi­
czne? Obecnie określenie to rezerwu­
jemy dla: galaktyk, kwazarów i gro­
mad galaktyk. Owa zasada, inaczej 
rzecz ujmując, głosi, że o tyle jest sens 
mówić o bezwładności jakiegoś ciała, 
o ile istnieją inne ciała. Na przykład 
stwierdzenie: “ciało posiada masę 50 
kg" miałoby, na mocy zasady Macha, 
tylko wtedy sens, gdy we Wszech­
świacie występują inne ciała. Istnienie 
ciał określa tory ich ruchów, a zatam, 
tak to należy rozumieć, geometrię 
przestrzeni.

Podejście Einsteina do problemu ru­
chu ciał było zdecydowanie inne od 
tego, do czego przyzwyczaiła fizyków 
mechanika newtonowska. Zgodnie z 
Newtonem, jak przypominamy sobie 
ze szkoły, można było mówić o ruchu 
ciała względem absolutnej przestrze­
ni. Stwierdzenie: “ciało waży (posiada 
masę) 50 kg" jest, zgodnie z Newto­
nem, słuszne nawet w przypadku, gdy 
rozważamy wszechświat składający

się tylko z jednego, tego 50-cio kilo­
gramowego, ciała.

W wymienionych równaniach, z 
1915 roku, Einstein rzeczywiście w 
rewolucyjny sposób przedstawił prob- 
Jem ruchów ciał. Podstawę dla tego 
kierunku rozUmowania-stanowiła geo­
metria Riemannowska, o której pisali­
śmy w poprzednim odcinku, w  pew­
nym stopniu udana próba powiązania 
geometrii z fizyką odzwierciedla filio- 
zoficzne sympatie twórcy ogólnej teo­
rii względności. Sympatie mające 
swoje źródło w filozofii Spinozy i pole­
gające na wierze w możliwość stwo­
rzenia zwartego logicznie komplekso­
wego systemu. Sformułowanie rów­
nań stanowiło dopiero pierwszy w kie- 
runu kierunku powstania kosmologii 
relatywistycznej. Owo równanie ten­
sorowe, albo układ równań różniczko­
wych, trzeba było rozwiązać. Pier­
wsze rozwiązanie otrzyma) Einstein. 
Wyniki zostały zamieszczone w arty­
kule zatytułowanym: ‘Kosmologiczne 
rozważania nad ogólnąteorią względ­
ności", a treść artykułu dotarła do 
świata nauki w 1917 r. na posiedzeniu 
Pruskiej Akademii Nauk.

Uzyskane przez Einsteina wyniki od­
zwierciedlały panujący na początku 
naszego wieku, wśród astronomów i 
fizyków, pogląd, że wszechświat jest 
tworem statycznym z “zamkniętą w 
sobie przestrzenią". Otrzymanie po­
żądanego przez Einsteina rozwiąza­
nia nie obeszło się jednak bez pew­
nych perturbacji. Sformułowane w 
1915 r. równania nie dawały bowiem 
oczekiwanego wyniku. Aby taki wynik 
otrzymać Einstein wprowadził do rów­
nań pola tzw. człon kosmologiczny.

Nad wodą -  co łowimy?
Wrzesień — w przyrodzie poja­

wiają się oznaki zbliżającej nastę­
pnej pory roku, jesieni.

W zbiornikach wodnych następuje 
stopniowo jesienna cyrkulacja wo­
dy, przez co zawartość tlenu w,wo- 
dzie znacznie się zwiększa. Poszu­
kujemy ryb na większych głęboko­
ściach niż w pełni lata, np. leszcza  
na głębokości 6 metrów, okonia je­
szcze głębiej, nawet 8-10 metrów. 
Z dobrym skutkiem możemy m.in. 
łowić:
— ryby spokojnego żeru — płoć, 
leszcza, klenia, jelca, brzanę,
— ryby drapieżne — bolenia, okonia, 
węgorza, szczupaka, sandacza. 
Zakaz połowu dotyczy następują­
cych gatunków ryb:
— pstrąga potokowego i źród­
lanego,
— troci wędrownej i jeziorowej

oraz ryb objętych całorocznym za­
kazem połowu.

Codzieje się z rybami, 
przy wahaniach ciśnienia 

atmosferycznego? 
Ciśnienie oddziaływuje na pę­

cherz pławny ryb, który umożliwia 
im unoszenie się w toni wodnej. Ciś­
nienie w pęcherzu pławnym jest su­
mą dwóch wielkości tj. cienienie wo­
dy, które jest stałe dla danej głębo­
kości i ciśnienie atmosferyczne, 
zmienne. Kiedy ciśnienie atmosfe­
ryczne rośnie, pęcherz ryby zostaje 
ściśnięty i jakby przyciska rybę do 
dna. Kiedy maleje pęcherz rozdyma 
się co zmusza je do przemieszcze­
nia się w wyższe partie wody. Orga­
nizm ryby potrafi przystosować się 
do zmiany ciśnienia, ale wymaga to 
czasu —  w zależności od skali wa­
hania ciśnienia atmosferycznego, 
proces ten trwa od kilku’do kilkuna­
stu godzin. W tym okresie na ogół 
ulega zakłóceniom tok czynności 
życiowych przejawiający się m.in. 
me pobieraniem przez lyby pokar­
mu — oto jedna z przyczyn niepo­
wodzeń wędkarskich.

Kilka uwag o sandaczu 
— sandaczłączysię wstada, skła­

dające się po kilka lub kilkanaście

osobników. Na stanowisku z prze­
szkodami wodnymi żeruje używa­
jąc manewrów oskrzydlających swe 
ofiary — otacza je i wpędza do wą­
skich przesmyków, jeden atakuje a 
pozostałe oczekują aż ławica pę­
dzonych rybek rozproszy się i 
wpadnie na stado,

najskuteczniejsza przynęty to: 
żywiec (jazgarz, przy połowie w 
dzień i ukleja, przy połowach noc­
nych), filet ze świeżej ryby, rosówka,
— przynęta winna być umieszczona 
25-30 cm nad dnem, przy połowie 
metodą gruntową z ciężarkiem nie­
zbędne jest założenie na przyponie 
pływaka (korka, styropianu),
— sprzęt do połowu: wędzisko o 
akcji “A" o długości ponad 3 m, ko­
łowrotek (dowolny), żyłka główna 
0,25-0,35 mm, przypon 30-70 cm, 
haczyk nr 1-4  zawiązany na przy­
ponie z żyłki, obciążenie zestawu 
minimalne (ciężarek przelotowy), 
jeżeli jest to możliwe nie stosujemy 
obciążenia.

Ze względu na to, źe  sandacz po­
łyka rybkę od ogona, z podcięciem 
nie należy się spieszyć — podciąć 
w momencie wyraźnego wysnuwa­
nia żyłki.

Spławiki św iecące  
(elektryczne)

Firmy, produkujące sprzęt wędkar­
ski prześcigają się wypuszczaniem  
ną rynek różnego rodzaju nowinek.

-27m! Nieuzbrojonym okiem widzimy 
obiekty do ok, piątej wielkości gwiaz­
dowej. Z tych trzech wymienionych
przea chwilą planet najciekawszym do
oglądania jest oczywiście Saturn — 
widoczny, i to całkiem dobrze bez uży­
cia przyrządów. Dwie pozostałe pla* 
nety można oglądać dopiero przez 
różnego rodzaju teleskopy O tej po­
rze doby nad horyzontem (mapka r,:o 
obejmuje tego obszaru nieba) znajduj 
się jeszcze Pluton. Ta jednak planeta 
dostępna jest jednak dopiero do obesr- 
waq'i przez dość duże instrumenty.

A co możemy zobaczyć na nśsbia 
porannym — niestety nie uwidocznio­
nym na mapce. Między punktem 
wschodu (E) i południowego wschodu 
(SE) na wysokości ok. 23' nad hory*

Wenus, która iest 
widoczna gołym 

si -2 m5. Nie*

zoniem widnieje 
bardzo dobrze 
okiem. Jej jasność wynosi ■ 
co na wschód od Węnus możemy zo­
baczyć Jowisza. Świeci on nieco 
mniej jasno cd Wenus (-1 m7), ale i tak 
jest wyraźnie widoczny. Wenus i Jo* 
wiszą widzimy na tle gwiazdodbio- 
ru Lwa. No i w końcu wspomnijmy ° 
najjaśniejszym obiekcie wieczornego 
i nocnego nieba — Księżycu — je£j° 
trudno nie dostrzec, tym bardziej, ze 
jest dwa dni po pełni, uważajmy! Księ­
życ w pełni wywiera duży wpływ na 
zachowanie się ludzi, choć ma wszy­
scy musimy od razu chodzić po da­
chach.

S t a n i s ł a w  W r o n a
Z i e l o n o g ó r s k i e  C e n t r u m  

Astronomii,
tum widoczny na tle gwiazdozbioru 
Koziorożca. Ok. godz. 21 -ej widnieje 
on nad południowo-wschodnim hory­
zontem, na wysokości ok. 17" nad 
nim, jako obiekt pierwszej wielkości 
gwiazdowej (I"-'). Wielkość gwiazdo­
wa (m—magnitudo) — przypomnijmy 
— to swoista, stosowana w astrono­
mii, ocena jasności cial niebieskich. 
Na prawo od Saturna widzimy Neptu­
na (8m) i Urana (5m.6) — obie planety 
leżą w granicach gwiazdozbioru 
Strzelca. Przypomnijmy, że im wię­
ksza jest liczba wskazującą wielkość 
gwiazdową obiektu tym obiekt jest 
mniej jasny. Najjaśniejsze są obiekty 
~ ":“ nnych wielkościach gwiazdo- 

Prym wiedzie Słońca — ok. -
Ow człon kosmologiczny pozwolił mu 
spełnić oczekiwania świata nauki.

Jak wygląda model wszechświata 
nazywany potocznie: “Wszechświa­
tem Einsteina”. Wyobraźmy sebie po­
wierzchnię kuli.

Niech jednak będzie to po wierzchnia 
nie dwuwymiarowa, do czego jeste­
śmy przyzwyczajeni, lecz powierzch­
nia (ściślej należałoby ppwiedzieć 
hiperpowierzchnia) trójwymiarowa. 
Niech środek takiej kuli “śiizga się" po 
osi czasu. Ową powierzchnię hiper- 
sfery, możemy nazwać przestrzenią 
chwilową. Zbiór tych przestrzeni chwi­
lowych wraz z osią po której się one 
"ślizgają" składa się na czasoprze­
strzeń w której “osadzony jest" 
wszechświat Einsteina. Wszechświat 
Einsteina jest zatem wszechświatem 
rozciągłym w czasie, bez początku i 
końca, lecz zamkniętym przestrzen­
nie. Przestrzeń wszechświata Eir.stei- 
najest przestrzenią skończoną w każ­
dej chwiii czasu, lecz zarazem prze­
strzenią nieograniczoną. Nieograni­
czoną w tym sensie, że trójwymiarowa 
istota w nim się poruszającą nie natk­
nie się nigdy na jego granica. Z natury 
rzeczy trójwymiarowa istota, np. czło­
wiek, nie jest w stanie "wytknąć ręki" 
pozatrójwy miarową przestrzeń, której 
się znajduje. Może łatwiej to sobie 
wyobrazić wprowadzając, jak w in­
nych popularyzacjach, pojęcie “płasz­
czaka”, to jest dwuwymiarowego czło­
wieczka mieszkającego na powierz­
chni zwyczajnej kuli. Taki człowieczek 
swój świat będzie uważał za nieogra­
niczony, poruszając się w nim nigdy 
r)ie natknie się na żadne granice. 
Świat jego jest jednak jednocześnie 
światem skończonym. Skończoność

świata “płaszczaka" pojmujemy jasno 
dopiero jednak my— istoty trójwymia­
rowa. Prawdopodobnie z naszymi kło­
potami rozumieniaskończoności i nie* 
ograniczoności wszechświata Einstei­
na uporałyby się z łatwością, niestety 
tylko hipotetyczne, istoty czterowy* 
miarowo.

Wszechświat Einsteina stanowi Z 
jednej strony przełom w kosmologii 
(niektórzy kosmologowie twierdzą, 28 
przed ogłoszeniem ogólnej teorii 
względności kosmologii nia bylo), Z 
drugiej zaś ukazuje jak przedstawicie­
le nauki — nawet ci najwybitniejsi —* 
liczą się, z dominującymi w danym 
czasie, poglądami. Model Einsteina 
był, w pewnym sensie modelem— “na 
zamówienie". Żywot tego modelu, byl 
jednak stosunkowo krótki. W tym sa­
mym roku bowiem, w którym to ogło* 
szonazostała praca Einsteina, pewne 
szczególno rozwiązanie równań po'3 
otrzymał holenderski astronom de Sit- 
ter (1872-1934). W kilka zaś łat 
później całą serię rozwiązań (pier* 
wsza praca pochodzi z 1922 roku) 
otrzymał rosyski matematyk Aleksan* 
dor Friedman (1S87-1925).

Prawie równocześnie, w latach dwu­
dziestych naszego wieku, rozwija się 
również inny nurt badań mających 
fundamentalne znacznie dla poznania 
świata — badań związanych bezpo* 
średnio z obserwacjami nieba.

Zanim przejdziemy do dalszych roZ* 
ważań nad rozwojem teoretycznych 
medeli wszechświata, w najbliższych 
odcinkach poświęcimy trochę uwag* 
obserwacyjnej stronie zagadnienia.

S t a n i s ł a w  W r o n a

Ostatnio pojawiły się w sklepach 
spławiki elektryczne nowej konstflJ* 
kcji i o zmienionych kształtach, niż 
te, które oferowane przed kilkom3 
laty. Zasada jednak ich działania ni® 
uległa zasadniczym zmianom a tak­
że ich zasilanie tj. ogniowo (bateryj* 
ka— 3V) prod. japońskiej oraz emi­
towanie światła — diodą, w kolorze 
czerwonym. Starsze wzory spławi* 
ków były zbyt delikatne, ulegafy 
uszkodzeniom (zbyt kruche tworzy* 
wo zastosowane do korpusów spia* 
wika) a niektóre były mało wyporne;

Oferta handlowa nowej generacji 
spławików elektrycznych zapewnia 
wędkarzy, że ty m razem są  one nie* 
łamliwe i lepiej przystosowane d° 
zestawów wędkarskich. W każdym 
razie nie zaszkodzi przed ew. żaku* 
pem dokładnie obejrzeć pod kąte01 
uszkodzeń i wybrać t^ki wzór, który 
będzie nam odpowiadał w zależno­
ści od stosowanej metody potoWu 
Nie będzie przesadą stwierdzenie' 
że posługiwanie się wędką z za* 
montowanym spławikiem elektrycz­
nym daje podczas nocnych po'0' 
wów dużą frajdę. Dzięki dobrej jako­
ści zastosowanego ogniwa i mata* 
go poboru energii przez diodę, spla* 
wik taki może nam służyć co naj* 
mniej kilka lat Wydatek duży a1®' 
zapewne warto mieć na wyposaż®' 
niu takie "cacko"

A le *
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18.09.91 ŚR O D A
6.00 Magazyn poranny 8.35 Show- 
sklep, powt. 8.00 Wiadomości 9.05 
Wyścig za śmiercią — serial przyg. 
(Historia młodego adwokata, nieule­
czalnie chorego, mającego tylko dwa 
lata życia przed sobą.) 9.50 Bogaty i 
pięjjny — serial fam.(Losy dwóch 
amer. rodzin Forresterów i Loganów)
10.15 Der Engel kehrt zuruck 11.00 
Show-sklep 11.30 Die wilde Rose — 
telenowela 12.10 Ihr Auftritt Al Mundy
— serial krym. 13.00 Wiadomości
13.05 Der Hammer— serial krym. USA 
13.30 California Clan — serial fam. 
USA (631)
14.20 Die Springfield Story —

serial fam. USA (1315)
15.05 Dar Clan der Wolfe —

meksykańska telenowela 
15.50 Chips— serial krym. USA 
16.40 Riskant! —  quiz (gra o 

wiedzę, czas i pieniądze)
17.10 Der Preis ist heiss — te­

leturniej
17.45 Sterntaler—quiz filmowy 
17.55 Wiadomości
18.00 Die wilde Rose— teleno­

wela powt.
18.45 Wiadomości
19.15 Zuruck in dia Vergangn- 

heit — serial przyg. USA
20.15 Serwuss, Grilezi und 

Moin Moin — program muz. Marii i 
Margot Hellwig pt. Kraina między 
rzekami Ems i Jade.
21.15 Dia Heimatmelpdie — 

muzyka ludowa
22.10 Stern TV —  magazyn tv
22.45 Titel, Orden, Consulate

—  serial,'ode. 2
23.25 Benny Kill Show — co-

m^dy show 
23.50> Wiadomości 
00.00 Gate — Die Unterirdi- 

schen (Podziemne stwory)—  horror 
USA, 1986, reż. T. Takacs, wyk. St. 
Dorff, L Tripp, CK. Dentąn, 83 min.
W czasie nieobecności rodziców, Al 
urządza w domu prywatkę. Kiedy 
jego brat próbuje przesunąć kamień 
w ogrodzie, zaczynająsię dziać róż-

18.09.91 ŚRODA

Ale*

6.00 Dzień Dobry z SAT1 8.30 Blick 
— wiadomości 8.35 Sąsiedzi — serial 
fam. powt. 9.C0 Blick — wiadomości 
9.05 General Hospital — serial fam. 
USA 9.50 Tele-sklep 10.05 Blick — 
wiadomości 10.10 Der wilde Haufsn 
von Navarone — ang. film, 1973, 
powt. z wtorku 12.05 GlOcksrad (Koio 
szczęścia)— powt. 12.45 Tele-giefda
13.35 Bingo — quiz 14.00 Zwariowa­
na farma Olliego — serial rys,14.25 
General Hospital— serial fam. USA, 
15.10 Sąsiedzi — austral. serial

fam. ode. Podpalacz
15.35 Tala-sklep
15.50 Kung Fu — serial przy­

gód. USA.
16.45 Stingray— serial sensac. 

USA, ode. Powrót do Sajgcnu 
17.40 Blick — wiadomości
17.50 Trzy dziewczyny i trzech 

chłopaków— serial komed.
18.15 Bingo — quiz
18.45 Guten Abend, Deut­

schland —  wiadomości
19.15 Glucksrad (Kolo szczę­

ścia) —  Wielki show z nagrodami z 
Berlina. Audycję prowadzi P. Bond, 
asystuje mu M. Gilzer. Trzej kandyda­
ci, walczą o wartościowe nagrody, 
atrakcyjne wycieczki i samochody.
20.00 Hunter— seria! krym. USA
20.55 Blick— wiadomości
21.00 Lisbe ist nur ein Wort 

(Miłość to tylko słowo) — film fab. 
RFN, 1971, wyk. J. Winter, M. Thor- 
sten, 107 min.
Film oparty na motywach powieści 
J. M. Simmela. Oliver Mansfeld — 
21—letni uczeń ma romans z 30—let­
nią żoną bankiera. Oliver odkrywa 
nieczyste interesy bankiera i próbu­
je go szantażować...
22.55 Blick — wiadomości 
23.05 ErbendasFluchs — fan-

tas. grozy serial USA, wyst, Robey, 
Christopher Wiggnis, John D. Le- 
May, ode. pt. Elektryczne krzesło.

ne dziwne rzeczy.
1.35 Werwolf — horror, serial 

USA, ode. Ślad śmierci.

19.09.91 CZW ARTEK
6.00 Magazyn poranny 8.35 Show- 
sklep, powt. 9.00 Wiadomości 9.05 
Wyścig ze śmiercią — serial przyg.
9.50 Bogaty i piękny — serial fam.
10.15 Der Engel kehrt zuruck— serial
11.00 Show-sklep 11.25 Die-wilde 
Rose— telenowela (28) 12.10 Ihr Auf­
tritt Al Mundy — serial krym. 13.00 
Wiadomości 13.05 Der Hammer — 
serial krym. USA 13.30 California 
Clan — serial fam. USA
14.20 Die Springfield Story — 

serial fam. USA,
15.05 Der Clan der Wolfe —

mesykańska telenowela
15.30 Chips— serial krym. USA 
16.40 Riskant! — quiz (gra o 

wiedzę,czas i pieniądze)
17.10 Der Preis ist hsiss — te­

leturniej
17.45 Sterntaler— quiz filmowy
17.55 Wiadomości
18.00 Die wilde Rose—teleno­

wela, (33) ,powt.
18.45 Wiadomości
19.15 21,JumpStreet—Tatort 
Klassenzimmer — serial krym. 
USA, 1987, ode. Strajk.
20.15 Airwolf — pilot nowego 

serialu sensac. 1984, Jan Michael 
Vincent w roli weterana wojennego 
Hawka. Na pustyni odbywają się 
próby super nowoczesnego heli­
koptera
21.55 Wiadomości
22.00 Angriff der Riesenspin- 

ne (Atak olbrzymiego pająka) —  
horror USA, 1975, wyk. Steve Bro- 
die, Barbara Hale, 79 min.
Olbrzymi pająk terroryzuje małe 
amerykańskie miasteczko.
23.25 Monsiers — Nachts 

wenn das Blut gefriert (Noc,kiedy 
krew zastyga) — serial grozy, 1983
23.50 Wiadomości
0.00 Der Traumd mon (Der 

mon snu) — ang. horror, 1988, 
wyk.Kathleen Wilhoite, Jemma 
Rsdgrave, Timothy Spali, 85 min. 
Dianę prześladują senne zmory, 
które okazują się rzeczywistością.

1.30 Werwolf —  horror, serial 
USA, ode. Idol

20.09.S1 PIĄTEK
6.00 Magazyn poranny 8.35 Show- 
sklep, powt. 9.00 Wiadomości 9.05 
Wyścig ze śmiercią — serial przyg.

23.55 Kanał 4 Reportage — 
aktulne komentarze.
00.20 Kanał 4 vor Ort — pro­

gram publicyst.
0.45 SAT1-Sport — Tenis
1.45 SAT1-Sport — Golf
2.15 Przegląd programu
2.25 Vidootext

19.09.91 CZWARTEK
6.00 Dzień dobry z SAT 1 8.30 Blick — 
wiadomości 8.35 Sąsiedzi — serial 
fam. powt. 9.00 Biick — wiadomości 
9.05 General Hospital — serial fam. 
USA 9.50 Tele-sklep 10.05 Blick — 
wiadomości 10.10 Liebe ist nur ein 
Wort — film fap. RFN, 1971,powt. z 
dn.18.09. 12.05 Glucksrad (Koło 
szczęścia) — powt. 12.45 Tele-gielda
13.35 Bingo — quiz powt. 14.00 thun­
der Cats — Die starken Katzen aus 
dem Ali — serial rys. 14.25 General 
Hospital— serial fam. USA, ode. pt. 
Sally
15.10 Sąsiedzi — austral. serial 

fam. o dc. Fałszywa gra
15.35 Tele-sklep
15.50 Ein Duke Kommt selten  

allein — western serial
1G.45 Make-up und Pistolen —  

serial krym. ode. Korupcja w San Robie. 
17.40 Blick — wiadomości
17.50 Trzy dziewczyny i trzech 

chłopaków — serial komed.
18.15 Bingo — quiz
18.45 Guten Abend, Deut­

schland — wiadomości
19.15 Glucksrad (Koło szczęścia) 

— Wielki show z nagrodami z Berlina.
20.00 Piękna i bestia — serial 

fantast. USA,
20.55 Blick — wiadomości

1T.5B Bogaty i piękny — serial fam. 
10.15 Der Engel kehrt zuruck— serial
11.00 Show-sklep 11.25 Die wilde 
Rose—telenowela (29) 12.10 Ihr Auf­
tritt Al Mundy — serial krym. 13.00 
Wiadomości 13.05 Der Hammer — 
serial krym. USA 13.30 California 
Clan — serial fam. USA
14.20 Die Springfield Story — 

serial fam. USA,
15:05 Der Clan der Wolfe —

—meksykańska telenowela
15.50 Chips —  serial krym. 

USA, ode. Wypadek 
16.40 Riskant! —  quiz (gra o 

wiedzę, czas i pieniądze)
17.10 Der Preis Ist heiss — te­

leturniej 
17.45 
17.55
18.00

Sterntaier— quiz filmowy 
Wiadomości 
Die wilde R o se — teleno­

wela, powt.
18.45 Wiadomości dnia
19.10 Nordwestdeutsche Kla- 

sscnlotterie
19.15 Pazifikgeschwader 214

(Eskadra Pacyfiku 214) —  sensac. 
serial USA ode. Walka o eskadrę.
20.15 Airwolf —  serial sensac. 

USA, 1984, ode. Bleff
21.10 Das Geheimnis von 

Twin Peaks (Miasteczko Twin Pe- 
aks) — serial krym. USA,
22.05 Anpfiff —  magazyn pił­

karski 
23.00 
23.50 

0.05

• showTutti Frutti 
Wiadomości 
Nuli Nuli Sex — sex film 

USA, 1968, reż. Russ Meyer, wyk. 
A. Chapman, P. Lockwood, G. Wes- 
tcourt, 71 min.

21.00 1941— wo, bitte, gehts' 
nach Hollywood (1941 r. — Prze­
praszam, którędy do Hollywood) —

1.20 Angriff der Riesenspinne
— horror USA, 1975, powt. z dn. 19.09.

2.35 Jedem seine Hólle (Każ­
demu własne piekło) — thriller, 
Franc./RFN, 1977, wyk. Hardy 
Kruger. Dramat rodziców, którym po­
rwano i zamordowano 9-letniącórkę.

4.15 Gesetz der Berge(Prawo 
gór) — film USA, 1S37, cz.-b . reż. 
Michael Curtiz

5.35 Captain Power— serial s-f

film USA, 1978, reż. Steven Spiel­
berg, wyk. D. Aykroyd, J. Belushi, L. 
Gary, 107 min. Sierżant Tree i pilot 
Kerso próbują uchronić Hollywood 
przed japońską inwazją.
23.00 Blick —  wiadomości, 

sport i prognoza pogody
23.10 Die Grisson Bandę (Ban­

da Grissona)—.film USA, 1971, reż. 
Robert Aldrich, wyk. K. Darby, S. 
Wilson, TrMusante, 109 min.
Lato 1931 r. — Kansas City. Gang­
sterzy porywają córkę milionera.. Ro- 
rwanie obserwuje banda Grissona...

1.05 SAT l-Sport — Tenis
2.05 Przegląd programu
2.15 Videotext

20.09.91 P IĄ T EK
6.00 Dzień dobry z SAT1 8.30 Blick — 
wiadomości 8.35 Sąsiedzi — austral. 
serial fam. powt. 9.00 Blick — wiado­
mości 9.05 General Hospital — serial 
fam. USA 9.50 Tele-sklep 10.05 Blick
— wiadomości 10.10 Ein Duke 
kommt selten allein — western se­
rial, USA, 11.05 Piękna i bestia — 
fantasy serial USA, powt. 12.05 
GlOcksrad (Koło szczęścia) — 
powt.12.45 Tele-giełda 13.35 Bingo
— quiz, powt. 14.00 Vorsicht, Kame­
ra! — Uwaga! kamera
14.25 General Hospital — serial 
fam. USA ode. Postępy
15.10 Sąsiedzi— austral. serialfam. 
15.35 Tele-sklep
15.50 High Chaparral — w es­

tern serial, USA
16.45 Cannon— serial kiym. USA
17.40 Blick— wiadomości
17.50 Trzy dziewczyny i trzech 

chłopaków — serial komed.
18.15 Bingo — quiz
18.45 Guten Abend, Deut­

schland — wiadomości
19.15 Glucksrad (Koło szczęś­

cia) — Wielki show z Berlina.
20.00 Serafino, der Schurzen- 

j ger (Serafino-kobieciarz) — wlo- 
sko-francus. film 1968 reż. Pietra Ger- 
mi, wyk. A. Celentano, O. Piccolo, 93 
min. Pasterz owiec Serafino (A. Celen­
tano) zostaje powołany do wojska, ale...
21.40 Blick — wiadomości
21.50 SAT1-Sport: Puchar Da- 

visa, półfinały— trans, z Kansas City

21.09.91 SO B O TA
7.30 SAT1 SPORT: Puchar Davisa,

21.09.91 SO B O TA
6.00 Chips — serial krym. USA 6.45 
Transformers — serial 7.10 Im Land 
der Saurier— serial przyg. 7.35 Li6ber 
Onkel Bill 8.00 Konfetti — progr. dla 
dzieci 8.25 Yogi B r — serial 8.50 
Barbie Show i Scooby Doo 9.30 
Klack-show dla dzieci 10.10 Die Je­
tsons — serial rys. 10.35 Mr. T. — 
seriąl rys.11.00 Marvel Universum — 
serial 12.10 Captain N — serial rys.
12.35 He Man — serialrys. fantas.
13.00 Super Mario Brothers — serial­
rys. 13.25 Teenage Mutant Hero Turt- 
les — serial rys. 13.50 Ragazzi — 
magazyn muzyczny
14.25 KattsandDog— Ein Herz 

und eins Schnauze —  serial USA
14.50 Daktari —  serial o zwie­

rzętach USA, 1966,
15.45 Formuła 1
16.05 Der Engel kehrt zuruck

—  serial USA,
17.00 Der Preis ist heiss — te­

leturniej
17.45 WunderbareJahre—se­

rial USA
18.15 Action — NouimKino —  

aktualności filmowe.
18.45 Wiadomości
19.20 Houston Knighis — s e ­

rial krym. USA
20.15 Louis in geheimer Mis- 

sion (Tajna misja Louisa) — f ranc- 
włosk. komedia 1970, wyk. Louis da 
Funes, Michael Galabrou, 110 min.
22.05 Dali-As — magazyn
23.05 Charlys Nichten-Wie,ihr 

wolit schon wiader? — erot. ko­
media RFN, 1974,

0.30 Motor Psycho — Wie Wil­
da Hengste — dramat sensac. USA, 
1965, cz.-b. reż. Russ Meyer, 80 min. 
Lekarz Cory goni trzech młodych 
psychopatycznych chłopców...

1.50 Chariys Nichien — Wia, 
ihr wollt schon wieder? — erot. 
komedia RFN, powt. z 23.05 

3.05 Motor Psycho — Wie 
Wilda Hengste — dramat sensac. 
USA, powt. z godz. 0.30 

4.20 Louis in geheimer Mis- 
sion — franc.-wlosk. komedia, 
powt. z godz. 20.15

22.09.91 N IED ZIELA .
6.00 Mr.T. — seria! rys. powt. 6.20 Die 
Flintstone Kids 6.45 Die Jetsons — 
serial rys. powt.7.10 Yogi B r — sarial
7.35 Scooby Doc — serial rys. powt.
8.00 Kapryśny niedźwiadek U-La — 
progr: dia dzieci 9.30 He Man-Das 
Geheimnis des Zauberschw&rtes —

półfinały 9.30 Wirtscha*ts?orum (Fo­
rum gospodarcze) 10.00 Serafino, 
dar Schurzenj gar — włosko-franc. 
film 1968, powt. z piątku 11.40 Decol- 
lete — magazyn mody 12.05 
GlOcksrad (Koio szczęścia) — powt.
12.45 Singo — quiz powt. 13.10 Hotel 
■— serial fam. USA, (ostatni odcinek).
14.00 Der letzte Mann —  film 

RFN, 1955, wyk. Hans Albers (100- 
Iscia urodź.), R. Schneider, cz.-b. 105 min.
15.45 A ngesagt!— progr. pryw.
16.15 Zapp — quiz
16.45 Einer gegen  a lle— Man­

cu so  FBI — serial krym. USA 
17.40 Bliok — wiadomości
17.45 Przegiad programu
17.50 Trzy dziewczyny i trzech 

chłopaków — serial komed.
18.15 Bingo — quiz
18.45 Blick — wiadomości
18.50 Guadriga— magazyn po­

lityczny
19.15 Glucksrad (Kolo szczę­

ścia)— Wielki show z Berlina.
19.50 SAT1 SPORT: Puchar 

Davisa — transmisja półfinałów z 
Kansas City.
Po zakończeniu trans.:
Dia Profis — ang. seriai krym. 
Angelina von allen begehrt —  
erot.fiłm włoski, 1986,wyk. Fabio 
Sartor, Serena Grandi, 95 min.

22.09.91 N IED ZIELA
7.30 Kopfchen, kopfchen — gra famil. 
7.55 Trzy dziewczyny i trzech chłopa­
ków — serial komed. 8.20 Zwariowa­
na farma Olliego -r- serial rys 8.45 
Thunder Cats — Die starken Katzen 
aus dem Ali — serial rys. 9.10 SAT1 
SPORT: Puchar Davisa, półfinały 
10.00 Die Gen-Detektive 10.30 Uroki 
gór — magazyn przyrodn. 10.55 
Punkt widzenia — magaz. public.
11.05 Der letzte Mann — film RFN, 
1955,105 min. powt. z soboty 12.45 
Bingo — quiz 13.10 Fantasy Island
— pilot 31 -odcinkowego serialu USA, 
1978, ode. pt. Książę i szeryf (pokazy­
wany co sobotę i niedzielę b godz. 
13.10) 14.00 Przegląd programu
14.05 Auf videosehen
14.30 Dertolle Bomberg — ko­

media RFN, 1957, wyk. Hans Al­
bers, Harald Juhnkę, 95 min.
16.05 Strandpiraten — kanad. 

serial przyg.
16.30 Drops!—quiz dla młodzieży 

17.05. Die golden* Góttin vom

Tilm rys. lu.v5
Kunst und Botschaft (sztuka i prze­
słanie) 12.05 PS Giganten — serial
12.35 Das Geisterhaus von Water- 
loo Creek — austral.serial sensac. 
dla dzieci 13-00 Junior Zeit — czas 
dla młodzieży
14.20 Adam 12 — serial krym.
14.45 Polizeibericht — nowy 52 

odcinkowy serial krym. USA, 1989.
15.30 Formuła 1 — bezp. trans, 

z Portugalii
17.50 Chefarzt Dr. Westphall

— Das Turbulente Krankenhaus
—  serial o życiu w szpitalu, USA,
18.45 Wiadomości
19.10 EinTag wiekeinanderer

(Dzień jak żaden inny) — quiz po­
dróżniczy (Dzisiaj: Kanada)
20.15 Beiss mich, Liebłing 

(Ugryź mnie kochanie) — komedia 
RFN, 1970, wyk. Eva Renzi, Patrick 
Jordan, 90 min.
21.45 Spiegel TV— magazyn tv
22.30 Prime Time — Spataus- 

gabe — magazyn
22.50 Schloss Pompon Rouge

— serial komed. RFN
23.10 Playboy Late Night—powt. 

0.55 Formuła 1
23.09.91 PONIEDZIAŁEK
6.00 Magazyn poranny 8.35 Show- 
sklep, powt. 9.00 Wiadomości 9.05 
Wyścig ze śmiercią — serial przyg.
9.50 Bogaty i piękny — serial fam.
10.15 Der Engel kehrt zuruck — serial
11.00 Show-sklep 11.25 Die wilde 
Rose— telenowela (29) 12.10 Ihr Auf­
tritt Ai Mundy — serial krym. 13.00 
Wiadomości 13.05 Der Hammer — 
serial krym. USA 13.30 California 
Clan — serial fam. USA
14.20 Die Springfield Story — 

serialfam. USA,
15.05 Der Clan der Wolfe —

meksykańska telenowela
15.50 Chips — serial krym. 

USA, 1977 (83)
18.40, Riskant! — quiz (gra o 
wiedzę, czas i pieniądze)
17.10 Der Prsis ist heiss — te­

leturniej
17.45 Sterntaler— quiz filmowy 
17.55 Wiadomości

, 19.00 Dla wilda Rose — teleno­
wela, powt. 

tuul8.45 oW-iadomości dnia
19.15 Das A-Team — serial 

przyg. USA
20.15 DerChaf— serialkrym. USA
21.15 Dsr Fluss der Morder-

krokadii9 — sensac. film włoski,

Rio Beni — film ' przyg. 
RFN/franc./hiszp. 1964, wyk. Pierre 
Brice, Harald Juhr.ke, 100 min.
Pilot Jim szuka w dorzeczu Amazonki 
swojego zaginionego przyjaciela.
18.45 Blick — Wiadomości
18.50 SATI-Sportclub
19.30 Yorsicht, Kamera! — 

Uwaga! kamera.
19.50 SAT1 SPORT: Puchar 

Devisa — transmisja półfinałów z 
Kansas City. Po zakończeniu 
trans.:
Biick — wiadomości,
Dia Wut der Varzweif!ung — film ta- 
lew. USA, 1978, wyk. Gienda Jackson, 
Oiiver Reed, Michael Murphy, 95 min. 
Młoda nauczycielka rozpoczyna 
pracę w londyńskiej szkole dla dzie­
ci specjalnej troski

23.09.91 PONIEDZIAŁEK
6.00 Dzień dobiy z SAT1 8.30 Blick— 
wiadomości 8.35 Sąsiedzi — au- 
stral.seria! fam. powt.’ 9.00 Blick — 
wiadomości 9.05 General Hospital — 
serial fam. USA 9.50 Tele-sklep
10.00 Blick — wiadomości 10.10 Die 
goldene Gottin vom Rio Beni — film 
przyg. RFN/FrancyHiszp. 1964, powt. 
z niedzieli 12.05 Glucksrad (Koló 
szczęścia) — powt. 12.45 Tele-gielda
13.35 Bingo — quiz, powt. 14.00 Thun­
der Cats — Die starken Katzen aus 
dem Ali — serial rys. 14.25 General 
Hospital — serial fam. USA
15.10 Sąsiadzi—austral. serialfam.
15.35 Tele-sklep
15.50 Daniel Boone — western 

serial, USA
16.45 Cagney & Lacey — serial 

krym. USA, ode. Ojciec i córka. 
17.40 Blick — wiadomości
17.50 Trzy dziewczyny i trzech 

chłopaków— serial komed.
18.15 Bingo — quiz
18.45 Guten Abend, Deut­

schland — wiadomości
19.15 Glucksrad (Koło szczę­

ścia)— Wielki show z nagrodami z 
Berlina.
20.05 WetterNews—prognozą,,
20.15 Trapper John, M. D. —

serial o życiu w szpitalu USA, ode. 
pt. Bez komplikacji
21.10 Blick — wiadomości
21.15 Heimweh nach St. Pauli

— muzycz.film RFN, 1963, wyk. 
Freddy Quinn, Ulrich Haupt, 105 min.

1979, wyk. B. Bach, M. Ferrer, 95 
min.
23.00 10vor11— magazynku!- 

turalny
23.25 Mannermagazin „M" —

magazyn dla mężczyzn 
23.50 Wiadomości 
00.00 Ein Haufen toller Hunds,

— ang. film wojenny, 1964, re£j 
S.Lumet, wyk. Sean Connery, Harry 
Andrews, 120 min.
Zdegradowany sierżant Joe zostaje 
przeniesiony do angielskiego, woj­
skowego obozu karnego w północ­
nej Afryce.

2.00 Formuła 1
24.09.91 W T O R EK
6.00 Magazyn poranny 8.35 Show- 
sklep, powt. 9.00 Wiadomości 9.05 
Wyścig ze śmiercią — serial przyg.
9.50 Bogaty i piękny — serial fam.
10.15 Der Engel kehrt zuruck— serial
11.00 Show-sklep 11.25 Die wilde 
Rose — telenowela 12.10 Ihr Auftritt 
Al Mundy — serial krym. 13.00 Wia­
domości 13.05 Der Hammer — serial 
krym. USA 13.30 California Clan —  
serial fam- USA
14.20 Die Springfield Story —

serial fam. USA,
15.05 Der Clan der Wolfe —

meksykańska telenowela
15.50 Chips —  serial krym. 

USA, 1977/83
16.40 Riskant! — quiz (gra o 

wiedzę, czas i pieniądze)
17.10 Der Preis ist heiss — te­

leturniej
17.45 Sterntaler—quizfilmowy
17.55 Wiadomości
18.00 Die wilde Rose—teleno­

wela, powt.
18.45 Wiadomości dnia
19.15 Knight Rider — sensac.' 

serial USA
20.15 B. L. Stryker: Vor An- 

kunft Mord —  krym. film USA, 
1990, wyk. Burt Reynolds, Ossia 
Davis, Dana Kaminsky, 105 min.
22.00 Explo3iv-Der heissa 

Stuhl — progr. dyskusyjny. '
22.55 Capital News — serial 

sensac. o adwokatach, USA,
23.50 Wiadomości
00.00 Hanoi Hilton— film wojen­

ny USA/Wietnam, 1987, wyk. Michael 
Moriaity, John Edwin Shaw.
Rok 1964— Północny Wietnam. Wię­
zienie wojskowe zwane ironicznie 
przez amer. więźniów "Hanoi Hilton ”...

1.40 Werwolf — horror, serial 
USA, 1987,

23.00 Blick — wiadomości, 
sport i prognoza pogody
23.10 News&Stories—magazyn
23.55 Cagney & Lacey—serial 

krym. USA, powt.
0.45 Punkt widzenia — mag. 

public. powt.
0.50 Trapper John, M. D. — 

serial o życiu w szpitalu USA, powt.
1.40 Przegląd programu 
1.50 Videctext

24.09.91 W T O R EK
6.00 Dzień dobry z SAT 1 8.30 Blick— 
wiadomości 8.35 Sąsiedzi — au­
stral.seria' fam. powt. 9.00 Blick — 
wiadomości 9.05 General Hospjtal — 
serial fam. USA 9.50 Tele-sklep
10.05 Blick — wiadomości 10.10 
Heimweh nach St. Pauli — muz. film 
RFN, 1963, powt. z ponledz. 12.05 
Glucksrad (Koło szczęścia) — powt.
12.45 Tele-giełda 13.35 Bingo — qu- 
iz, powt. 14.00 Police Akademy — 
serial rys. USA 14.25 General Hospi­
tal — serial fam. USA
15.10 Sąsiedzi—.austr. serial fam.
15.35 Tałe-sklep
15.50 Bonanza — western s e ­

rial, USA,
16.45 Lolterle— serial rozryw. USA
17.40 Blick —  wiadomości
17.50 Trzy dziewczyny i trzech 

chłopaków— serial komed.
18.15 B in go— quiz
18.45 Guten Abend, Deut­

schland — wiadomości
19.15 Glucksrad (Koło szczę­

ścia) — Wielki show z nagrodami z 
Berlina.
20.15 MacGyver — serial krym. 

USA,
21.10 Blick — wiadomości
21.15 Vierzig Karat — komedia 

USA, 1972, wyk. Uv Ullman, Gena 
Kelly, Edward Albert, 110 min.
Ann Stanley, 40-letnia rozwódka 
poznaje w Grecji młodego 18-let- 
niego młodzieńca...
23.05 Spiegel TV — Reportaże
23.35 Blick — wiadomości
23.45 Auf der Flucht — serial 

krym. USA, cz.-b.
0.35 MacGyver — serial krym. 

USA, powt,
1.25 Przegląd programu 
1.35 Videotext



18.09.91 ŚR O D A
6.35 Mein Freund Taffdi 7.10 Shane
7.55 Bret Maverick 3.45 Trick 7 9.25 
Planet der Affen 10.20 Das Haus am 
Eaton Place 11.25 Bret Maverick
12.00 Chaos hoch zehn 12.35 Ein 
Griecha erobert Chicago 12.50 Ten­
nis, Schl ger und Kanonen
13.25 Wenn man baden qeht 

auf Teneriffa —  komedia RFN, 
1964, powt. z wtorku.
15.20 Trick 7 —  seriale rys/
16.15 Mister Ed — serial fam. 

USA cz.-b .
16.40 Mefn Freund Ben — s e ­

rial fam. USA, 1SG7,
17.10 Chaos hoch zehn — s e ­

rial komed. USA, 1938 
: 17.35 W iadomości i pogoda

17.50 Agentin mit Herz — seriai 
krym. USA, ode. Na jedwabnej nici 
j 18.35 Trick 7 —  serialo rys.
20 .15 Fac©k!n im Sturm-Eine 

Walt zerbricht (Północ-Południe) 
cz.V — film USA, reż.R. T. Heffron, 
wyk. Patrick Swayze, Lesley-Anne 
Down, James Read.
J. La Motie więzi swoją żonę Made- 
line. Siostra Ory’sgo wychodzi za  
mąż. Ory odwiedza swego przyja­
ciela Georga.
| 22.00 Spenser— seria! krym. USA

22.55 Achteinhalb (Osiem i pół)
—  wiosko-'ranc. film, 1962, cz.-b. 
reż. F. Fellini, wyk. M. Mastroianni, 
C. Cardinale, A. Aimss, 132 min. 
Opowieść o wybitnym reżyserze fil­
mowym , przeżywającym kryzys

J
18.09.01 ŚRO D A
6.30 Dzień dobry Bino — program dla 
dzieci 9.05 Henderson — serial fam. 
USA, powt. S.SG W domu z TELE5 — 
progr. rozryw. (m.in. horoskop) 10.35 
Henderson — seriai fam. USA 11.00 
Wildcat — braz. telenowela powt.
11.30 Hopo oder Top — show 11.55 
Ruck-Zuck — quiz 12.25 L nder-Te - 
legramm — wiadomości regionalne 
12.30,Vor Ort in Deutschland — ma­
gazyn region. 13.00 Wildcat — braz. 
telenowela 13.25-17.40 Bim Barn Bi­
no — blok progr. dla dzieci: gry, zaba­
wy i filmy rysunk. m.in. Gaiaxy Ran-

‘ gers— 13.55;Teddy Ruxpin—14.35; 
Smurfy — 17.20;
18.05 Hu!k— fantast. serial USA, 

cdc. Ostatnie odroczenie cz. 1
18.30 Fazit —  aktualności dnia
18.35 Hulk— fantast. serial cz. 2

■ 13.00 Ruck-Zuck — quiz
19.30 Fazit —  wiadomości, 

sport i pogoda
19.45 Hopp oder Top — super 

show o ćwierć miliona marek -
20.15 Dar Senator war indi- 

skrst (Senator był niedyskretny) — 
film USA, 1947, cz.-b. wyk. William 
Powell, Elia Raines, Z3 min.Senator 
Ashton ubiega się o fotel prezydencki. 
Niespodziewanie ginie jego pamiętnik...
21.35 Fazit — aktualności dnia
21.45 Morgan im kino — aktu­

alności filmowa kin
21.55 Dia Vsrdammten von 

Radhopura— fiim fab. RFN, 1967, 
powt. z poniadz. ■
23.15 Dracula — horror USA," 

1973, wyk. J.Palance, powt.z wtorku
0.50 Hulk — fantast. serial 

USA, 1378,
1.49 WNT — World Naws To- 

night (wersja oryg.)
2.10 Ruck-Zuck'88
2.35 Video nonstop

19.09.01 C ZW A R T EK
6.30 Dzień dobry Bino — program dla 
dzieci 9.05 Henderson — se~rial fam. 
USA, powt. 9.30 W domu z TELE5 — 
progr. rozryw. (m.in. horoskop) 10.35 
Henderson — serial fam. USA 11.00 
Wildcat — braz. telenowela powt.
11.30 Hopp o.dor Top — show 11.55 
Ruck Zuck — quiz 12.25 L nder-Te - 
legramm — wiadomości regionalne
12.30 Vor Ort in Deutschland — ma­
gazyn region. 13.00 Wildcat — braz. 
telenowela 13.25-17.40 Bim Bam Bi­
no — blok progr. dla dzieci: gry. zaba­
wy i filmy rysunk. min. Galaxy Ran­
gers — 14.00; T eddy Ruxpin —14.35; 
Smurfy— 17.15;
18.05 Hu!k— fantas. serial USA, 

cz. I, ode. Mordercza maskarada.
18.30 Fazit —  aktualności dnia
18.35 Hulk—fantas. serialUSAcz.il
19.00 Ruck-Zuck — quiz 
.19.30 Fazit —  wiadomości, 

sport i pogoda
19.45 Hopp oder Top — super 

show o ćwierć miliona marek
20.15 Koffer Hoffer — show z 

Karlem Dallem
21.05 RocketMan— Der Basta 

ailsrZeiten— komedia USA, 1985, 
wyk. Kurt Russell, Robin Williams, 
Holly Palance, 101 min. Historia 
urzędnika bankowego, który przy­
czynę swoich niepowodzeń życio­
wych upatruje w meczu piłkarskim 
sprzed 20 lat.
22.50 Fazit — aktualności dnia
23.05 Szene D — niekonwe­

ncjonalny magazyn rozryw.
23.25 Cinemsthek — magazyn

filmowy
0.35 Hulk —  fantas. serial 

USA, powt.
1.20 WNT —  World News To- 

night (wersja oryg.)
1.50 Ruek~Zuck‘88
2.20 Vidso nonstop

20.09.91 P IĄ TEK
6.30 Dzień dobry Bino — program dla 
dzieci 9.05 Henderson — serial fam. 
USA, powt. 9.30 W domu z TELE5 — 
progr. rozryw. (m.in. horoskop) 10.35 
Henderson — serial fam. USA 11.00 
Wildcat — braz. telenowela powt.
11.30 Hopp oder Top— show 11.55 
Ruck-Zuck— quiz 12.25 L nder-Te -

osobisty i zawodowy. Felliniego po­
rtret własny.

1.15 Wiadomości i pogoda 
1.20 Dsr Nachtfalke — serial

powt.
^2.15 Drei vcm Variete —  film 
RFN, 1954, cz.-b., Opowiadanie 
kryminalne.

3.50 Hitchhiker— serial grozy USA
4.10 Berlin-Ejcpress —  film 

kr/m. 1943, cz.-b. powt z wtorku.

19.0S.S1 CZW ARTEK
6.55 Mein FreundTaffdi 7.20 Das Ha­
us am Eaton Place 8.05 Bret Maverick
8.50 Trick 7 9.30 Mister Ed 10.00 
Mein Freund Bsn 10.25 Die Waltons
11.20 Bret Maverick 12.00 Chaos 
hoch zehn 12.30 Imbiss mit Biss 12. 
Agentin mit Herz
13.30 Ein neuer Geist auf 

S ch loss Rathbarney —  ang. ko­
med. 1954, powt. z wtorku
15.20 Trick 7 — seriale n/s.
16.00 Wiadomości
16.10 Mister Ed — serial ko­

med. USA,
16.35 DieB ren sind !os—se­

rial famil. USA, 1979
17.05 Chaos hcch zehn — se­

rial komsd. USA, 1988,
17.30 Wiadomości
17.45 Caulfields Witwen — Ein 
Duo mit Charme— serial detekt. USA
18.35 Trick 7 — seriale r/s.
20.15 Saisonin Salzburg (Sezon 

w Salzburgu) —  austr. komedia film, 
1961, wyk. Peter Alexander, Gunther 
Philipp, Peter Vogel, 100 min. Śpie­
wak operowy H. Doli i jego dwaj przy­
jaciele, po utracie pracy w teatrze, 
rozpoczynają pracę w restauracji.
22.15 Marken Masres —  gra z 

nagrodami.
22.35 Hawk — sensac. serial 

USA, 1989, ode. Terror
23.20 Die Prophozeiung (Pro­

roctwo)— horror film, USA, 1978, reż. 
John Frankenheimer, wyk. Talia Shi- 
re, Robert Fc::worth, Armand Assan- 
te, 98 min. Stan Mains — centrum 
amerykańskiego przemysłu drzewne­
go, Miody lekarz ma zbadać wpływ tego 
przemysłu na środowisko i przebadać 
żyjących w tamtejszych lasach Indian.

1.05 Wiadomości
1.15 Spenser —  serial krym. 

USA, 1985, powt.
2.00 Achteinhalb —  wlo- 

sko/franc. film cz.-b. powt, z środy
4.25 Nieprawdopodobna histo­

ria — serial grozyUSA, 1960, cz.-b.

20.09.91 P IĄ T EK
6.50 Mein Freund Taffdi 7.15 Die Wal­
tons 8.05 Bret Maverick 8.50 Trick 7
9.30 Mister Ed 10.00 Die B ren sind los
10.25 Agentur Maxwell 11.20 Bret Ma- 
verick 12.05 Chaos hoch zehn 12.30 
Barney Miller 12.55 Caulfields Witwen — 
Ein Duo mit Charme — serial detek.
13.45 Perry Mason—serial detekt. cz.-b.
14.45 Trick 7  —  seriale rys.
15.20 Wiadomości i pogoda
15.35 Gitarren klingen leiss 

durch die Nacht (Gitary brzmiąciszej 
w nocy) — austr. komedia film. Śpie­
wak Fred, po kłótni z żoną wyjeżdża na 
Sycylię i tam poznaje piękną kobietę.
17.05 Hart aber herzlich — se­

rial detekt. USA 1988,
13.00 Wiadomości i pogoda
18.05 Trick 7 —  seriale rys.
15.50 Bill Cosby Show — co­

medy-show, USA (1987)
20.15 Club Paradise — komedia 

USA, 198S, reż. Harold Ramis, wyk. 
Robin Williams, Peter 0 ‘Toole, Rick 
Moranis, Jimmy Cliff, 88 min. Byty za­
wodowy strażak, po wypadku osiada 
na Karaibach, rozpoczynając nowe, 
miniej ryzykowne życie. Otwiera eks­
kluzywny klub.
22.00 Dis Strassen von San 

Francisco — serial krym. USA, 1973
23.00

Wie ein Panther in der Nacht (Jak 
pantera w nocy) — film krym. USA, 
1973, tyt. oryg. Badge 373, reż. Ho­
ward W. Koch, wyk. Robert Duvail, 
Verna Bloom, Henry Darrow; Eddie 
Egan, 99 min. Nowojorski po!iq'ant go­
ni, na własną rękę mordercę swego 
przyjaciela.

0.45 W iadomości 
0.55 M.A.S.H.— serial komed. 

USA, 1973,
1.20 Hawk—sensac.seria! USA
2.10 Die Prophązaiung —

horror film, USA, 1978, powt. z dn. 
19.09. •

3.50 Drei vom Variete — film 
RFN, 1954, cz.-b. powt. z środy

5.20 Das Geheimni3 der blau- 
en Tropfen — seria! komed,

21.09.91 SO B O T A
5.50 Dusty Dusty 6.15 Alle meine Ua- 
ben 6.40 In der Wildnis Kanadas 7.05 
Gelleckte Grosskatz&n 7.50 Papgrmo- 
on 8.15 Der Magier 9.00 Dia Muppet- 
show 9.30 Mein Lieber Biber 9.55 Mork 
vom Ork 10.25 Barney Miller 10.50 Bill 
Cosby Show 11.20 M.A.S.H. 11.45 
Hardcastle & McCormick
12.30 Saison in Salzburg — 
austr. komedia film, 1961, powt. z 
czwartku

msmasiasgx!sammsamms,
legramm — wiadomości regionalne
12.30 Vor Ort in Deutschland •— ma­
gazyn region. 13.00 Wildcat — braz. 
telenowela 13.25-17.40 Bim Bam Bi­
no — blok progr. dla dzieci: gry, zaba­
wy i filmy rysunk. min. Gaiaxy Ran­
gers — 13.55; T eddy Ruxpin — 14.35; 
Smurfy — 17.20;
18.05 Hulk —  fantast. serial 

USA, 1978, cz. I ode. Taksówka
18.30 Fazit — aktualności dnia
18.35 Hulk —  fantas. serial 

USA, cz. II,
19.00 Ruck-Zuck — quiz
19.30 Fazit — wiadomości, 

sport i pogoda
19.45 HoppoderTop —  supar 

show o ćwierć miliona marek
20.15 Mein Leben ais Bunny 

(Moje życie jako Bunny) — film 
USA, 1985, wyk. Kirstie Alley, Cot- 
ter Smith, Joanna Kerns, 95 min. 
Lata 60-te. Reporterka Gloria chce 
napisać wesołe opowiadanie o ży- 
ciu kelnerek zwanych “Bunny" .Za­
trudnia się więc, jako “Bunny"...
21.55 Ring frei! —  magazyn 

sportowy (3 dyscypliny walki: cat- 
chen, boks zawód., su m o)
22.45 Fazit —  aktualności dnia
22.55 Der unheimliche Besu- 

cher( Niesamowity gość) —  thriller 
psych. USA/Szwecja, 1970, reż. La- 
szlo Benedek, wyk. Max von Sydow, 
Liv Ullman, Trevor Howard, 97 min. 
Lekarz wiejski podpala swoje obejście 
i zabija przypadkowego świadka...

0.35 Die Waffen des Gesot- 
za s  — kanad. seria! krym.

1.25 WNT—  World News To- 
night (wersja oryg.)

1.55 Hulk — fantast. serial 
USA, powt.

2.40 Ruck-Zuck ‘88
3.10 Video nonstop

21.09.91 SO B O TA
6.30 Dzień dobry Bino — blok pro­
gram dla dzieci m.in. filmy rys. Smurfy, 
Brave Star 10.00 Hopp oder Top — 
show 10.30 Ruck Zuck — quiz 11.00 
Bitte L cheln — przegląd film. video
o domowych niepowodzeniach. 11.50 
Koffer Hoffer — show powt.12.40 Vor 
Ort in Deutschland — magazyn re­
gion. 13.00 Stadt, Land. Fluss — quiz 
geograf.
13.25-16.05 Bim Bam Bino— blok

progr. dla dzieci: gry, zabawy i filmy 
rys. min. Smurfy, Familio Robinson.
16.40 P.O.P. — audycja muzy­

czna z międzynarodową obsadą.
17.40 Ring Frei! — magazyn 

sportowy (3 dyscypliny walki: cat- 
chem, boksem zawód., sumo)
18.10 Motorsport-Extra
18.30 Fazit — aktualności dnia 
18.33 Bradburys Gruselkabi- 

nett (Gabinet grozy Bradbury’ego) 
— fantast. serial krym. cz. 3 ode. pt. 
Trumna
19.00 Ruck-Zuck — quiz
19.30 Fazit — wiadomości, 

sport i pogoda
19.45 Hopp oder Top — super 

show o ćwierć miliona marek.
20.15 WiSdlifa— serial ptzyrodnicz.
21.15 Die Waffen des Geset- 

tzes — kanad. serial krym.
22.05 Amigos — Die Engel las- 

sen grussen (Amigos — aniołowie 
pozdrawiają) —  włoski western, 
1968, wyk. Mario Adorf, Giuiiano 
Gemma, 85 min.
23.30 Antonjoia — tenałnaksjłiszp. 

dramat, 1982, 105 min. powt. z 
wtorku

1.15 RocketMan—DerBesie 
allerZeiten—komedia USA, 1985, 
100 min. powt. z czwartku.

2.55 Bradburys Gruseikabi- 
nett —  powt. z godz. 18.33

3.20 Laurie Anderson Home 
of the Brava — film muzycz. USA 
1985,

4.50 Ruck-Zuck‘88
5.15 Videononstop

22.09.91 NIEDZIELA
6.40 Dzień dobry Bino — blok prog. 
dladzieci min. Smerfy, Popeye, Brave 
Star... 11.00 Dar Senator war indi- 
skret—film USA, powt. z środy 12.40 
Klartext-Extra — informacje, opinie
13.00 Tydzień w TELE 5 — magazyn
13.15 Normal — program dla ludzi 
niepełnosprawnych 13.40 — 16.00 
Bim Bam Bino — prog. dla dzieci: 
gry, zabawy i filmy rys. Flash Gordon, 
Saber Rider, Miyuki.
15.50 Mein Leben ais Bunny— 

film USA, 1985, 100 min. powt. z  
piątku
17.30 Wildlife — serial przyrod.
18.30 Klartext — inf., opinie

14.20 Gefleckte Grosskatzen
—  austral. film dokum. powt.
15.10 Tierisch prominent — 

gwiazdy o swoich zwierzętach.
15.20 Fackeln im Sturm — Eine 

Welt zerbricht (Północ — Południe)
—  cz.V, film USA, powt. z środy
17.00 Ein gesegnetes Team 

(Błogosławiony team) —  pilot 2 3 -  
odc. serialu krym. USA, wyk. Tom 
Bosley, Trący Nelson
17.50 Wiadomości
18.05 Anwalt des Faindes (Ad­

wokat wroga) —  fiim USA, 1S89, 
reż. J.Sargent, wyk. Walter Mat- 
thau, Susan Blakely, Robert Carra- 
dine, 95 min.
Niemiecki jeniec wojenny ,stoi przed 
sądem oskarżony o zabójstwo
19.50 Biil Cosby Show  —  

amer. comedy-show
20.15 Fackeln im Sturm —  

Wenn Sterna fallsn (Północ-Po­
łudnie ) —  film USA, 1985, cz. VI, 
reż. R.T. Heffron, wyk. Patrick 

_ Swayze, Lesley-Anne Down, Ja- 
' m es Read. 105 min.

22.00 Dia Unbestechlichen 
(Nietykalni) —  fiim USA, 1987, reż. 
Brian de Palma, wyk. Kevin Cost- 
ner, Sean Connery, Robert de Niro. 
Autentyczna historia walki agenta

, federalnego E. N essa z chicago­
wską mafią i jej bossem Al Capone. 
00.05 Wiadomości 
00.10 Die Strassen von San 
Francisco — seria! krym. USA

1.15 M.A.S.H.— serial komed. 
USA 1973,

1.40 Wia ein Panther in der 
Nacht —  film krym. USA, powt. z 
piątku

3.25 Club Paradise — kome­
dia USA, 1986, powt. z piątku

4.55 Kein Pardon fur Schui- 
zangel —  ang. serial przyg. ^

22.09.91 N IED ZIELA
5.35 Dusty Dusty 6.00 Barney Miller
6.20 Im der Wildnis Kanadas 6.45 Im 
Reich der wilden Tiere 7.30 Moi trzej 
synowie 7.55 Mein FreundTaffdi 8.20 
Mork vom Ork 8.45 Die Muppet-Show

9.10 Wer wird schon reich 
beim Millit r? — film muz.-USA, 
1941, reż. Sidney Lanfield, wyk. F. 
Astaire, R. Bencbley, R. Hayworth, 
84 min.cz.-b.
11.25 MAS.R—seria! komed. USA
11.40 Ein gasegnetes Team —

ssrial krym. USA
12.35 Im Reich der wilden Tia­

rę — serial dokum. USA

13.30 Anwalt des Feindes —
film USA 1989, powt. z soboty
15.10 Fackeln im Sturm —  

Wenn Sterne fallen (Północ-Fo- 
łudnie) cz. VI — film USA, powt. z 
soboty
16.50 Hardcastle & McCor­

mick— serial krym. USA,
17.40 Wiadomości
17.55 Dis Ungez hmten (Nia- 

poskromieni) —  wastern USA, 
1955, reż. Mervyn LeRoy, wyk. Da­
na Andrews, Greer Garson, Came­
ron Mitchel, 103 min.
19.50 Biil Cosby Show —  

amer. comedy-Show
20.15 Perry Mason kehrt 

zuruck (Perry Mason powraca) —  
film krym. USA, reż. R. Satlof, wyk. 
Raymond Burr, Barbara Hale, 89 min.
22.05 Die Strassen von San 
Francisco — serial krym. USA
23.05 Der Mann, der aus dem 

Dschungel kam (Mężczyzna, który 
wrócił z dżungli) — film przyg. USA, 
1978, reż. W. Fruet, wyk. P. King, G. 
Kennedy, T. Farrow, 79 min.

0.30 Wiadomości 
0.40 Harry‘s wundersames 

Strafgericht — seriai komed.
1.05 Kobra, ubernehmen Sio!

— serial krym. USA
1.55 Arlatte erobert Paris (Ar- 

letta podbija Paryż) — komedia 
RFN, 1953, wyk. Joanna Matz, Paul 
Dahike, 91 min. cz.-b.

3.30 Wer wird schon reich 
beim Millit r? — film muz. USA, 
1941, powt. z godz. 9.10.cz.-b.

23.09.91 PONIEDZIAŁEK
6.45 Mein Freund Taffdi 7.10 Agentur 
Maxwell 7.55 Bret Maverick 8.45 
Trick 7 9.25 Richmond Hill 10.15 Der 
Magier 11.10 Bret Mavsrick 11.55 Ein 
Griecha erobert Chicago 12.20 Bill 
Cosby Show 12.45 Hart aber herzlich
13.35 Perry Mason kehrt zuruck 

— film krym. USA powt. z niedzieli
15.15 Trick 7 — seriale rys.
16.10 Der Jungę vom anrieren 

Stern — serial s-f, USA, 1983,
17.05 Chaos hoch zehn — sa ­

rial komed. USA
17.30 Wiadomości
17.45 Ein Colt fur alle Fsila —  

seriai krym. USA
18.00 Wiadomości
18.35 Trick? — seriale rys.
20.15 Der ausgef lippte Profas- 

sor — fiim USA, 1981, reż. Andrew 
Bergman, wyk, Ryan 0'Neil, Jack 
Warden , 1991,105 min.

22.10 Der Nachtfalke —  serial
krym. USA, 1989,
23.05 Die Nacht der Creeps —

horror USA, 1986, wyk. Steve Mars­
hall, Jason Lively, 84 min. Poza­
ziemskie stwory atakują ludzi, prze­
mieniając je w bezwolne istoty...

0.35 W iadomości 
0.45 Die Strassan von San 

Francisco— serial krym. USA, powt.
1.35 6.6.,6 Uhr 30-Durch- 

bruch in dsr Normandie (Przełom 
w Normandii) — film wojenny USA, 
1950, reż. Lewis Seiler, wyk. David 
Brian, John Agar, 77 min. cz.-b.

2.55 Hitchhiker —  serial gro­
zy, USA

3.25 Arletts erobert Parte —
komsdia RFN, 1953, powt. z niedzieli

24.03.91 W T O R EK
6.25 Mein Freund Taffdi 6.50 Rich­
mond Hill 7.35 Bret Maverick 8.25 
Trick 7 9.05 Der Jungę vom anderen 
Stern 10.10 Shane 10.55 Bret.Mave- 
rick 11.45 Chaos hoch zehn 12.10 
Harrys' wundersames Strafgericht
12.35 Ein Colt fur alle F Ile
13.25 D ieu n g ezm ten  —  w es­

tern USA, 1955, powt. z  dn. 22.09.
15.15 Trick ?  —  seriale rys.
16.10 Planet der A ffen— serial

s - f  USA, 1974,
17.05 Chaos hoch z e h n — s e ­

ria! komed. USA, 1988,
17.30 W iadom ości
17.45 Tennis,Schl ger und

Kanonen — parodia krym. USA
18.35 Trick7 — seriale rys.
20.15 Salem Alaikum —  muz. 

komedia RFN, 1959, wyk. Peter Ale- 
xander, Germaine Damar, 86 min.
22.00 Sierra Charriba (Major 

Dundee) — western USA, 1964, wyk. 
Ch. Heaston, R. Harris, J. Hutton. 125 
min. Okres wąjny secesyjnej w USA. 
Oddział ochotników, składający się z 
ziodziei, oszustów i byłych więźniów 
wyrusza przeciwko Apaczom
00.05 Kobra, ubernehmen Sia

— serial krym. USA
1.10 Das Bekenntnis der Ina 

Kahr (Wyznanie I. Kahr) — melo- 
ćram. RFN, 1954, cz.-b . wyk. K. 
Jurgens, E. Muller,

3.35 Nieprawdopodobne hi­
storia — serial grozy, cz.-b .

4.00 Gluck auf Raten (Szczę­
ście na raty) — ang. komsdia, 1954, 
reż. J. Lee Thompson, wyk. Dirk Bo- 
garde, Susan Stephen. Tony i Anna 
po miodowym miesiącu, powracajądo 
domu i wpadają w tarapaty finansowe.

19.05 Fazit — aktualności dnia
13.20 Mit Schirm, Charme und 

MsJons — ang. serial krym.
20.15 Bitte Lacheln — przegląd 

film. video o domowych niepowodze­
niach: Jubileuszowa 50-ta audycja.
21.05 Mach mir ein Angebot— 

komedia USA, 1980, wyk. Susan 
Blakely, Patrick 0 ‘Nsal, John Ru­
binstein, muz. R. Burns 105 min.
22.50 Nachtstreife — seria! 

krym. USA, powt.
23.40 Der unheimliche Besu- 

cher — thriller psych. USA, 1970, 
97 min. powt. z piątku

1.20 P.O.P — aud. niuz. powt.
2.20 Ruck-Zuck ‘88
2.45 Video nonstop

23.09.91 PONIEDZIAŁEK
6.30 Dzień dobry Bino — program dia 
dzieci 9.05 Henderson — serial fam. 
USA, powt. 9.30 W domu z TELE5 — 
progr. rozryw. (m.in. horoskop) 10.35 
Henderson — serial fam. USA 11.00 
Wildcat — braz. telenowela powt.
11.30 Hopp oder Top — show 11.55 
Ruck-Zuck— quiz 12.25 L nder-Te - 
legramm — wiadomości regionalne
12.30 Vor Ort in Deutschland — ma­
gazyn region. 13.00 Wildcat — braz. 
telenowela 13.25 — 17.40 Bim Bam 
Bino — blok progr. dla dzieci: gry, 
zabawy i filmy rysunk. min. Gaiaxy 
Rangers — 14.00; Teddy Ruxpin — 
14.40; Smurfy — 17.30;
18.05 Hulk — fantas. seria! 

USA, cz. 1
18.30 Fazit — aktualności dnia
18.35 Hulk —  fantas. serial

USA, cz. 2
19.00 Ruck-Zuck — quiz
19.30 Fazit — wiadomości,
19.45 Hopp oder Top —  super

show o ćwierć miliona marek
20.15 Drei Million re und eine 

Leiche (Trzech milionerów itrup)— 
komedia krym. USA, 1986, wyk. 
Ted Wass, Gary Swanson, muzyka 
L. Schifrin, 95 min.
21.50 Fazit — aktualności dnia
22.00 Nachtstreife — serial 

krym. USA
22.50 Amigos—Die Engel las- 

sen grussen — wioski western, 
1968, 85 min. powt. z soboty

0.15 Hulk — fantas. serial

USA, powt.
1.05 WNT— World News To* 

night (wersja oryg.)
1.35 Ruck-Zuck ‘88 
2.00 Laurie Anderson — Ho­

me of the Brave — film muz. USA, 
1985, powt.z soboty

24.09.91 W T O R EK
6.30 Dzień dobry Bino — program dla 
dzieci 9.05 Henderson — 3erial fam. 
USA, powt. 9.30 W domu z TELE 5 — 
progr. rozryw. (m.in.horoskcp) 10.35 
Henderson — serial fam. USA 11.00

'Wildcat — braz. telenowela powt.
11.30 Hopp oderTop — show 11.55 
Ruck Zuck — quiz 12.25 L nder-Te - 
legramm — wiadomości regionalne
12.30 Vor Ort in Deutschland — ma­
gazyn region. 13.00 Wildcat — braz. 
telenowela 13.25-17.40 Bim Bam Bi­
no — blok progr. dla dzieci: gry, zaba­
wy i filmy rysunk. min. Galaxy Ran­
gers — 14.00; T eddy Ruxpin —14.40; 
Smurfy — 17.30;
18.05 Hulk — fantas. seria! 

USA, cz. 1
18.30 Fazit — aktuatności dnia
18.35 Hulk — fantas. serial 

USA, cz. 2
13.00 Ruck-Zuck — quiz
19.30 Fazit — wiadomości
19.45 Hopp oder Top — super 

show o ćwierć miliona marek
20.15 Wehr dich Dakota— film 

USA, 1988, reż. Fred Holmes, wyk. 
Lou Diamond Phillips, Eli Cummins. 
Dakota, po śmierci brata, chce roz­
począć nowe życie, przeprowadza 
się do małego teksańskiego miaste­
czka i podejmuje pracę na rancho.
21.40 Fazit —  aktualności dnia
22.00 Frankenstein— film USA, 

1973, reż. G. Jordan, wyk. Robert 
Foxworth, Susan Strasberg, 130 min.

0.10 Mit Schirm, Charme und 
Melone — ang. serial krym. powt

1.00 Hulk —  fantas. serial 
USA, powt.

1.50 WNT— World News To-, 
night (warsja oryg.)

2.20 Ruck-Zuck ‘88
2.45 Video nonstop
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